
; Dziś I
8 stron i

Nr 201.202 (1489.1490) Warszawa, 30 grudnia 1957 r. Cena 1,60 zł.

sensacja
w biegach

©

WObersdorfie
zwyciężył

; W Zakopanem I
i

2 stycznia 1958 r.

kierowali działacze.wych

A teraz — rysunki:
te swoją

sylwestrowej.
Zdjęcia E. Warmiński I M. Szymkowskl, S S3? sl« do 1‘S° ««^ie przyłożymy,

,,.1.,1 C Aln»«»uir!/I M I --------------- - • - - ________ -__'_  _ .___ :rysunki E. Ałaszewskl, tekst M. Liszewska mm

wytrawnymi 
państwowe

czujący się 
gospodarzami.

. zrobiliśmy tak wiele. W ręce, które tak śię; trudziły chwyćmy 
kielichy wina livypljmy toast za rok: 1958.; który; — zdaniem 
zabobonnych -- jakc parryęty powinien być Jesz jze lepszYi 
niż ten, który mija, i zdznłcm wszystkich rozsądnych' będzie

.-------------------------------------- -------  jeszcze mnożyły się grzesz­
ki. które obrzydzają nam od lat życie,.ale ta ogromna.'chęć 
wykorzenienia do reszty biurokratycznych naleciałości w 
sporcie, ta ogromna góra spraw uporządkowanych, albo 
szczęśliwie zaczętych — musi każdego napawać radością

i i ł

Kamieński (ZSRR);

Górnik I
przegrał 0:1 
w Norymberdze

Następny numer ?
w czwartek;

m TARŁO się przekona­
nie, że lata nieparzy­
ste są mniej szczęśli­

we od lat parzystych, tak" 
tamo, jak i to, które nie 
pozwala lewą nogą wstać 
Jano z łóżka i nakazuje od- 
nukiwać w niemalowane 
nrzewo przeciw nieszczę­
ściom.

Kto wierzy przesądom 
ana powody do wielkiej ra- 
ności i może z optymizmem 
spoglądać w przyszłość. No 
bo skoro nieparzysty rok 

11957 byl bardzo pomyślny, 
dla polskiego sportu, to na* 
stępny 1958 — ten „szczęś­
liwy" zapowiada się wręcz, 
znakomicie.

Dokonywanie rocznych 
podsumowań to rzecz wiel­
ce pożyteczna, pouczająca, 
a często i interesująca, Z 

jpodsumowaniami w 1957 r. 
nie czekaliśmy jednak na 

|31 grudnia. Dokonywaliśmy 
lich niemal co dzień, niemal 
|po każdej zmianie na łep- 
'sze, lub pó każdym potknię­
ciu się. Byliśmy w tych 
dniach niecierpliwi, chćie- 
llśmy efekty widzieć 'na­
tychmiast. niemal w godzi­
nę po rozpoczęciu nowego 
zamierzenia. •

Był to entuzjazm zrozu­
miały, niecierpliwość, któ­
rej nie 'można się było dzi­
wić. Wszyscy mieli dość ba­
łaganu w sporcie i wycho­
waniu fizycznym, .wszyscy 
chcieli nareszcie porządku, 
ładu, i myśli w pracy .co­
dziennej. I dlatego zapew­
ne ta niecierpliwość' serc 
doprowadziła niejednokrot­
nie do przeceniania możli­
wości, jakie w tak krótkim 
okresie 365 dni się otwo­
rzyły.

Ale na ogólbiorąc, at­
mosfera była świetna. Pra­
cą w związkach sporto-

kierownictwo sportu z nie­
małym zapałem i serdecz­
nością pomagało w tworze­
niu nowego modelu sportu 
polskiego. Jeszcze to,i owo 
nie działo się' najlepiej,

i optymizmem.
Byli I tacy w tym roku 1957, którzy krakali, ii sport pol­

ski ciężko przeżyje nową reorganizację, że pogrzebane zo­
staną sukcesy i osiągnięcia Olimpiady w Melbourne. Nie 
mieli racji — lekkoatletyka, boks, szermierka, szybownic­
two. narciarstwo, a nawet piłka nożna — święciły wielki 
triumf. Można powiedzieć, iż byl to w ogóle jeden z; naj­
bardziej udanych, pełnych chwały okresów w polskim sporcie, j

SPORTOWE Święta, sportowy Nowy Rok! Jak ob­
chodzą ten uroczysty okres czołowi sportowcy 

naszego kraiu? Możecie to sobie w przybliżeniu wy­
obrazić. przeglądając tę oto św;ateczno-noworoczna 
..mieszankę11 sportową, która składa się z 5 zdjęć i 5 
karykatur. Zęby było łatwiej, załączamy krótki prze- 
wodnik:

_ Wasze zdrowie! — Tym noworocznym toastem 
reprezentacyjna siatkarka polska, Jagoda Abisiąk, po­
zdrawia wszystkich sportowców naszego kraju,

♦ Najważniejsza rzecz, to prezent dla żony. Czy 
Ewie sidło spodobał sie ten komplecik? Mina Janusza 
świadczy wyraźnie o tym, że w staromiejskim Gal­
lusie znalazł wreszcie to, czego szukał.

U państwa. Niedżwicdzkich Sw. Mikołaj mfal już 
więcej roboty. Maty Piotruś jest ogromnie zaintereso­
wany nowum celuloidowym misiem. Ale Ewę bardziej 
ciekawi obiektyw, z którym nasz fotoreporter w uro­
czysty wieczór odwiedził popularnego boksera.

* _ Tatusiu, co masz, czy to dla mnie?
Krzysztof Baszkiewicz uśmiecha sie do córeczki: - 

Tak, tak, dla ciebie, ale musisz poczekać, Joasiu, aż 
zapalimy świeczki na choince.

♦ Czyżby Piotruś Pawłowski dostał na gwiazdkę., 
komplet szermierczy? Nic, po prostu tatuś, który w 
okresie Świat ma więcej czasu, zapoznaje synka zc 
swym bojowym rynsztunkiem.

* Kierownicy polskiego tenisa, którzy 2_ - -, 
gwardią spotkali się w JS57 roku przy choince, jeszcze 
raz musnęli stwierdzić: — Jednak ta Jadzia Jądrze-
jowska ciągle o parę głów przerasta nasze młode te- 
niśistki...

* Kazimierz Paździor otwiera świąteczną paczkę: — 
No, na, coś niebywałego! McTaggart,.z którym wy» 
grałem w Londynie, przesyła mi swój mistrzowski pas 
olimpijski.

* Nasz reprezentacyjny bramkarz, Edward: Szymko­
wiak, ma minę bardzo zadowoloną: — Może wreszcie 
teraz', kiedy od p. ‘Alaszcwskiego na gwiazdkę dosta- 
fem komplet bramkarza hokejowego, ustrzegą się 
kontuzji...

* _ jakie też kraje zwiedzimy w 1955 roku? — za» 
stanawiati się w Święta Basia i Zbyszek Janiszewscy.

* _  przydałyby mi się takie skrzydła na mistrzo­
stwach Europy w Sztokholmie — Śnił pewnie w noc 
wigilijną Henryk Grabowski.

Korzystając z okazji, Przegląd Sportowy wszyst­
kim miłym „gościom** z naszej pierwszej noworocznej 
kolumny oraz wszystkim bez wyjątku sportowcom 
poinkhn. wielkim i mniejszym, tyczy wesołej zabawy

OCZYWIŚCIE nie chclelibyśmy wystawiać cukierkowej, | 
malowanej w różowe kwiatusżkl laurki' działaczom, tre- | 

nerom, sportowcom, tym wszystkim,' którzy mają coś współ- H 
nego z kulturą fizyczną. To byłoby w ogóle niepotrzebne, bo S 
zdarzały się i ciernie, które dotkliwie kłuły. Ale 'jeszcze raz t 
podkreślamy, wielki okres odnowy w naszym żyćlii śporto-J 
wym trwa, rok 1957 był pierwszym ogromnym.krokiem I 
w przód, ale tylko jednym krokiem. "

Jeszcze daleko nam do upowszechnienia . kultury .fizycz­
nej, jeszcze młodzież szkolna nie ma w pełni zabezpiećzo- ; 
nycb warunków harmonijnego kształtowania ducha i ciała, 
jeszcze alkohol przypuszcza Szturm na kadry sportowe. 

■ Jeszcze'często deklaracje' I frazesy zastępują rzetelną: robotę.
i Ńle mówimy jednak dzisiaj o tym, nie dlatego żebyśmy 
chcicll przemilczeć sprawy bolesne ! paląca Jednak nie one 
przejdą do historii, a to, cośmy; póżytecztiego zdziałali.

W tych ostc-nich chwilach starego roku cieszmy się, że
SENBER
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l dniem dzisiejszym rozpoczyna się głosowanie

TRADYCYJNĄ imprezę
„Przeglądu Sportowego" ja­

ką jest wybór 10 najlepszych 
sportowców polskich w danym 
roku, nazywamy Konkursem- 
Plebiscytem. „Rozszyfrujmy" te 
dwa ostatnie słowa, zaczynając 
od drugiego, jako że stanowi on 
pierwszą część naszej imprezy.

Plebiscyt oznacza formę gło­
sowania, w konkretnym wypad­
ku na 10 najlepszych sportow­
ców polskich w 1957 roku. W 
dzisiejszym numerze „Przeglą­
du Sportowego" znajdziecie 
pierwszy kupon do glosowania, 
od dzisiaj więc rozpoczyna się! 
glosowanie. (Dalsze kupony bę-' 
dziemy zamieszczać w kolej­
nych „Przeglądach Sportowych" i 
w ciągu najbliższych trzech ty- j

Telewizor, radioodbiorniki
dla zwycięskich Czytelników
w Konkursie - Plebiscycie

na 10 najlepszych sportowców polskich 1957 r
godn;) 1O udział w glosowaniu pro- j sportowiec postawiony przez , kie nadesłane nam kupony i i VI — Zegarek na rękę 
sim'7 jak najszersze grono na-1 Was na I miejscu otrzyma 101 wybierzemy spośród nich wszy-) VII — Adapter 
szych Czytelników, gdyż tylko Pkt., na II — 9 itd. | stkie te, które będą identyczne: 4111 — Teczka skórzana
przy masowym udziale będzie j Oczywiście nie potrzebujecie 7 ostateczną listą plebiscytową: IX Wieczne pióro 
można mieć pewność, że osta- 1 krępować się nazwiskami, jakie j lub najbardziej do mej zb!:żo- । X — Portfel skórzany 
toczna lista „10 najlepszych z I zgłosili dotychczas inni Czrtel-' nc- Dla 20 Czytelników z tego XI XX Roczna bezplat- 
najlepszych" będzie jak najbar- . nicr jako swoich kandydatów, rodzaju kuponami przeznaczyli;- na prenumerata „Przeglądu 
dziej sprawiedliwa. I Akcję zgłaszania kandydatów my następujące nagrody w ko-1 Sportowego".

Termin zamknięcia głosowa-i prowadzimy do dnia 10 stycznia I lejności: | Sobotnia poczta przyniosła
nia upływa wprawdzie dopiero | jedynie w tym celu, aby przy- I — Telewizor „Orion" ■ nam daLsze listy z kandydatura- 
7. dniem 25 stycznia, jednak ■ pomnieć Czytelnikom nazwiska 
apelujemy do Was. abyście nie; wyróżniających się sportowców.
zwlekali z wysyłką 
kuponów, bowiem

Waszych ' W glosowaniu macie całkowicie

nam obliczanie głosów.
ułatwi olny wyoór.

Po zsumowaniu punktów na :

II — 
III - 

styczny
IV —

Wypiszcie na kuponie (czytel- ■ wszystkich kuponach. jakie ' 
nie!) nazwiska sportowców w i wpłyną do naszej Redakcji u- 
kolejności jak uważacie, że na । tworzy się ostateczna lista pie­
to zasługują. Jak widzicie na : biseytowa „10 najlepszych spor- 
kuponie są z lewej .strony7 licz-1 towców polskich w 1957 roku", 
by wzrastające, z prawej zaś । Kiedy juz będziemy znali o-

zmniejszające się. Pierwsze stateczny Plebiscytu.
oznaczają kolejność poszczegól- nastąpi druga część naszej im- ’ 
nych sportowców, drugie zaś — i prezy mianowicie Konkurs. Bę-
punkty jakie będą oni 
wiednio otrzymywać,

od po- ■ /Izie on pnlegal że i
a więc1 przejrzymy jeszcze raz wszyst-i

Kierownictwo GKKF
spotkało się

z aktywem społecznym
TT7 soli „Metalezportu" w War- 

szatote odbyło się w sobotę 
28 bm. noworoczne spotkanie 
kierownictwa GKKF ze spo­
łecznym aktywem sportowym.

Zebranych przywitał w ser­
decznych słowach przewodni­
czący GKKF WŁODZIMIERZ 
RECZEK, dziękując im za wiel­
ki wysiłek włożony w pracę 
nad rozwojem sportu w Polsce. 
Przewodniczący GKKF podkre­
ślił z zadowoleniem, że ubiegły 
rok, pełen przemian, pomógł

serdeczne st-.^i.nki j tymi ludź­
mi, którry nie szczędząc czasu 
ani wysiłków ofiarnie pracują 
nad podniesieniem polskiego 
sportu na jak najwyższy po­
ziom.

„W pracy swojej — powie­
dział Włodzimierz Reczek. — 
doprowadziliśmy do stworzenia 
polskiego modelu kultury fi- 
zycznej, który zdajc z powo­
dzeniem egzamin. Obcięliby­
śmy, aby nasza współpraca da­
ła jeszcze lepsze niż dotychczas 
wyniki. Ścisła współpraca gwa­
rantuje bowiem osiągnięcie 
wyższego niż dotychczas pozio­
mu pracy nad rozwojem kul­
tury fizycznej w naszym kraju.

Ubiegły okres charakteryzo­
wało wzmożenie kontaktów 
zagranicznych naszych spor­
towców. Można powiedzieć, że 
były to raczej wyjazdy na 
ilość, a nie na jakość. Z Polski

icyjechało około 5 500 sportow­
ców, ale nas odwiedziło rów­
nież ok. 5.000 sportowców z 
innych krajów. W roku 1953 
ilość wyjazdów ulegnie pewne­
mu ograniczeniu. Będziemy 
zwracali większą uwagę na ja­
kość.

Wspólnym naszym dorobkiem 
jest pozyskanie dla sportu sze­
rokiej opinii publicznej. Dowo­
dem tego było częste stawianie 
zagadnień sportowych na fo­
rum Sejmu, na naradach akty­
wu partyjnego, w CRZZ. Na­
szym niewątpliwym osiągnię­
ciem. było, że potrafiliśmy sku­
pić wokół zagadnień sporto­
wych tych wszystkich, którym 
rozwój kultury fizycznej leży 
na sercu. Wznoszę toast za 
jeszcze lepsze wyniki w naszej 
pracy w nowym roku 1958“.

W imieniu aktywu serdeczne 
podziękowanie z podkreśleniem 
dalszej ścisłej współpraca zło­
żył władzom GKKF mgr OTTO 
FIŃSKI ze Związku Związków 
Sportowych, kierownik sportu 
CRZZ RUTKOWSKI i prze­
wodniczący TKKF KĘDZIO­
REK.

Na zakończenie tej serdecznej 
uroczystości wręczono działa­
czom upominki w postaci ra­
dioodbiorników „Szarotka", bu­
tów narciarskich, wiecznych 
piór, a dziennikarzom — ksią­
żek.

wprawdzie w różnej kolejności 
— wszystkie nazwiska, jak^ 
podawaliśmy w poprzednim nu­
merze „Przeglądu Sportowego". 
Nowe kandydatury są tylko 
dwie: dyskobola Piątkowskiego 
i pływaczki Szulcówny, zgłoszo­
ne zresztą przez tę samą osobę.

Jerzy Grot z Warszawy roz-
poczyna swój list
,.Trzech Panów „P“

tytułem: 
i trzech

Panów „S" na czele listy" i po- 
daje proponowane przez siebie 
kandydatury w kolejności: 1. 
Pawłowski, 2. Pietrzykowski. 3. 
Paździor. 4. Sidło. 5. Swatowski 
6. Szymkowiak. Następnie zaś: 
7. Walasek, 8. H. Grabowski, 
9. Krzesińska i 10. Foik.

Zgoła odmienna jest lista 
Tadeusza Nowaka z Wielenia 
nad Notecią. Podajemy ją z u- 
zasadnieniem nadawcy listu:

1. Sidło — czołowy lekkoatle­
ta polski, który we wszystkich 
meczach w tym sezonie w kraju 
i za granicą uzyskał szereg 
doskonałych rezultatów i był 
bardzo równy.

2. H. Grabowski — rewelacja
Telewizor „Orion" ■ nam daLsze listy z kandydatura- > ubiegłego sezonu, kilkakrotnie 

Radioodbiornik „Stolica" . mi. Z listów tych, chociaż po- । poprawiał rekord Polski w sko- 
- Radioodbiornik tury-' chodzą ze wszystkich stron kra- w uzyskując najlepszy 

„Szarotka" ju, przebija imponująca zgod- j WVnil7 w'Europie (7 80)
■ Aparat fotograficzny | ność w proponowanych kandy- 3 Pazdzior _ mistrz Europy 
Zegarek na rękę daturach. Powtarzają srę -|w

j I olimpijskiego, Ivlc Taggarta.
I 4. Foik — najlepszy w Euro-

KUPON I pie obok Niemca Gerrnara bie- 
Igacz na 100 m.
i 5. Pawłowski — aktualny 
j mistrz świata w szabli.

G. Krzesińska

KONKURSU-PLEBISCYTU
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 
W 1957 R.

• 2.

5.

6.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko glosującego

Adres

10

5

3

2

pkt.

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie i wysłać 
w terminie do dnia 25 stycznia 1958 r. pod adresem: Redakcja 
„Przegląd Sportowy", Warszawa, ul. Mokotowska 24 — z do­
piskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.

' świecie w skoku w dal.
7. Swatowski

druga na

najlepszy
400-metrowiec w Europie.

8. E. Piątkowski — zwycięzca 
dyskoboli teoretycznie lepszych 
od siebie.

9. Białas — mistrz Europy w 
podnoszeniu ciężarów; na mi­
strzostwach świata w Teheranie 
wykazał ogromną ambicję, gdyż 
będąc po przebytej dopiero co 
chorobie wywalczył czwarte 
miejsce i pobił rekord Polski.

10. Szulcówna - 
nasza pływaczka.

Janusz Dubicki

najlepsza

z Torunia
prezentuje następujących kan­
dydatów: 1. Sidło 2. Pietrzy­
kowski, 3. Paździor, 4. Pawłow­
ski, 5. Swatowski, 6. Białas, 

i 7. Kopyto, 8. H. Grabowski, 9. 
j Krzyszkowiak, 10. Szymkowiak, 
i Liczba podanych dotychczas 
| przez Was kandydatów wzrosła 
i do 29. Reprezentują oni 10 
> dyscyplin sportu. Najwięcej 
; kandydatów jest —. przynaj-
1 mniej na razie — wśród lekko- 
! atletów, mianowicie 12, następ- 
i nie idą bokserzy — 4.

A oto Wasi dotychczasowi 
kandydaci:

lekka atletyka: Foik, Grabow­
ski. Kopyto, Krzesińska, Krzysz­
kowiak, S. Lewandowski, Zb. 
Lewandowski, Piątkowski, Si­
dło. Swatowski, Ważny i Zim-

boks: Drogosz, Paździor, Pie­
trzykowski i Walasek.

piłka nożna: Brychczy, Szym­
kowiak

tenis: Jędrzejowska, Skonecki
podnoszenie ciężarów: Białas, 

Czepulkowski;
kolarstwo: Pruski, Wrzesiń­

ski,
szybownictwo: 

Szemplińska;
Majewska,

alpinizm: Wawrzyniec 
lawski;

i pływanie: Szulcówna;
I szermierka: Pawłowski.

Żu-

Polscy sportowcy w oczach Europy

Redakcje największych pism sportowych
Z poniżej zamieszczonych list. 

,.10 najlepszych sportowców 
polskich w 1957 roku" zorientu­
jecie się. jacy z naszych repre­
zentantów cieszą się największą 
popularnością w poszczególnych 
krajach europejskich. Okazuje 
się, że o poszczególnych loka­
tach decydują miejscowe upo­
dobania. często o klasyfikacji 
rozstrzyga wręcz przypadek. 
Oto jakie listy nadesłały nam 
wspomniane redakcje:

SOWIECKI SPORT, 
Moskwa

Zorganizowano tu plebiscyt 
na „10 najlepszych sportowców 
polskich 1957 roku". W plebi­
scycie uczestniczyło 12 osób, 
mianowicie: redaktor naczelny 
— M. Lubomirów, jego zastęp­
ca — O. Szewców, kierownicy 
działów: piłki nożnej — W. Fro- 
łow, podnoszenia ciężarów — 
W. Paszynin, pływania — W. 
Smimów, lekkiej atletyki i gim­
nastyki — W. Otkalcnko, za­
granicznego — W. Kamieńskij, 
jego zastępca — S. Bielajewa 
oraz redaktorzy działu zagra­
nicznego: A. Drabau, B. Lwów, 
J. Żibajew i red. działu szkole­
niowego — W. Stojanow.

Każda z tych osób miała za 
zadanie wytypować pięciu naj­
lepszych sportowców polskich 
1957 roku. Następnie została u- 
tworzona lista dziesięciu naj­
lepszych, która powstała wg na­
stępującej punktacji: za I miej­
sce — 5 pkt, za II — 4 pkt itd.

Oto lista „Sowieckiego Spor­
tu":

uczestniczą w naszym
Konkursie - Plebiscycie

PODOBNIE jak w roku ubiegłym, zwróciliśmy się do szeregu czołowych pism sportowych Eu­
ropy z prośbą o udział w naszym Konkursie-Plebiscycie. Do dnia dzisiejszego otrzymaliśmy 
odpowiedzi z 7 redakcji. Są to: „SOWIECKI SPORT", Moskwa, „L‘EQUIPE“, Paryż, „DEU- 

TSCIIES SPORT — ECHO". Berlin, .LA GAZZETTA DELLO SPORT", Mediolan, „NEP 
SPORT". Budapeszt, „LES SPORTS", Bruksela i „DUESSELD ORFER NACHRICHTEN", — 
Duesseldorf.

1. Pawłowski Sfl pkt
2. Krzesińska 29 „
3. Sidło 20. „
4. Pietrzykowski 19 „
5. Cieślik 14 „

6. Foik 10 „
7. Szymkowiak 6 „
8. , T. Grzelak 5 „

9—11. Gron Gąsienica
H. Grabowski
Swatowski po 4 pkt

Ma Uście zwraca uwagę lepsza 
pozycja Cieślika od Szymkowiaka, 
którego w Moskwie zawsze wysoko 
ceniono, a z bokserów miejsce 
Grzelaka zamiast mistrza Europy 
Pnżdziora

Listy pózostalych redakcji 
przedstawiają się jak następuje:

L‘EQL’IPE, 
Paryż 

1. Sidło
2. H. Grabowski
3. Krzyszkowiak
4. E. Piątkowski
5. Pietrzykowski
6. Paździor
7. Pawłowski
8. S. Lewandowski
9. Foik

10. Skonecki
Proszę zwrócić uwagę na prze 

wagę reprezentantów królowej

sportów — lekkiej atletyki oraz 
na... dyskryminację kobiet. Na cze­
le stawki bardzo popularny w Pa­
ryżu Sidło.

DEUTSCHES SPORT-ECHO 
Berlin

1. Swatowski
2. Pawłowski
3. Paździor
4. Szymkowiak
5. Sidło
6. H. Grabowski
7. Krzyszkowiak
8. Pietrzykowski
9. Krzesińska

10. Kłopotowski
I I tu również widzimy przewagę 
i lekkoatletów. Zwraca uwagę czoło- 
i wa lokata Swatowsktego oraz na- 
zwtsko Kłopotowskiego, któreeo 
nie „wystawiły" żadne Inne rodak- 

| eje-

LA GAZZETTA DELLO SPORT 
Mediolan

1. Krzesińska
2. Sidło
3. Gruszczyńska-Oleslewłcz

4. S. Lewandowski
5. Wawro
6. H. Grabowski
7. Pietrzykowski
8. Pawłowski
9. Chromik

10. Basiek (pływanie)
„Aż" dwie kobiety na Uście t to 

jedna na pierwszym miejscu. Dru­
ga nowość, to para koszykarzy, co 
ma swoje uzasadnienie w tym. że... 
brała ona udział w zawodach we 
Włoszech I zapisała się jak widać 
dobrze w pamięci widzów.

NEP SPORT 
Budapeszt

1. Pawłowski
2. Kopyto
3. Pażdzior
4. Krzesińska
5. Sidło
G. Swatowski
7. H. Grabowski
8. Malcherczyk
9. Białas

10. Jędrzejowska
Nie dziwmy sle. że na Węgrzech 

I znalazł tak wysokie wyróżnienie

mistrz świata w szabli Pawłowski, 
pogromca mistrza olimpijskiego. 
Węgra Karpatiego. Natomiast nic 
ma" pogromcy Pappa — Pietrzy­
kowskiego. I znowu dwie kobiety, 
przy czym po raz pierwszy spoty­
kamy nazwisko Jędrzejowskiej.

LES SPORTS 
Bruksela

1. Krzyszkowiak
2. Paździor
3. Pawłowski
4. Brychczy
5. H. Grabowski
6. Jokiel
7. Kukier
8. H. Kowalski •
9. Sidło

10. Skonecki
Na tej Uście zwracają uwagę 

..Jedynacy", nie uwzględnieni przez 
poprzednie redakcje, a mianowi­
cie: gimnastyk Jokiel, bokser Ku­
kier 1 kolarz Kowalski.

DUESSELDORFER 
NACHRICHTEN

Duesseldorf

1. Swatowski
2. Krzyszkowiak
3. Pietrzykowski
4. Sidło
5. Pawłowski
G. Zimny
7. Jędrzejowska
8. Brychczy
9. Cieślik

10. Chodakowski
Podobnie lak ..Demscbes Sport- 

Echn" także I ..Duesseldorfer Nach-. 
riohten" umieściły na pierwszym 
-Mejecu SwntnwHkiago. pogromcę 
wicemistrza olimpijskiego ż Met- 
noiirne na 400 m Niemen tlaiiau. 
Po -nz pierwszy ii trcijmyi nie «'I- 
-1-mw na Gvaoowsl<1ego, na-
szean reuordzlsty w skosm w <a! 
Zwraca natomiast itwsgę hokeista 
Chodakowski: przedstawiciele tej 
dyscypliny sportu nlo wynlienlly 
inne redakcje.

Garść życzyli 
noworocznych

NOWY ROK... Co nam przyniesie, jakie zmiany wprowadzi w te 
dziedziny życia, które nas interesują? W jakie wydarzenia obfito­
wać będzie sportowy rok 1958? 1: “<

Nowy Rok — karta nieznana. Na razie są tylko marzenia, życzenia... 
Te ostatnie można poznać od razu, już dziś. Wystarczy o nie... zapytać. 
Niektórym spośród „wodzów" naszego sportowego światka, zadaliśmy 
więc noworoczne pytania. Każdemu trzy, każdemu te same’—po prostu 
taka mała ankieta. Oto ona: ’

CZEGO 2YCZY PAN W 1958 KOKU:
1. Sobie, 2. Swojej placówce, 3. Sportowi polskiemu.

Włodzimierz

RECZEK

' przewodn. 
Głównego
Komitetu
Kultury 

Fizycznej

Sobie życzę dobrej kondycji i trochę wol­
nego czasu, żebym sam mógł uprawiać sport.

GKKF-owi życzę bliskich, serdecznych sto­
sunków ze wszystkimi związkami sportowy-
mi oraz związkami zawodowymi we
wspiilnej pracy nad rozwojem 'kultury fizycz­
nej, wreszcie bliższych i serdeczniejszych sto­
sunków z młodzieżą, których nam ciągle 
brakuje.

Sportowi polskiemu — by najpopularniej­
sze dyscypliny miały wiele sukcesów: piłka 
nożna więcej zwycięstw w spotkaniach mię-

Sobie osobiście życzę takiej kondycji, jaką 
miałem w ‘ okresie najlepszej formy • sporto­
wej. (100 m — 10,7 — dop. red.).

Wszystkim działaczom i aktywistom spor­
tu związkowego życzę przede wszystkim 
żywszego rozwoju związkowych ognisk kultu­
ry fizycznej, aby swą działalnością objęły one 
jak największą liczbę ludzi pracy.

Sportowi polskiemu życzę szerokiego roz­
woju nie tylko czołówki, lecz jak najszersze­
go zaplecza, juniorów, młodzieży; życzę też 
rozwiązania wreszcie sprawy wychowanki fi­
zycznego w szkołach.

Zbigniew MĄZIEJUK, -wiceprzewodni­
czący Rady Głównej Zrzeszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe:

Moim osobistym życzeniem jest uzyskanie 
dla 7-letriego synka miejsca na którymś ż 
warszawskich basenów pływackich, przynaj­
mniej na pół godziny tygodniowo.

Naszemu zrzeszeniu życzę,- by znalazło ono 
jak najlepsze formy do działalności sporto­
wej, działalności polegającej na masowym roz­
woju wiejskiego sportu.

Sportowi polskiemu — dużych osiągnięć na 
arenie międzynarodowej oraz tego, by dzia­
łacze sportowi pamiętali nie tylko o zawod­
nikach wyczynowych, ale również o młodzie­
ży i zapleczu.

dzynarodowych, lekkoatletyka — niech
utrzyma się na tym poziomic, jaki osiągnęła 
w 1957 roku; życzę wspaniałego rozwoju 
TKKF, by wszyscy mogli uprawiać sport; ży­
czę wreszcie młodzieży lepszych warunków 
w.f. w szkole.

Feliks KĘDZIOREK, prezes Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycznej:

Clicialbym po raz pierwszy spędzić cały 
miesięczny urlop wraz z rodziną nad morzem.

Towarzystwu życzę, by ogniska, działające 
w całym kraju, skupiały najlepszych działa­
czy swego terenu i potrafiły zorganizować 
realne ćwiczenia i zajęcia, a także akcję wy­
poczynku'świątecznego dla ludzi pracy.

Sport polski niech w 1958 roku, podnosi 
swój poziom tak, jak w roku minionym czy­
niła to lekkoatletyka; życzę też, by więcej 
uwagi poświęcano wychowaniu sportowemu 
naszej młodzieży.

Gen. bryg. Jan FREY-BIELECKI, prezes 
Aeroklubu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

Sobie życzę trochę więcej czasu na osobi­
ste uprawianie sportu i osobiste latanie.

Aeroklubowi PRL — potanienia sprzętu 
lotniczego, szerszego spopularyzowania sportu 
lotniczego wśród młodzieży szkól średnich 
i zwycięstwa w Szybowcowych Mistrzostwach 
Świata w Lesznie.

Sportowi polskiemu — przede wszystkim 
masowego rozwoju w szkołach podstawowych, 
zawodowych i średnich; lekkoatletyce — 
powtórzenia sukcesów roku 1957, a pozosta­
łym dyscyplinom — większych niż dotych­
czas osiągnięć.

Janos

trener

Pragnę jedynie, abym w 1958 roku mógł 
spokojnie pracować dla dobra polskiej szer­
mierki.

Związkowi życzę, aby w miejsce nieporo­
zumień i intryg wewnętrznych rozpoczęła się 
zdrowa rywalizacja między trenerami i za­
wodnikami o lepsze wyniki sportowe.

Sportowi polskiemu — by wszystkie dy­
scypliny sportu mogły się poszczycić takimi 
sukcesami, jaki stal się udziałem szermierki 
dzięki zdobyciu przez Jurka Pawłowskiego 
mistrzostwa świata w szabli

Roman LISOWSKI, pr^es Polskiego 
Związku Bokserskiego:

Życzę sobie osobiście, aby wrogowie, któ­
rych nie brak było boksowi w roku minio­
nym, zamienili się w jego zwolenników i po­
lubili ten sport.

Związkowi życzę lepszego lokalu, bo w tym, 
który mamy, trudno pracować; życzę rów­
nież, aby styl w oparciu o technikę, propa­
gowany przez PZB, zapanował w boksie 
światowym.

Sportowi polskiemu życzę przede wszyst­
kim stabilizacji wszystkich organizacji spor­
towych.

Czesław FORYŚ, prezes Polskiego Związ­
ku Lekkiej Atletyki:

Pragnąłbym być naocznym świadkiem mi- 
strzostw Europy w Sztokholmie.

Związkowi życzę, aby na mistrzostwach 
Europy w Sztokholmie nasi lekkoatleci zaję­
li drugie miejsce.

Sportowi polskiemu życzę skromnie; aby 
sport trafił wreszcie na wieś nie tylko w de­
klaracjach f statystykach, ale i faktycznie.

Józef RUTKOWSKI, kierownik Zespołu 
Kultury Fizycznej Centralnaj Rady Związ­
ków Zawodowych: -

Jan

MULAK

doradca

Sobie - życzę

sportowy 

PKO1

i wiceprezes

PZLA

możliwości spokojnej 'pracy.
PKOL-owi — przyznania praw , do dziecka, 

które mu odebrhńo, czyli Toto-Lotka; lekko­
atletyce życzę .przejrzystej sytuacji budżeto­
wej w klubach. ?

Sportowi polskiemu życzę zgodności haseł 
ze strukturą.

Zygmunt NAWROCKI, dyrektor Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Imprez Spor­
towych:

Clicialbym mieć samochód „Moskwicz". 
Może być „Mikrus". Byle nie „Warszawa".’

PPIS-owł — jak najlepszego współdziała­
nia ze związkami sportowymi oraz zakończe­
nia budowy Torwaru.

Sportowi polskiemu- życzę skończenia z 
ciągłymi reorganizacjami i przystąpienia do 
konkretnej pracy.

Feliks GOŁĘBIOWSKI, prezes Polskiego
Związku Kolarstwa:

Moim najbardziej osobistym życzeniem jest 
odzyskanie przez i*ZKol. lokalu przy pl. 3 
Krzyży, który był własnością Związku.

Związkowi życzę, by w najbliższym okresie 
czasu stanął w Warszawie tor kolarski.

Sportowi polskiemu — takich sukcesów, 
jakie miała w 1957 roku nasza lekkoatletyka.

Stefan GLINKA, prezes Polskiego
Związku Piłki Nożnej:

Moje życzenia osobiste zawierają się w 
dwóch następnych — niech się dzieje dobrze 
w PZPN i sporcie polskim, to będę zadowo­
lony. .

Związkowi życzę dobrego ‘Zaplecza organi­
zacyjnego, oraz sukcesów w spotkaniach mię­
dzynarodowych i międzypaństwowych.

Sportowi polskiemu — dalszych zwycięstw 
w poszczególnych dyscyplinach sportu.

" Feliks

bokserów

STAMM

trener

Sobie życzę zdrowia oraz sukcesów i zado­
wolenia w pracy.

PZB i boksowi polskiemu — takiej masy 
pięściarzy, którzy będą myśleć sami o swojej 
karierze, sportowej i' pilnie trenować w do­
mu, by można było znieść wszystkie „ośrodki 
i obozy, i bez trudu wystawić w7' każdej 
chwili co najmniej trzy reprezentacje. , ' L;

Całemu sportowi polskiemu życzę ogólnego, 
dalszego rozwoju . I- sukcesów w spotkaniach 
ze sportowcami 1 reprezentacjami , innych ą 
państw.. . ' ■■ '■ ' ...

J.. .' :
Na razie starczy. Cale mnóstwo P°" . 

mysłów; pragnień,- życzeń. iN.owy Jloku,;; 
czy okażesz się' dla nićK łaskawy,czy - 
zechcesz je spełnić? A^inoze chociaż P°‘ 
Iowę, chociaż część, chociaż kilka../My 
ze> swej strony -możemy- jedynie)z; całe­
go serca 'żyć'jjyę;ń .^spełnienia,) tych 
wszystkich życzeń;- co ź pewnością iwj’ 
dzie na zdrowie'(sportowi poiskiemdt

- 4 • Zebrńła M.



PRZEGLĄD SPORTOWY

35 lat lekkoatletycznej reprezentacji Polski

międzypaństwowych. Rewela-

pbt„

zawodników polskiego zespołu. 
Był ponadto drugi w trójskoku, 
trzeci na 110 m ppł oraz czwar-

nie. Poszedłem wówczas takim ; w rekordowym czasie 
sprintem, że zrozpaczony Wolff I Hamann i Stulpnagel nie

uległem takiej metamorfozie. [19.000 m 1 Syrlngiem na 5000 m 
A po prostu nie wiedzieli, żc | Rok 1933 rozpoczęliśmy- nd

uplasował 
cc wraz 
Janderą 
Zgagarem. 
leżał do

go w pierwszej trój- 
z Czechosłowakicm 
I Jugosłowianinem 
Zresztą Kuchar na- 
najwartościowszych

pozostał już po 60 m daleko w : tu nie do powiedzenia i ukoń- 
tylc (biegało się bez torów) a czyli bieg w sporej cdległośc: 

— na mecie miałem olbrzymią j za Polakiem. Gąssowski zajał 
dawano 1 przewagę, która praktycznie i ponadto drugie miejsce na 800 

przesądzała losy tej konkuren- | m za KUCHARSKIM. Drya
Mecz wygraliśmy więc 1 zwycięstwa w biegach odniósł 

_ a Czechosiowacy długo I JÓZEF NOJL staczając zacięte 
nic mogli dojść, w jaki sposób | pojedynki z Eberhardtem na

W SERII ostatnich jubileu-1 prawda od przeciwników sro- 
’’ szów omal me przemknął j motne lanie, co jednak bynaj- 

się jeszcze jeden i to z bardziej ; mniej riie wynikło z punkta-
I wartościowych. Oto męska lek-. cji, która była dla nas korzyst- 
' koatletyczna reprezentacja Pol- [ na. Rzecz w tym po prostu, że 
: ski ukończyła 35 rok spotkań za pierwsze miejsce g„„ 
międzypaństwowych. Rewela- wówczas 1 pkt., za drugie —

Wacław Kuchar — najwszech­
stronniejszy polski lekkoatleta 
w okresie, gdy lekka atletyka
stawiała Polsce pierwsze 

kroki
Fot. Baz dwa trzy

cyjny polski „Wunderteam" się­
ga ponadto po nic byle jaki re­
kord. Od września 1955 roku 
nie poniósł on ani jednej po­
rażki, osiągając natomiast 13 
kolejnych zwycięstw i to z prze- 
ciwnlkałni, o których przed 
kilku laty działacze i zawodni­
cy mówili jak o żelaznym wil­
ku. który jest w stanie z dzie­
cinną łatwością pogruchotać 
nam kości.

Swój szlak reprezentacja pol­
ska rozpoczęła w roku 1922 na 
stadionie w Pradze w trójme- 
czu z Czechosłowacją i Jugo­
sławią. Spotkanie to przeszło 
do historii nie tylko dlatego, że 
zainaugurowało mecze między­
państwowe. Jego oryginalność 
polegała również na czym in­
nym. Stawiająca pierwsze kro­
ki drużyna polska dostała co

2 pkt itd.
Polacy nie odnieśli w Pra­

dze ani jednego zwycięstwa in­
dywidualnego, Jeśli nie liczyć 
rezultatu WACKA KUCHARA 
w skoku wzwyż 171.5, który

ty na 800 m, przysparzając 
najwięcej punktów.

STARE „REPY"
Wacław Kuchar zasłynął 

niej jako jeden z naszych

nam

62 mecze

lekkoatletów
1922
— Czechosł. — Jugosł. 251:139:222*)

9. Warszawa

1926 
P. — Jugosławia 97 2/3:42 1,3

7.

28-29. 5 
30-31. 7

Rzym 
Warszawa 
Zagrzeb 
Warszawa

P.

1927
— Włochy 
— Łotwa ■ Estonia

Jugosławia 
Czechosłowacja

54:78 
142:96:95

94:46 
66:92

1928 
— Czechosłowacja

48.3. 
mieli

z Białym Orłem

Reprezentantki z*
znacznie

Otylia

go tniaiv 
i llćzby 
mniejsze

Edward 
Edward 
Henryk

•spoli knbleee- 
mnie! spoi-a-

Stefan Kostrzewskl (40: 
Zygmunt Heliasz <351 - 
Edward Trojanowski (35|

20 razy

Gerard Mach (38>

16 razy
Janusz Kusociński (31)

mnsza być pdpnv iedme 
Oto bilans kobiecj-

13 razy
Kałuźowa-Orło-rei a (23)

Stefan Adamczak d4) 
Jerzy Pławezyk (20) 
Wilhelm Fcnnelder (16) 
Emil Kiszka (32>

szczególnych konkurencjach):

22 razy
.Antoni Masrewskl )39) 
Janusz Sidło (22)

21 razy
Klemens Btnlakowikl (54)

Lekkoatleci nie należą do 
rekordzistów Jeśli chodzi o 
ogólną ilość rozegranych dotych­

czas meczów międzypaństwowych. 
Piłkarze zbliżają się już do końca 
drugiej setki, pierwszą óśiągnęli 
już również bokserzy, podczas gdy 
lekkoatleci mają na Swym koncie 
..zaledwie" 62 spotkania.

W okresie przedwojennym re­
kordzistą w reprezentacji był 
ANTONI MASZEWSKI, który osiąg' 
nął ilość 22 występów w drużynie 
narodowej. Pierwszy okres powo 
lenny nie obfitował w zbyt dużą 
ilość meczów i rekord Maszew- 
skieso trwał nie pobitv. W tym ro­
ku Jednak JANUSZ S.DŁO, najlep­
szy nasz lekkoatleta okresu powo­
jennego, wyrównał rekord Ma- 
szewskiego. Od przyszłego roku 
nowĄ-Tn liderem bidzie więc Sidło i 
i wszystko wskazuje na to. że po.-1 

' trafi ’ się on długo utrzymać na | 
■ tej pozycji. A oto lista występów i 
i w drużynie narodowej naszych j

Adamczyk (18)
Bogata (20)
Grabowski (14)

13 razy

Karol Hoffman .(20) 
Janusz Skupny (13: 
Jerzy Chromik (16) 
Tadeusz Rut (17) 
Stanisław Ożóz (14)
Alfons Niklas <13) 
Stanisław Swatowski (24)

12 rary 
Aleksander Szenajch (30) 
Zdzisław Nowak- '17' 
Władjslaw NIemiee (17' 
Kazimierz Kucharski (28) 
Zdzisław Krzyszkowlak ,16)

i C7ołovn*ch zawodników «liczby
■’ , •, • , _ ! nawiasie oznaczają starty wja... nie wiedziałem. i pięknego zwycięstwa nad Frań- — • •  --------- —-

Drugim tradycyjnym cyklem i cją. Następnie w Królewcu re- |

póż- ■ 
naj-

lepszych piłkarzy. Obecnie moż. 
na go często spotkać na stadio­
nie warszawskiej Polonii, gdzie 
zajmuje się jeszcze pracą tre­
nerską. A co porabiają inni 
uczestnicy tego pierwszego me­
czu? ।

Obaj reprezentanci na 200 m 
STANISŁAW ROTHERT i ZYG-
MUNT WEISS są znanymi
dziennikarzami. Pierwszy z nich 
jest obecnie zastępcą naczelne­
go redaktora „Życia Warsza­
wy", a Zygmunt Weiss... Czy­
telnikom „Przeglądu Sportowe­
go" nie trzeba chyba pisać, co [ 
on porabia. Najlepiej znają go 
wprawdzie kolarze, ale senty­
ment do królowei sportu pozo­
stał u naszego „Zyzia" na zaw- [ 
sze.

STANISŁAW 
przez dłuższy czas 
funkcję konsula

soSnicki I 
sprawował : 

v dalekiej
Turcji, a obecnie pracuje w । 
kraju i działa w lekkoatletyce.
Wybrano go ostatnio przewód- ( 
niczącym Komisji Rewizyjnej

1929

79:78

8. 1— 2. 6 [X p. — Łotwa — Estonia 112,51114.5:109
9. 13-14. 7 p. — Rumunia 126:41

10. 4— 5. 8 Budapeszt p. — Węgry 27:51
11. 1- 2. 9 Warszawa p. — Czechosłowacja 84,5:73,5

1930
12. 20-21. 8 Tallin p. — Łotwa — Estonia 119:98:119-)
13. 13-14. 9 Brno p. — Czechosłowacja 73:83

1931
14. 28 - 30. 8 Wilno P. — Łotwa — Estonia 126:115,5:93.5
15. 29-30. 8 Król. Huta P. — Węgry 25:51
16. 5- 6. 9 Król. Huta P. — Czechosłowacja 79 1/6:72 5 6
17. 12—13. 9 Poznań P. — Włochy 69:73
18. 10—11.10 Bruksela P. — Belgia 38:28

1932
19. 24-25. 9 Praga P. — Czechosłowacja 76 1/3:75 2 3
20. 28-29. 9 Wiedeń P. — Austria 58:62
21. 1- 2.10 Budapeszt P. — Węgry 32:50

1933
22. 5. 6 Warszawa P. — Belgia 65:50
23. 2- 3. 9 Warszawa P. — Czechosłowacja 79.5:78,5
24. 16-17. 9 Król. Huta P. - Węgry 34,5:47,5

1934
25. 15. 6 Florencja P. — Włochy 51:69
26. 21-22. 7 Ryga P. — Łotwa — Estonia 134:74,5:129,5

1935
27. 22-23. 6 Bruksela P. — Belgia 77:64
28. 1- 2. 8 Tallin P. — Łotwa — Estonia 134:74.5:129.5 

58,5:77.529. 13.10 Budapeszt P. — Węgry

1936
30. 19 — 20. 9 Warszawa P. — Belgia 78:58«*)
31. 1 - Węgry 65,5:70,5

1937
32. 21-22. 5 Ateny P. — Gr. — Czochoał. 167:125,5:99,5
33. 21-22. 8 Warszawa P. — Niemcy 72:99

1938
34. 18 — 19. 6 Warszawa P. — Francja 119.5:91.5 

73:105 
96:49 
95:93

35. 9-10. 7 Królewiec P. — Niemcy
36. 30 — 31. 7 Czernlowce P. — Rumunia
37. 9—10. 8 Oslo P. — Norwegia

.1939
38. 10-11. 8 Warszawa P — Litwa 105:59

1949

39. 31.7- 1.8 Warszawa P — Rumunia 103:108

1950

40. 1— 2. 7 Warszawa P — Czechosłowacja 85:116
79:122

94:7341. 15 — 16. 7 Warszawa P — Węgry
42. 17-18. 9 Sofia P — Bułgaria

1951

43.
44.

15-16. 7 
6- 7.10

Moskwa 
Warszawa

P 
P

— ZSRR — Rumunia 
— NRD

133,5:225.5:99 
126:85

1952

45. 5 - 7. 9 Warszawa P — NRD 124:86

1953

46 1- 2.10 Jona P . — NRD 121:91

1954

47 11-12. 9 Kraków F . — NRD — Belgia 194:142:122

*W"'

PZLA.
Wielu innych reprezentantów । 

z pierwszego meczu możemy też 
spotkać w kraju lub za grani- ' 
cą jako starszych panów, czę- i 
sto nie mających już nic współ- ! 
nego ze sportem. Można by nie- | 
stety też spisać długą listę 
tych, którzy w ciągu minionych ' 
25 odeszli od nas na zawsze — 1 
Józef Baran, Gruner, Misiński, i 
Szydłowski, Cybulski, Adam­
czak... I

Po tym pamiętnym meczu na j 
cztery lata zapanowała kom- [ 
piętna cisza na froncie lekko- j 
atletycznym I dopiero w roku ' _ . .
1926 powitaliśmy w Warszawie , F.awszc zacię a. *"™J [

«-UW» WJ, «J. !”s“:
wił nam znów cicgi. Mimo to. .,_ \ t xii i t • szczvcic czterema startami wkontakty stawały się coraz m- n 50n0 {
tensywniejsze, a coroczne me- • Mnisuł!lf, na swym
cze z Czechosłowacją, z

Janusz Sidło dziś lekkoatleta Polski nr 
oszczepnik świata

1. Najrówniejszy
Fot. E. Warmiński

spotkań były trójmecze bałty-1 wanż z Niemcami zakończył się 
ckie z Łotwą I Estonią. Na ogół ; ponownym ich zwycięstwem, 
odnosiliśmy w nich sukcesy, ale i Zwycięstwa nad Rumunią, 
walka, zwłaszcza z Łotwą, była i wergią i Litwą zamykają ostat- 

Tutaj swoją ! nie karty okresu przedwojenne-

która I 1O-On,ł m)' zanisu^C na SWJ-m 
. _ ' koncie cztery zwycięstwa... W

go. Zespól polski nie stanowił 
wówczas drużyny wyrównanej.
ale byl groźnym partnerem dla 
średnich krajów europejskich.

spotykaliśmy się systematycz-' Konclc t • '„h" y,nie. dalv temat do wielu aneg- I ^spioatacja czołowych 
i i zawodników była wówczas me-

dot i wspominków. spotykana. Źródeł jej trzeba
„NIE WIEDZIELI. y,y szu]ęać w tym, że drużyna

ŻE JA NIE WIEDZIAŁEM nasza miała bardzo dużo sła-
— Mecze z Czechami... — za- , bych punktów i na kilku asów 

gląda mi przez ramię Zygmunt , spadał obowiązek wielu star-
Weiss — ho, ho to były poje­
dynki. W roku 1928 miałem na­
wet taką przygodę. Na 400 m 
startujemy z Biniakowskim. ze 
strony czechosłowackiej mają 
biec Vykoupil i Bartl. Ja w ta­
kim towarzystwie nie miałem 
szans i planowałem dla siebie

tów.
Tuż przed wojną 

mi wydarzeniami
największy- 
byly mecze

z Niemcami i Francją. W sierp­
niu 1937 r. w Warszawie po raz 
pierwszy zobaczyliśmy drużynę 
Niemiec, od lat cenioną potęgę 
na świecie. Mecz przegraliśmy
72:96, ale widzowie nie mieli

48.
49.
50.

30-31. 8 Brno
10 — 11. 9 Budapeszt
24-25. 9 Poznań

P.

52. 15-16.10
2.10 Paryt

Jena P.

1955
— Czechosłowacja
- Węgry , 
— Norwegia 
— Francja

. - NRD — Belgia

102.5:106,5 
89:122 

134:78 
108:103 

168:155:99

1956

17 razy
Wojciech Trojanowski (20)
Stefan Sikorski i35i
Zbigniew Lewandowski (17)
Zenon Baranowski (35)

15 razy
Alojzy Graj (18)
Zbigniew Makomaski (28)
Stefan Lewandowski (17)
Edmund PlątkowskL (16)
Janusz JarzembowskI (27)
Werner Proske (20)

Z kim 
ile razy
OGÓŁEM w latach 192Ż — 

1957 męska reprezentac­
ja rozegrała 62 spotkania (w 

tvm 11 trójmeczów). Z liczby 
tej 36 .spotkań zakończyło się 
zwycięstwem drużyny pol­
skiej. 2 spotkania dały nam 
drugie miejsca (w trójme- 
czaeh). a 20 spotkań przy­
niosło porażkę drużyny pol­
skiej. ;

Lekkoatletyczna reprezen­
tacja mężczyzn spotkała eta 
dotychczas z zawodnikami 19 
krajów. Bilans ten przedsta- 
wia się następująco:

53. 
54
55
56.

7— 8- 7 Poznań
30 — 31 8 Oslo
8— 9. 9 Warszawa

22 — 23. 9 Zagrzeb

Węgry 
Norwegia 
Francja 
Jugosławia

107:104 
114:93 
116:96 
119:91

57 
58.
59.
60

62.

29 — 30. 6 Kraków
6— 7. 7 Budapeszt

13 — 14. 7 Stuttgart
26 — 27. 8 Oslo
6— 7. 9 Warszawa
5— 6.10 Chorzów

1957
— Czechosłowacja
- Węgry
— NRF
— Norwegia
— W. Brytania
— NRD

121:91 
120:89 
117:103 
127:82 
111:101 
128:84

Stefan Nowosielski (1T) 
Franciszek Mikrut dl) 
Zenon Ważny dli 
Stanisław Kardaś dli 
Janusz Kotlińskt d?> 
Eugeniusz Kwiatkowski dl) 
Marian Folk (221

10 razy

Władysław Mil-jut '10' 
Zygmunt Siedlecki 19i 
Wilhelm Turczyk 110) 
Józef Nojl H7i 
Edmund Potrzebowski (14. 
Andrzej Krzestńśkl <10) 
Zbigniew- Iwański (10) 
Zbigniew Janiszewski (101 
Edward Schmidt (21) 
Ryszard Malcherrzyk flOl 
Eugeniusz Wachowski (10'

Jądwlga Kllmaf-Konik (19) 
Genowefa Mlnicka-Cieśllk (26) 
Janina Słowińska-Gościnfak (15) 
Maria Chojnacka-IIwicka (26j

12 razy
Hilena Dmowska-Kozłowska (12) 

Barbarą Janlszewska-Lerczak (29)

11 razy
Jadwiga Waysówna (20) 
Mirta MIcnalak-Clach (16)

10 razy
Mirta Frelwaldówna (16)

. Stanisława Walasiewtczówna 
najlepsza polska lekkoatletka 

okresu, międzywojennego
Fot. ■ Raz dwa trzy ■

Elżbieta Wagner Bocian (14) 
Elżbieta Krzeslńska-Duńska (12, 
Róża Roman (9) 
Halina Gabor (9) 
Kazimiera Sobocińska (9) 
Eugenia Rusin (9)

Felicja Sehóblńska (11)
Geno-xefa Cejzlkowa-Koblelska
Irena Dobrzańska (Ś)

OD TRZECH LAT...
Pierwsze lata powojenne nie 

przyniosły nam sukcesów. 
Przegrywaliśmy nie tylko z 
Węgrami i CSR. ale i z Rumu­
nią. Groźnej sytuacji w naszej
lekkotletyce nie są stanie

7 .razy
Stanisława Walasiewicz (33) 
Maria Slaleszewska-Kwaśnlewska 

(10)
Mleczrsława Moderówna (19)* 
Helena Stachowicz (8) 
Irena Kuźmicka-Hejducka (13) 
Magdalena .Bregulanka (7), 
Jadwiga Majka-Dobrzycka (7) , 
Marta Blbńo-Kuston (21) :
Halina Richter (9) ■ .
Aż pięć liderek, mamy obeenta 

wśród kobiet, przy czym zdecydo­
waną przewagę wykazują' zawod­
niczki okresu powojennego.-Z. piąt­
ki tej czvnnle uprawiają sport 
jeszcze Klimajowa, Słowińska- I 
Chojnacka. Tuż za nimi znajdują,, 
się Jednak Janiszewska I Dmowska, 
Ta piątka w latach następnych 

„ I rozstrzygnie wlęe między, /sobą 
(13) i walkę o największą ilość startów 

j w reprezentacji Polski. --

CSR
Węgry 
Belgia 
Estonia 
Łotwa 
NRD 
Jugosławia 
Norwegia 
Francja 
Włochy 
Niemey 
Austria 
Bułgaria 
Grecja 
Litwa 
NRF
W. Brytania 
ZSRR

spot.

2 
6

5 35 spotkań;-
3 
3

lekkoatletekz
1927 '■

1. 9.10 Kraków P. — Austria

1928

49.-61

2. 8— 9. 9 Wiedeń p. — Austria

1929

52:54

•
27—28. 7 Król. Huta P. — Austria 62:44

4. 25. 8 Król. Huta P. — Czechosłowacja 

1930

73^23 '

3. 14. 9 Warszawa p. — Japonia

1931

54:36 ,

8. 8- 9. 8 Król. Huta P. — Włochy 89:61
7. 26—27. 9 Praga P. — Czechosłowacja

1932

61:45

8. 23-28. 6 Lwów P. — Czechosłowacja 63:43

1934

9. 15. 7 Warszawa P. — Niemcy 35:64 .
10. ' 18—19. 8 Poznań P. — Japonia 62:37

1935

11. 24—25. 8 Drezno P. — Niemcy

1938

:8,5:60,5

12. 13—14. 8 Bydgoszcz P. — Niemey 

1939

40:59

13. 10—11. 6 ' Warszawa P. — Litwa 38:19
14. 24—25. 6 Bergamo P. — Włochy

1946

33:51

15. 15. 9 Brno P. — Czechosłowacja 

1947

49:40

16. 22. 6 Poznań P. — Czechosłowacja 

1948

48:4i

17. 22—23. 6 Praga P. — Czechosłowacja 39:50

1949

18. 19. 6 - Kraków P. — Czechosłowacja 36:59

1950

10. 1— 2. 7 Warszawa P. — Czechosłowacja 45-io
20. 15—16. 7 Warszawa P. — Węgry . ■ 39:67
21. 17—18. 9 Sofia P. — Bułgaria 50:31 .

' 1951

22. 15—18. 7 Moskwa P. — ZSRR — Rumunia 77:148:81
23. 6— 7.10 Warszawa P. — NRD

1952

36:59

24. 5— 7. 9 ; Warszawa P. — NRD . . 53:51 •

1953
2Ś. 1— 2.10 Jena P. — HRD -i- 49:57

1954

26. 11 — 12. 9 Kraków P. — NRD — Belgia )3:100:36

19551 ■ ;

2Ł 30—31. 8 Brno P. — Czechosłowacja . 58:48
28. 10—11. 9 Budapeszt P. — Węgry 44;S6
29. 24—25, 9 Poznań. P. — Hojandla , 

P. — NRD - Belgia
68:38

30. 15—16.10 Jena . 82:99:28

1956

SL 7— 8. 7. - Poznań P. - Węgry 57:49

1957

32. 29— 30. « Kraków P. — Czechosłowacja 56:49
33, ' 6— 7. 7 Budapeszt P. — Węgry 70:34
34. 6— 7. 9 lWarszawa “ P. — W. Brytania 49(37 •
39. 5— 8.10 Chorzów P. - NRD 53:53

razem 73 50 23
A Jak wgląda ta sama Sytu­
acja u kobiet? Reprezentacja 
w okresie 1927 — 1957 roze­
grała 35 spotkań (w tym 3 
trójmecze). Ż liczby tej 17 
spotkań przyniosło zwycięstwa 
drużynie polskiej, 3 spotkania 
dały nam drugie miejsca (w 
trńlmeczach). i mecz zakoń­
czył się remisem, a 14 Spot­
kań przyniosło porażki żćśpo- 
lowl polskiemu. Zespół kóbte* 
cy spotkał się dotychczas z 
reprezentacjami 14 krajów. 
Oto pełny bilans:

zaciemnić nawet, kolejne zwy­
cięstwa nad NRD. Dopiero rok 
1955 przynosi gruntowną zmia­
nę w wynikach 1 odtąd drużyna 
polska staje się prawdziwym 
postrarhem największych potęg 
europejskich. Ale o tym pisa­
liśmy na początku.

Oddając należne uznanie dzi­
siejszym reprezentantom, nie 
zapominajmy w każdym razie, 
że przed nimi przez drużynę 
reprezentacyjną przewinęły S'ę 
setki zawodników, zarówno 
sławnych jak i takich, o któ­
rych obecnie nikt już nie pa­
mięta. Każdy z nich pracował 
Jednak dla drużyny, przyczy­
niając się czasem do sukcesów, 
które stanowią nierozerwalną 
całość tradycji naszej lekkoatle­
tyki.

'c. rem. por..potk.ZW:
CSR 1 
NRD 
Węgry 
Austria 
Niemcy 
Belgia 
Japonia 
Włochy 
Bułoa ■ la 
Holandia 
Litwa 
Rumunia
W. Brytania 
ZSRRpomy-

razem

nic na mecie, kiedy okazało się. 
że gospodarze w ostatniej chwi­
li wycofali Vykoupila i wsta­
wili juniora Wolffa. „Wolff po­
konał Weissa, trzeba więc go

ślell gospodarze, ale ja tylko 
modliłem się o to. Biegliśmy 
znów obaj na pierwszej zmia-

ulgowo... czwarte miejsce. Plan. ...- ------
nie wysilając się, zrealizowałem,' powodów do narzekań. Boha- 
przerywając taśmę jako czwar- terem spotkania był obecny 
ty. Jakież było moje zdumie-[trener WACŁAW GĄSSOW- 

.....................SKI, zwycięzca biegu na 40(1 m

wstawić do sztafety

Opracowali:

Ghsszek

Jacek Samuhki

1 pkt.. za 
losłowacja— Punktacla w tym meczu była odwrotna: a 1 m 1 j 

2 m _ j pkt., nd Zwvclestwo odniosła więc Czechosł- -
- trUmeczu Polaka, k.ó

ra odniosła więcej twvclęstw Indywidualnych (8 zwycięstw żb- 
wndników polskich wbbro 2 zwycięstw reprezentantów Esto

Punktacja w tym moczu

BvV to trólmecz w którym prowadzona była ?anya’
cle nomtedzv Polska a Belgią I Polska a Węgrami kolic nie- 
prowadzerta' punktacji pomiędzy Belgią I _’rójmecz
był faktycznie dwoma spotkaniami reprezentantów Polski.

Krzyszko-Dwaj czołowi polscy długodystansowcy — Zdzisław 
wiak i Kazimierz Zimny. W tym sezonie obaj zajmują dwa 

Ipierwsze miejsca na liście światowej w biegu na 3000 i*

Zmiana reprezentacyjnej sztafety 4 X 100 m. Folk (z leióej) 
przekazuje pałeczkę Jarzębowskiemu — .obaj są<jednócżiśnii 

naszymi żelaznymi reprezentantami na 109 m



etr. 4 T»RZEGtiĄD SPORTOWT Nr t

Jack C 6. Crump
LONDYN, w grudniu j

KIEDY ogłoszony został O- ® wyWT
atatnlo kalendarz między- । R 19 Kwi H ■

narodowy brytyjskich lekko- i aLfl^jyJŁwI 
atletów, pewną niespodzianką, '
powitaną z prawdziwą radością j 
przez brytyjskie koła lekko­
atletyczne, była pozycja, zawie­
rająca spotkanie międzymiasto-
we Londyn Warszawa na BARDZO
ctadlonie White City, 3 wrześ­
nia 1958 r.

TRADYCYJNE SPOTKANIA

Międzynarodowe mecze mię­
dzymiastowe stały się w Anglii 
niezmiernie popularne, a od ! 
1947 r., w którym po raz pierw- ; 
•zy organizowałem mecz Lon- , 
dyn — Geteborg (Szwecja) nie ; 
byłe w naszej stolicy ani jed- ’ 
nego sezonu, aby któreś z waż- j 
niejszych miast zagranicznych !

POLUBIŁ
POLSKICH

Tak się jui od toie- 
ków dzieje, że ko­
niec roku, a zwła­

szcza jego okres świą­
teczny, choć przypada 
zimą, kojarzy się z 
najlepszym i najcie­
plejszym uczuciem, ja­
kim ludzie mogą się 
darzyć wzajemnie — 
uczuciem przyjaźni. 
Miniony rok nabiera 
istotnej wartości do­
piero wówczas, jeśli w 
aktywach 'jego bilansu 
figuruje nowozdobyty 
lub odzyskany przyja­
ciel, a życzenia świą­
teczne nabierają ru­
mieńców życia, jeśli 
przesyła się je ludziom 
naprawdę bliskim, a 
nie tylko dlatego, że 
tak każą konwenanse.

Rumuński „Makuś” Łącz

Titus Ozon
artysta na boisku 11
i na scenie

Napisał dla Przeglądu Sportowego lacint Manoliu

Kie zostało zaproszone do 
dynu na jesienny mecz 
dztucznym świetle.

Lon- i 
przy ;

BUKARESZT, w grudniu

Sztokholm, Amsterdam, Pa- j
©S, Budapeszt, Praga, Moskwa, ' 
Bruksela i Nowy Jork przysła-

T T W A A TT 1? TńIAT J
i El H Ei I I /1 I I ■! I ■ I 1/1/ I 'v'Xiowe zapiowadziły mnie doB J I 1 3% 1 f rl I I J I j I 1 F II I Ploesti, miasta przemysłowego,

JEJ JU >>. JŁ. V V 1 A A U U A V TI położonego o 60 km od Buka-
I reszto. Na ulicznych słupach i

ra przy sztucznym oświetleniu r wodów i znowu skonstatowali- 
' nie pozwala, ze względów bez- śmy, jak bardzo wzmaga

ły do nas swe ekipy i spotka­
nia te, które stały się już tra- ; piec2eństv.-a na odbycie s-ere. naSze 
dycją, były zawsze pełne emo- gU konkurencji technicznych.

uczucie przyjaźni
, polskich lekkoatletów.

się 
dla

ejonujących wydarzeń sporto- . 
wyeh, a wielokrotnie przyniosły I 
rekordy światowe. !

Przecież to właśnie podczas , Według mego zdania sam wy- ,_, 
takiego jesiennego meczu mię- ; njk w meczu międzvnarodowvm przyjaźni i sympatii 
dzypanstwowsgo Londyn —; . . ■ . nas do tego, ażeby na
Moskwa dwaj słynni biegacze j Jest najmniej ważnym mierni- i Londynu na najpopular- 
Chataway i Kuc stanęli do । kiem postępów lekkoatletyki ■ niejszy w "naszym kalendarzu 
wspaniałego pojedynku, ustana- i światowej. ' międzynarodowym doroczny
wiając dwa rekordy świata: ’ -----

WYNIK NIE JEST 
NAJWAŻNIEJSZY™

NA ZAKOŃCZENIE
Życzenia

murach domów rozlepione pyły 
rzucające się w oczy plakaty, z 
których wielkie czerwone litery 
wołały do przechodniów: „W 
niedzielę na poranku i wieczo­
rze w Domu Kultury zobaczy­
cie Titusa Ozona!”,.,

i Jak to, jeden z najbardziej 
To potęgujące się uczucie j znanych piłkarzy rumuńskich 

skłoniło I występuje w Domu Kultury?skłoniło i 
przeciw- 
Ipopular- I Z trudem udało mi się dostać

Kue — na 3 mile, a Chataway 
na 5000 m. A nie dalej, jak w 
ubiegłym sezonie, podczas me­
czu Londyn — Nowy Jork, De-
rek Ibbotson uzyskał 
jeszcze nie zatwierdzony, 
kord świata na 1 milę.

swój, 
re-

LONDYN ZAPRASZA 
NAJLEPSZYCH

_ .. , , . , „ ' mecz międzypaństwowy zapro-
Oczywtscie każdy z nas, prag- sić ch polskich przyjaciół, 

nąc godnie reprezentować bar­
wy swego kraju, dąży z całych Londyńskie kluby lekkoatle-
sił do zwycięstwa i jest gotów tyczne są zachwycone, że zapro- 
naprężyć do ostatka każdy , szenie zostało przyjęte i — mam 
nerw, wyśrubować do ostatka wrażenie — możemy uważać o- 
wyśiłek każdego mięśnia, żeby becnie stosunki lekkoatletycz­
nie zawieść zaufania, jakim go , ne między naszymi krajami za 
obdarzono, powierzając mu za- ostatecznie uregulowane i opie- 

| szczytne zadania. Ale po doko- rające się na głębokim, wzajem- 
Inaniu tego, fakt, zwycięstwa lub 'nym szacunku.

Londyn jest niewątpliwie 
Dajńlnlejszym ośrodkiem lek­
koatletycznym W. Brytanii. 
Większość najlepszych lekko­
atletów brytyjskich można zna­
leźć w stolicy, gdzie istnieje 
ok. 28 klubów, zajmujących się 
wyłącznie lekkoatletyką.

porażki odgrywa doprawdy już • 
tylko względną rolę.

Nawiązaliśmy międzynarodo­
we kontakty lekkoatletami

I nie tylko na szacunku, ale 
co jest o wiele ważniejsze — na 
prawdziwej, szczerej przyjaźni.

Niech mi będzie więc wolno,
polskimi. Przysyłaliście do nas ! korzystając z gościnnych lamów

Kluby te wybrały jeden 
wspólny komitet, który przy 
pomocy i współudziale wspom­
nianej londyńskiej gazety, or­
ganizuje właśnie doroczne mię­
dzynarodowe mecze między­
miastowe. Zadaniem tych spot­
kań jest nie tyle wykazanie sił 
miast, z których rekrutują się 
przeciwnicy reprezentacji Lon­
dynu, ile pokazanie prawdziwie 
wartościowych i interesujących 
zawodów, mających na celu 
podniesienie osia.gnięć obu 
spotykających się reprezen­
tacji.

swych najlepszych zawodników 
na międzynarodowe mityngi. 
Ponieśliśmy zasłużoną porażkę 
w międzypaństwowym spotka­
niu, rozegranym w doskonałej 
atmosferze w Warszawie.

Potem Wasi lekkoatleci przy­
jechali do Londynu na mecz z 
Anglią. Znowu mieliśmy okazję 
być świadkami wspaniałych za-

„Przeglądu Sportowego”, do 
wielu świątecznych życzeń po­
myślności i szczęścia dla lekko­
atletów polskich, dodać jeszcze 
jedno: oby przyjaźń ta rozwi­
jała się coraz wspanialej i przy­
niosła w 1958 r. zawodnikom 
obu krajów piękne, osiągnięte 
w porywającej walce na bieżni, 
rzutni i skoczni — wyniki.

bilet na przedstawienie. Sztukę 
„Bujor XH“ widziałem już 
wprawdzie w Bukareszcie w 
Teatrze Estrady, ale byłem cie­
kaw, czy ta komedia muzyczna, 
a przede wszystkim sam Ozon, 
odniesie taki sam sukces jak w 
stolicy. A oto jej treść.

Ekipa piłkarzy przebywa w 
schronisku podkarpackim. gdzie 
poprawia kondycję przed decydu­
jącym spotkaniem, mającym się 
odbyć za 10 dni. Jeden z trenerów 
jest typowym Intrygantem. Sieje 
niezgodę między graczami, przy 
czym udaje mu się zawrzeć przy­
mierze z kapitanem drużyny. Ten 
ostatni, trochę próżny i zarozumia­
ły, oświadcza zgniewany na kole­
gów, że nie weźmie udziału w cze- i 
ksjącym ekipę meczu. W zakon- I 
czeniu sztuki przyznaje się do po­
pełnionego błędu, a intryganckie 
knowania trenera zostają jedno­
głośnie potępione przez całą Jede­
nastkę.

Ozon gra rolę turysty, który zja­
wia się również w schronisku I 
który następnie przyczynia się do 
szczęśliwego epilogu Gdy, przekra­
cza próg, spotyka Innego turystę, 
którego gra jeden z najpopularniej­
szych komików rumuńskiej sceny 
Vaslle Tomazian. W miarę znajo­
mości obaj zaczynają mówić o pił­
ce nożnej. Turysta Nr 1 (Ozon) wy­
kazuje dużą znajomość rzeczy i 
nieustannie przeczy wszystkiemu, 
co mówi na ten temat turysta Nr 2

(Tomazian). sprawiający wrażenie 
zupełnego nowicjusza w tej dzie- ■ 
dżinie. W pewnej chwili ten ostat­
ni, w ferworze sprzeczki, woła w : 
uniesieniu: _,Za wiele sobie wyo- : 
brażasz. mój drogi. Można byłoby 
pomyśleć, że jesteś co najmniej Ti- 
tusem Ozoneml”. Wówczas turysta ! 
Nr 1 replikuje dość nieoczekiwa- ' 
nie: „Ależ zgadłeś mój drogi, je­
stem nim rzeczywiście...”

Jak widzicie Ozon nie „uda- 
je“ nikogo w tej komedii. Gra 
po prostu rolę Ozona, który 
przyjechał na kilka dni odpo­
cząć w górach. W roli tej udaje 
mu się zdobyć sympatię całej 
widowni, która zaśmiewa się z 
jego gry tak, jakby byl rzeczy­
wiście urodzonym artystą. Prze­
sadą byleby twierdzić, że cały 
sukces komedii „Bujor XII" 
należy przj^pisać grze Ozona, fi­
le niezaprzeczalnie fakt, że on 
gra, podnosi walory przedsta­
wienia.

Chcialem pomówić z Titusem 
zaraz po przedstawieniu w Plo­
esti. Niestety, okazało się to 
marzeniem ściętej głowy. Ol­
brzymi tłum jego wielbicieli 
pchał się do szatni aktorów, 
prosząc o autograf. Zrezygno­
wałem więc z zamiaru, ale po­
przez głowy zwartego tłumu

f t *

NIEKONIECZNIE TYLKO 
WARSZAWIACY

To jest m. in. powodem, dla­
czego londyńskie kluby lekko­
atletyczne nie przywiązują wa­
gi do tego, by zawodnicy dru­
żyny przeciwnej byli urodzony­
mi, stałymi mieszkańcami mia­
sta, które reprezentują.

Jeśli więc chodzi o punkt 
widzenia Londynu, to drużyna 
warszawska, jeśli Warszawa 
sobie tego życzy, może się skła­
dać z lekkoatletów całej Pol­
ski. W spotkaniu tym chodzi 
bowiem nic o prestiż, lecz o to, 
by pokazać w Londynie praw­
dziwie wartościową wrelką lek­
koatletykę.

Ze względu na to, że cały 
mecz musi się odbyć jednego 
wieczoru — trzeba będzie z ko­
nieczności narzucić ograniczony 
program, przystosowany do wa­
runków areny White City, któ-

cze grać z dorosłymi. To była 
jedno z tych małych oszustw, 
bez których nie można, się o- 
bejść. Ale mając 18 lat grałem 
już zupełnie legalnie w druży- 
nie seniorów w 1 lidze.

—- A Jak to było a pójściem na 
. eeenę? — wracam do mych pyta*. 
| — Autor komedii muzycznej „Bu- 
i jor XII” wpadł na myśl napisania 

roli specjalnie dla mnie. Oczywiście 
radził się ze mną przedtem, a ja 
się zgodziłem. Przedtem nigdy nie 
grałem na scenie.

— jak to a ja słynąłem».
— Nie przerywaj mi! Rzeczywii^ 

cle nie występowałem nigdy te* 
atrze. ale wyobrażałem sobie, te to 
nie będzie takie trudne. Jeśli wy- 
trzymuję półtoragodzinny występ 
przed IM tysiącami widzów, dla­
czego miałbym nie zagrać przed 1 
tysiącem? Okazało się jednak, te 
rozumowanie moje było błędne, a 
jego skutki okrutne. Przede 
wszystkim w pierwszych tygod­
niach mych występów nie czułem 
się wcale dobrze. Scena jest co 
prawda o wiele mniejsza od bois­
ka. widzowie są też mniej Uczni...

Ale przeżycia aktora są jednak

Ozon (Rumunia) i Beara (Jugosławia) w eliminacyjnym meczu 
do mistrzostw świata 1958 r. pomiędzy reprezentacjami Rumu-
nii i Jugosławii w Bukareszcie 27 września 1957 r. (1:1)

krzyknąłem mu: „Odwiedzę Cię ciarstwa. Wprost przeciwnie, 
w Bukareszcie, zgoda?” — ; Każdy, kto go widział z piłką 
„Zgoda!” — odkrzyknął Ozon i u nogi, stwierdza, że gra Ozona 
pokiwał mi wesoło dłonią na | jest bardzo oszczędna, że nie
poże gnanie.

Titus Ozon jest piłkarzem, 
którego sława wyszła już daw­
no poza granice Rumunii. W 
pełnym wieku (30 lat). Ozon jest 
ubóstwiany przez publiczność 
teatralną, będącą pod urokiem 
jego występów. Co jest najbar­
dziej zdumiewające, to fakt, że 
jego gra na boisku jest również 
niezmiennie świeża, oryginalna, 
pełna inwencji twórczej i polo­
tu jak na scenie. -
A przy tym nie ma tam żadnych 
popisowych sztuczek czy efek-

i marnuje energii na zbędne za- 
I grania, za to cechą charakte-

rystyczną tych zagrań jest stałe 
zaskakiwanie przeciwnika. Ni­
gdy nie wiadomo, co zrobi za 
chwilę z piłką. To jest m. in. 
powodem, dla którego jego 
przeciwnicy muszą być wiecz­
nie w pogotowiu. Najlepiej jed­
nak oddać im samym glos na 
ten temat:

ZEBEC (JUGOSŁAWIA) i „Ozon 
jest prototypem gracza, którego 
przeznaczeniem jest pozycja dru­
giego środkowego napastnika. Jego 
delikatny styl gry nie zezwala mu 
na zajęcie pozycji przebojowego 
środkowego napastnika, który mu­
si walczyć bezpośrednio ze stopę- 
rem strony przeciwnej, ale jako 
drugi środkowy jest jednocześnie 
autorem 1 wykonawcą wspaniałych 
zagrań”.

NETTO (ZSRR): „Ozon jest Jed- 
nym z najbardziej obdarzonych 
fantazją graczy, jakich kiedykol­
wiek spotkałem. W naszym ostat­
nim spotkaniu (w Moskwie w 
czerwcu 1957 r. ZSRR — Rumunia 
1:1 — dop. red.) wywołał zachwyt 
trybun. uważam go za rumuńskie­
go Kopę. Świetny technik 1 wyra­
finowany drybler”.

GUSTAW SEBES (były selekcjo­
ner i kierownik słynnego węgier­
skiego wunder-teamu): „Ozon
mógłby z powodzeniem należeć do 
węgierskiej jedenastki z jej naj­
lepszego okresu, gdyż dzięki jego 
wvobrażni podniosłaby się wartość 
skutecznej gry pozostałych napast­
ników.

W kilka dni po spektaklu w 
Ploesti poszedłem do mieszka­
nia Ozona. Przed domem stal 
jego samochód. Wartburg. A 
więc udało się. jest w domu!

Zadzwoniłem. W drzwiach u- 
kazała się rozwichrzona główka 
6-letniej dziewczynki. Przyjrza­
ła mi się z' ciekawością. ,.Czy- 
pan szuka mego papy?”. Wpro­
wadziła mnie do mieszkania, w 
którym znalazłem całą rodzinę 
Ozona, siedzącą przy stole. Ti­
tus czyścił fuzję myśliwską, 
żona i córeczka grały w „ma- 
roco“, ale już po chwih zosta­
wiły nas samych. Mała Koryn- 
na musiala iść na lekcję do 
szkoły baletowej." a matka ją 
odprowadzała.

— Właśnie dzisiaj wróciłem 
z polowania — powiedział O- 
zcn. — To moja najulubieńsza 
rozrywka, kiedy mam wakacje. 
Siadam do samochodu i jadę 
40—50 km przed siebie. Wszę­
dzie można coś ustrzelić. Dziś 
na przykład schowałem się za 
drzewo i nagle zauważyłem za­
jąca. Nie czekając długo...

— Pięknie, ale powiedz ml 
kiedy zagrałeś po raz pierwizy 
w piłkę?

— Oficjalnie 19 lat temu, tzn. 
mając 11 lat Wziąłem po raz 
pierwszy udział w turnieju „bo­
sych” drużyn, zorganizowanym 
przez klub naszej dzielnicy w 
Bukareszcie „Unirea Tricolor”. 
Trenerzy zwrócili na mnie u- 
wagę i włączyli mnie do dzie­
cięcej drużyny klubowej. Mając 
15 lat debiutowałem już w e- 
kipie seniorów.

— Seniorów? W wieku 15 lat?
— Tak. Jeden z graczy nie 

przyszedł na mecz, więc wsta­
wiono mnie na jego miejsce z 
fałszywą legitymacją, bo prze­
cież 15-Ietnim nie wolno jesz-

zupełnie inne, aniżeli piłkarza. 
Reflektory, skierowane na ciebie, 
obnażające clę przed publicznoócią 
milczącą i nieznaną. To nie jest 
nasza piłkarska publika: żvw. en­
tuzjastyczna, reagująca na każdy 
szczegół, na każdy odcień gry, na 
każdy ruch noga. Czv mnie wy- 
gwizduje, ezy oklaskuje jest be« 
znaczenia. Ważne Jest źe ją czuJV 
że się ną niej opieram.

A w teatrze trafiłem na publicz­
ność niemą, nieufną. Mówiąc moja 
„kwestie” wydawało mi się, że Je 

j wypowiadam w próżnię. Na pró­
bach wyobrażałem sobie, że w tym 
i tym miejscu publicznofć powin­
na reagować śmiechem. Ale nic po­
dobnego. nie zdarzyło się' na przed­
stawieniu. Publiczność nie śmiała 
się. To mnie bardziej zbQo z tro­
pu. niż przestrzelona z 5 metrów 
bramka...

Stopniowo poznałem oczywiści» 
publiczność teatralną także. Wraz 
z autorem zmieniłem w kliku 
miejscach tekst sztuki. Przxzwy- 
czallem się do całej tej teatralnej 
atmosfery. Nabrałem dość kondy­
cji... psychicznej i moralnej, żeby 
wytrzymać w ciągu kilku miesięcy, 
wieczór w wieczór moje rm-rz*" 
przeciwko publiczności Teraz je­
stem już zadowolony z wyniku mo* 
ich usiłowań.

Na zakończenie naszej kilka» 
godzinnej rozmowy, nawiązu» 
jąc do tego, że robiłem z nint 
wywiad dla Przeglądu Sporto­
wego, Titus zwierzył mi się:

— Jestem pewien, że piłkarze 
polscy smucą się tak samo jak 

t my, że nie będą uczestniczyli w 
sztokholmskich finałach. Nasza 

L drużyna była bliska zakwalifi­
kowania się, ale Polacy byli je­
szcze bliżsi. W każdym razie 
podoba ;mi się Ich gra. Obser­
wuję ostatnio poważny postęp 
w piłkarstwie polskim, jestem 
przygotowany na wielkie nies­
podzianki ze strony piłkarzy 
polskich w najbliższych latach.

— Jakich piłkarzy polskich 
wspominasz najserdeczniej?

— Jestem zaprzyjaźniony z 
Koryntem. Nawet korespondo­
waliśmy przez pewien okres ze 
sobą. Często byliśmy przeciw­
nikami na boisku, więc miałem 
niejedną okazję ocenienia jego 
umiejętności. Przy tych okaz­
jach co prawda nie zawsze 
przypominaliśmy dwóch kocha­
jących się braci... ale poza 
boiskiem byliśmy zawsze dobry­
mi przyjaciółmi .Znam dobrze 1 
szanuję umiejętności Cieślika, 
Brychczego, Stefaniszyna. Sły­
szałem wiele o Szymkowiaku. 
Proszę przekazać sportowcom 
polskim wiele serdecznych ży­
czeń z okazji Świąt i Nowego 
Roku,

„Głowo i nogi” nowa gra
telewizji francuskiej

PARYŻ, w grudniu

Madison Square Garden
ł 
i Głowa i nogi” — tak się 

nazywa specjalna sporto. 
wa audycja telewizyjna, propa­

gowana ostatnio we Włoszech i 
Francji. Tytuł „Głowa i nogi11 
został po raz pierwszy użyty 
przez naczelnego redaktora 
przedwojennej francuskiej ga­
zety sportowej „L'Auto”, Jako 
charakteryzujący najlepiej IdeaL 
nego mistrza kolarskiego, który

Raymond Meyer

Sports Capital of the World
NOWY JORK, w grudniu

SPODZIEWAMY Sie tu w stycz­
niu przyjazdu moich kolegów, 
lekkoatletów polskich, którzy ma­

ją odbyć tournee po Stanach I 
brać udział w zawodach halo­
wych. Nie Jest wykluczone, że 
zawitają i do najsłynniejszej hall 
sportowej świata — „Madison 
Square Garden" w Nowym Jorku.

Jako stary nowojorczanin (stu­
diuję Już przecież od kilku mie­
sięcy na słynnym nowojorskim 
uniwersytecie Columbia), posta­
ram się zapoznać Czytelników 
Przeglądu z historią słynnej hall 
Madison Square Garden.

W centralnej dzielnicy Noweqo 
Jorku, w Manhattanie, skupiają­
cym najpiękniejsze I najwyższe 
budynki teqo miasta, nad którym 
panuje Empire State Bulldinq, na 
skrzyżowaniu 8 Avenue I 49 Uli­
cy mieści się „Sports Capital of 
the World” — sportowa stolica 
Świata — hala Madison Square 
Gardan.

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Sqnare Garden, które postanawia 
wybudować nową hale o tej samej 
nazwie. 16 czerwca 1890 r. Madl 
son Square Garden II otworzyła 
swe podwoje. Tu mieszkańcy No­
wego Jorku oglądali przez 35 lat 
slawv sportowe I polityczne. Po­
dziwiali zapaśnika Williama Muld- 
dona. boksera .lim Carbetta. le­
gendarnego bohatera dzikiego Za-
chodu Buffalo BHla,
niezwykłych przemówień 
Jennlngsa Bryana.
BOGATY CZŁOWIEK Z

słuchali 
Williama

TEXASU

pracę głowy 
nóg.

W audycji, 
blerze udział 
ków. Jeden, 
„głowy" musi

uzupełnia pracą

o które] mowa, 
dwóch zawodnl- 

który gra rolą 
odpowiedzieć do-

ZACZEŁO SIE 83 LATA TEMU
Dzisiejsza MSG Jest trzecim z 

kolei obiektem, noszącym to 
mianp. Już bowiem w 1874 r. na 
północnym rogu Placu Madisona 
architekt P. T. Braun wybudo­
wał hale, krytą dachem płócien­
nym, a przeznaczoną na występy 
publiczne. W 5 lat póżntei hale 
kupuje William K. Vanderbtlt 
I urządza tam pokazy tresowa­
nych koni, nazywając po raz 
pierwszy ten obiekt mianem Ma­
dison Square Garden.

Rok 1886 przynosi nkonstytno 
wanle się Towarzystwa Madison

W 1916 r. do Nowego Jorku 
przyjechał pewien bogaty czło­
wiek z Texasu. Madison Square 
Garden wzbudziła w nim zainte­
resowanie. Niewiele namyślając 
się, kupuje halę i wprowadza na 
Je) arenę bokserów. Pierwszy 
mecz w Madison Square pomię­
dzy Lesse Wlllardem i Frank Ko­
ranem dał sporv dochód nowemu 
właścicielowi p. George Lewis 
F.ickardowi. Przedsiębiorczy mie­
szkaniec Texasu. po objęciu kie­
rownictwa hall, doszedł szybko 
do wniosku, że zarabiałby dużo 
wiecej, gdyby hala była obszer­
niejsza. Tak powstał projekt no 
wet Madison Square już trzeciej 
z kolei...

Spotkanie w hokeju rozegrane 
na sztucznym lodow-isku, pomię­
dzy zespołami Nowego Jorku I 
Montrealu (Kanada) zainauguro­
wało trzecią hale Madison Square 
Garden, hale, projektowana p-zez 
architekta Thomasa W. Lamba, 
a której budowa kosztowała prze­
szło 5 milionów dolarów.

Pierwszy mecz koszykówki ro- 
zegrały w niej miedzy sobą dru­
żyny Original Celtioe I George 
MarshalPs Washington Pałace FP 
ve. Wygrali Original Celtios 
35:31.

Pierwsze zawody lekkoatletycz­
ne rozegrane zostały w hall w 
1926 r. Bieżnia Madison Square 
Garden ma prostą długości 60 y. 
Jedno Jej okrążenie wynosi 146 y 
I trzeba przebiec 12 okrążeń, 
aby pokonać dystans jednej mili, 
są poza tym skocznie w dal, 
wzwyż, do tyczki i rzutnia do 
kuli. 9

Pierwszy tytuł mistrzowski w 
boksie przypadł na ringu nowej 
hali Barlenbachowi, który poko­
nał Delaneya. Ale zainteresowanie 
boksem wyraźnie w Nowym Jorku 
malało. Powtórny run na ką>y 
Madison Sguare Garden przynio­
sły dopiero wysttpy bożyszcza 
tłumów Jot Louisa. Czarny Joe
stał się prędko królem nokautu 
I właściclelonó MSG przynosił nie­
zwykłe dochody, sam zresztą 
ważnie w nich uczestnicząc.

po­

1 Jezo, jeśli Jest to wydarzenie__  
żej miary, np. spotkania bokser-

! skie o mistrzostwo świata nieraz i

du-

kladnie na pytania,, zadawane 
przez prowadzącego audycję na 
obrany z góry temat z zakresu 
historii, literatury, nauk śd*

wodem ni. była bynajmniej o- 
bawa, że miody mistrz Francji 
może w ten sposób przekroczyć 
statut o amatontwle, (ponieważ 
w razie wygranej ma prawo 
przekazać otrzymane pieniądze 
do dyspozycji klubu), lecz o. 
bawiano się, że tak jak od Emi­
nente, zażądają od Jazy Jaki.- 
goł wysiłku, który go nlepo. 
trzebnie zmęczy.

W związku z tą odmową 1 Je] 
motywacją, twierdzi się pow­
szechnie, te bohaterem następ­
nej audycji „Głowa i nogi" bę. 
dzie nie biegacz, a raczej mio­
tacz lub skoczek.

nalą wódkę! I kto wie, mota . 
zgodzą ale zapłacić moim czar- 
nym koszykarzom tym płynnym 
produktem w naturze? Będzie 1 
z tego podwójna korzyść: P» i 
pierwsze zaoszczędzą sobie de- ( 
wiz, a po drugie zapropaguję 
w USA swoją wódkę, która, jak 
pan tam twierdzi, przewyższa i 
pod względem smaku wódkę ra. । 
dziecką”. ,

Zachwycony swoim pomysłem
I pewny powodzenia swego ge- 1 
nlainego planu, Benalm sformu- J 
Iowa] odpowiednią propozycję 1 ( 
przesłał ją do Polskiego Korni- . 
tetu Olimpijskiego. ।

Jestem ogromnie ciekaw koń- 
ca tej całej sprawy 1 rezultatu 
starań naszego rzutkiego busi- i 
nessmana. I

widzów! Tu zdobywała sławą „The ! 10-krotnle przewyższa podaną po- 
Golden Girl*' — złota dziewczyna j przednio sumę, na czarnym ryn-k t... ____ .______1__ _______. a aaSonia Henie, tu zachwycali pu-
bllczność tacy mistrzowie łyżew. 
Jak Karl Schaefer. Felix Kaspar. 
Jack Dunn. Hedy Steno, takie pa­
ry, Jak Jolle —Brynet, Herber— 
Baler, Papez—Zwlck...

Tu występowali najsłynniejsi ho. 
kelścl. koszykarze, zapaśnicy, bo­
kserzy, tenisiści z cyrklem Kra­
mera na czele, tu odbywają się 
wspaniale przedstawienia cyrko­
we. tu prawdziwi cowboye ujeż­
dżają dzikie konie w czasie po­
kazów zwanych „rodeo“.

Tu występowali wspaniali ar­
tyści. Tu dyrygował Toscanin!, tu 
na środku areny, na podwyższe­
niu stał fortepian, z którego wy­
czarowywał muzykę Chopina, po­
trząsający lwią grzywą Ignacy 
Paderewski..

ku przekraczając nawet 100 do­
larów.

Madison Square Garden Jest 
wykorzystywana nie tylko na za­
wody, występy artystyczne czy
przedstawienia cyrkowe, 
sztucznym lodowisku.

Na Jej
boiskach.

slych, i 
Itp.

„Nogi” 
wy” —

sportu, kinematografii

' — to towarzysz „gło- 
drugl zawodnik uczest-

OD SONI HENIE 
OO„ PADEREWSKIEGO

Wejdźmy do Madison Square 
Garden. Gdy ruchome schody 
wwiozą nas na widownie, każdy 
majacy coś wspólnego ze spor­
tem. odczuwa przyśpieszone bicie 
serca. uwaga sie koncentruje, 
chce ste zapamiętać każdy szcze­
gół tej areny. Ileż tu zdobyto 
mistrzowskich tytułów, ilu naj­
sławniejszych sportowców świata 

, występowało tu przed tysiącami I

TELEWIZJI WSTĘP WZBRONIONYI
30.000 stóp kwadratowych po­

wierzchni Madison Square Gar­
den oświetla 220 1000-watowych 
reflektorów. W hall mieści si.
18.500 widzów, którzy muszą pła­
cić za miejsca siedzące (stoją­
cych nie ma) od 2 do 6 dotarow. 
W cląqu roku przez widownię 
hali przewija tle ok. 4 milionów 
widzów. Aby ochronić się przed 
konkurencją, w promieniu 70 mil 
od Nowego Jorku nie wolno tele­
wizji transmitować zawodów I wy­
stępów, odbywających się w Ma­
dison Square Garden. Kto chce

bieżni I arenie tranuję sportow­
cy nowojorscy, a liczne wystawy 
dzieł sztuki znajdują pomieszcza­
nie w jej halach I salach wysta­
wowych.

W Madison Square Garden pa­
nuje zawsze ruch. Hala nie od­
poczywa niemal ani dnia od po­
czątku sweqo istnienia I Jest, JeSII 
Już nie sportową stolicą świata, 
Jak Ją nazywają w prospektach 
reklamowych Amerykanie, to na 
pewno centrum sportowym Nowe­
go Jorku, a chyba i Stanów Zjed­
noczonych.

Tadeusz Andrzejczak

Z okazji Świąt 1 Nowego 
chcialbym za pośrednic- 

-------- Przeglądu pozdrowić spe­
cjalnie mego kolege z rzutni Ed­
munda Piątkowskiego ’ x------- i

i

i

P.S. 
Roku 
twem

życzyć
mu z USA, ażeby w 1958 roku 
uzyekal amerykański rezultat w 
rzucie dyskiem — S8 m. Pozdra­
wiam również naszych „genera­
łów” lekkoatletycznych p. Witol­
da Gleruttę 1 p. Jana Mulaka

•. ......... -- I życzę im, aby w Nowym Roku
-------- —,— - —--- --- Kto chce 1958 lekkoatleci polscy prześclg- 
być świadkiem tego, co dzieje się nęli lekkoatletów USA. 
w hall, musi kupić bilet, a cena I T. A.

niczącego w audycji tandemu, 
jego obowiązek sprowadza się 
do zastąpienia kolegi, jeśli ten 
nie potrafi odpowiedzieć na 
któreś z zadanych mu pytań. 
W takim wypadku „nogi” włą­
czają się do akcji 1 są zobowią­
zane w jakiejś specjalnej, rów­
nież z góry oznaczonej dziedzi. 
nie sportu, do wykonania pew­
nego osiągnięcia. Odbywa się 
to natychmiast, na oczach roz- 
emocjonowanych telewidzów. W 
ten sposób „nogi” mogą uzu­
pełnić ignorancję „głowy” i 
przyczynić się do wygrania dla 
tandemu dużej nagrody pienięż­
nej, choć się to nie zawsze uda-

I tak np. ostatnio, pływak 
Eminente, uzupełniając w roli 
„nóg” partnera — „głowę” — 
otrzymał zadanie przepłynąć 3 
razy po 100 m poniżej 1.03. Na 
akutek wysiłku, powtórzonego 
prawdopodobnie w zbyt krót­
kich odstępach czasu, trzeci raz 
się nie udało i tandem stracił 
l milion franków — przezna­
czoną dla zwycięzców audycji 
nagrodę.

Na następną audycję telewizja 
francuska zaprosiła' do roli 
„nóg” biegacza Michała Jazy, 
przyszłą wielką nadzieję ired- 
nlodystansową Francji. Ale 
Związek Francuski przeciweta. 
wił się temu zaproszeniu. Po-

KOSZ I WÓDKA
Czy Warszawa I Polska zoba­

czą w najbliższej przyszłości u 
siebie wspaniałych amerykań­
skich magików koszykówki za­
wodowej, czarnoskórych koszy­
karzy z Karlem, którzy Już od 
10 lat odwiedzają regularnie ca­
łą Europę?

Z Paryża wyszedł list zaadre­
sowany do Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego na ręce sekreta­
rza generalnego, p. Lemparta^ 
List ten wysłał wielki paryski 
organizator imprez bokserskich, 
Gilbert Benalm, odpowiedzial­
ny za europejskie tournee Har­
tem Globe Trotters.

Ambicją Benaima Jest zapro- 
dukowanie swoich czarnoskó­
rych olbrzymów w Ehropie 
wschodniej, a zwłaszcza w Pólr 
sce, na której mu specjalnie 
zależy. Jak dotychczas, wszyst-. 
kle jego nieoficjalne propozy­
cje wstępne, w których kilka­
krotnie służyłem za tłumacza, 
nie zostały zaakceptowane przez 
stronę polską, ponieważ były 
składane na bazie dolarowej 
waluty... .<

Ale. (Gilbert Benalm ma glor 
wę nie od parajy. Temu wszech-

CO SIĘ DZIEJE J
Z WALKOWIAKIEM? J 

Roger Walkowiak, zwycięzca J 
Tour de France 1S56 r., przeby- J 
wał ostatnio kilka dni w Pa- f 
ryżu wraz ze swą żoną Pier- f 
rette. )

Roger podróżuje obecnie po J 
kraju, demonstrując na racbu- T 
nek pewnej dużej firmy pr«’ , f 
myślowej rower, służący do p 
trenowania w domu, tzw- Home- i 
tralner. To swoiste „tournee’ \ 

. przypadłe mu bardzo do gustu, J 
ponieważ w ten sposób uzyskał -f 
dochód, pokrywający częściowo J 
materialne «traty, powstałe na a 
skutek zmniejszenia jego wy- A 
nagrodzenia w firmie Peugeot T 
— B. P. Wynagrodzenie jego f 
'Jest mianowicie ściśle zależne 
od przebiegu Jego sezonu ko- i 
larskiego, a ten był.-jak wie- \ 
my, w roku 1937 nieszczególny. r 

Ale Walko Jest optymistą ’ f 
ani myśli rezygnować z odzy- 
skania utraconego terenu w < 

. nadchodzącym roku... Celem A 
Jego dążeń będzie ponownie f 
Tour de France i Tour d'Espag- /
ne; z tego głównie, powodu z«- A 
mlerta powrócić Już w począt- J 
k»ch stycznia w okolice Perpi- . J 
gnan i , rozpocząć tam przygoto- f 
wanla do Jazdy, na szosie, kto- f 

'. rych nasilenie ma przypaść na i 
'7.,;-™;.!—y’".-------------- 1*"." luty, w okresie kiedy uda się J
myśl^ dU d° «enialn* na trening na francuską Rlvle- J

„Polacy nie mają dolarów: — ^Życsymy cl szczęścia,, Walko- ■ 4
zawołał w natchnieniu. — Więc Może uda ci 11, rok 1SM lęPjW l
dobrze, nie będziemy leh wca-. ód nbleglego. Nie wolno ty1*’ 1
le prosili o zapłatę w dolarach. zwątpić w samego siebie, a ty ł
Przecież mają u siebie desko. tę cnntę dobre, znali. f.

stronnie utalentowanemu kupco-



Nr 201—293
PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 5

Prawdziwe i dziwne

0 trzech mistrzach kierownicy
C PORTV motorowe wywalczyły sobie równouprawnienie z klazocz- t mu .

nyrai gałęziami sportu w wielu kraiacn Europu, a nawet ’wla- 9Ue N-vBren znany jest mi- | 
zaczynają one zdecydowanie brać gó- i łosnikom żużla w Polsce. Jako1 

przeczytać"Mika pism i gazet fportow^n 1 reprezentantów Szwecji
Anglii itp., wystarczy popatrzeć na setki tysięcy ludzi ciaSnacuch^ku Startował przeciwko naszym 

torow wyścigowych czy szczelnie obiegających i Chłopcom kilka razy. W swoim
żuż- 

e:a da^ko do tego? Oczywiście. Znamyhamulce, opóźniające rozwój ' 1 kilkakrotnym mi-
sportu motorowego, ale wiemy też. że wzrost jego popular- | strzem Szwecji w... wyścigach 

Dziś jednak chccmy na-oisać o trzech za- motocyklowych.
wodmkach, którzy hadz to na iwtecle, bądź to w swoich kratach zda-I „ .. ,
biM najwyisze uznanie, których nazwiska nie schod-ą ze szpa t ga-et ' ^^ren jest W Szwecji bar- 

a ktoTe nie ‘I obce i miłośnikom sportów mot.oro-' Pz° popularny. Kilkuletnie
” u" , szkraby znają doskonale jasno-

■ zielonego Forda i siedzącą w 
nuela nie ma jednak granic. I । nim z kamiennym spokojem 
wreszcie nadchodzi pierwsze, ; blondynkę. Ford stoi podczas 
wielkie zwycięstwo w wyścigu j zawodów w parku maszyn, a 
Buenos Aires Lima — Bue- । blondynka nie wysiada z niego 
nos Aires. Zdawałoby się. teraz ; nawet podczas najbardziej dra- 
wszystko pójdzie jak z płatka. : matycznych momentów 
Niestety. Świat ogarnia zawie- gu. Każdy, spytany o nazwisko 
rucna wojenna i Fangio znów . uroczej blondynki w Fordzie, 
musi czekać na słav/ę. [odpowie bez zająknienia: „To

Startuje po nią w 1947 roku jcst Ran' Nygren".
ale kończy... w przepaści z po- | Podczas finału kontynental- . 
ważną raną głowy. Znów przer- ; nJ'ch mistrzostw świata na żuż- 
wa i wreszcie nowy start. Tym , w Vaxjo obserwowałem ka- . 
razem nareszcie udany. W 1950 i m;enny spokój pani Nygren. W

I tydzień później podziwiałem jej 
I obojętną minę w Hedemora, 
gdzie startując w ciągu dwóch’ 
dni w pięciu wyścigach Nygren 
zdobył tytuł mistrza Skandy- 

'nawii w 350 ccm, wicemistrza:

Na pierwszy ogień Idzie

NAJLEPSZY Z NAJLEPSZYCH

czyli Juan Manuel Fangio. 
Ograniczamy się oczywiście tyl­
ko do nazwiska, bo przecież cy- 
towanie wszystkich przydom­
ków tego wspaniałego automo- 
bilisty, przydomków, wymyślo­
nych przeważnie przez dzienni­
karzy, zajęłoby zbyt wiele cza-
su i miejsca.

Sylwetkę pięciokrotnego 
kordzisty świata z okazji za-

, w 500 ccm, kilka tytułów mi- i

Alfredo di Stefano
najlepszym

piłkarzem roku 1957

Juan Manuel Fangio — pięciokrotny mistrz świata, już dwu­
krotnie zapowiadał, że wycofa się z czynnego życia sportowe- 

„ go. Czy jednakże dotrzyma słowa?
Fot. CAF

kończenia tegorocznego sezonu 
wyścigowego i zdobycia przez 
niego tytułu po raz piąty, opi­
sują gazety całego świata, nie 
wyłączając prasy polskiej. Ma­
ło kto jednak wraca do lat 
dawniejszych, gdy Juan Manuel 
był tylko pomocnikiem mecha­
nika w argentyńskim warszta­
cie samochodowym, a do wy­
marzonego pierwszego wyścigu 
wystartował na tak starym gru- 
chocie, że ten połowie tra­
sy rozleciał się w sposób nie

Mistrz świata Geoff Duke na trasie wyścigu w Hedemora (Szwecja); strza i wicemistrza Szwecji o- I 
I raz doskonałe 2 i 3 miejsce w ' 
! wyścigach o Wielką Nagrodę , , ..
i Szwecji (w bardzo silnej kon- , 5°0 - । . _ , „ . TI , ., ,
■ kurencji międzynarodowej). Nic Geoff Duke- Niezwykle sympa- ; lem, ze Campbell 1 Hartle idą
więc dziwnego, że Olle jest tak ‘ w bezpośrednim zetknię- ; na całego, zrozumiałem, że aby

ccm Angliku |

Fk OROCZNY plebiscyt fran-1 Najwyżej ocenieni zostali o- 
cuskiego pisma „France—i czy wiście napastnicy. W dzie- 

Fcoiball" na najlepszego piłka-' siątce jest aż 6 stonkowych, (dl
rza sezonu przyznał palmę 
pierwszeństwa kapitanowi re­
prezentacyjnej jedenastki Hisz­
panii Alfredo di Stefano. W 

i plebiscycie brali udział ■ najbar- j dziej znani fachowcy i krytycy 
piłkarscy z 16 krajów europej­
skich.

W roku 1956 tytuł najlepsze­
go piłkarza roku zdobył angiel-

— Bałem się. Kiedy zobaczy- | Zresztą zająłem trzecie miejsce.
To jest przecież bardzo dobra

popularny.
A mimo to na jesieni 

spotykało się jego nazwiska

ciu Duke startował w Szwecji 
nje । po raz pierwszy po kontuzji. 
anj odniesionej na początku sezonu 
anj (złamanie obojczyka). W kat.

osa---- ] wycofał się już po■ na zawodach żużlowych, nm 
wśród wyścigowców. I właśnie 3. ccm - ...

.dlatego spytałem mego szwedz- P^rwszym okrążeniu na skutek 
kiego rozmówcę, dlaczego nie defektu, a w „pięćsetkach" za­
jeździ Nygren. Odpowiedź 1 trzec>e miejsce za niezwykle 
brzmiała następująco- iostro walczącymi Campbellem

: — Olle jechał swoim samo- 1 Hartlem. Obserwowałem mi- 
............................. strza świata w parku maszyn

przed startem. Podczas gdy je­
go mechanik szykował maszy- j

i chodem i dokonał mieście
wykroczenia przeciwko przepi- 

' som o ruchu kołowym. Policja

Stefano, Kopa, Kubala, Char­
les, Strelcow i Taylor).

Zestawiona na 'podstawie lo­
kat ; w plebiscycie — najlepsza 
jedenastką toku 1957 wygląda 
następująco:

Jaszyn ZSRR (w plebiscycie 
4 pkt.), Novak CSR (2 pkt.), 
Wright /Anglia; Szymaniak NRF, 
Netto ZSRR,' Edwarda Anglią,

ski „czarodziej piłki" Stanley I Kopa Hiszpania, Kubala Hisz- 
Matthews przed di Stefano. O-! pania, Charles Wiochy, ói Sie- 
becnie nowoupieczony Hiszpan I fano Hiszpania, Gento Hiszpa- 
uzyskał w punktacji ogólnej I nia (5 pkt.).
absolutną przewagę nad rywa-1 Di Stefano wymieniony zo-

I lami. stał przez głosujących 12 razy
1. Alfredo di Stefano, Real na Pierwszym miejscu i trzy za- 

' Madryt __ 72 pkt. Zy na. “ruS™- ^!e znalazł on
' 2. BiUy Wright, Woiwerhamp- uznania fcd>'
ton — 19 pkt.

3. Raymond Kopa, Real Ma-
I dryt — 16 pkt.

4. Duncan Edwards, Manche- j
I ster United — 16 pkt. i
i 5. Władysław Kubala, FC i
Barcelona — 15 pkt. {

6. John Charles, Juventus I
Turyn — 14 pkt.‘

7. Edward Strelcow, Torpedo I
Moskwa — 12 pkt. |

8. Tommy Taylor, Manchester > 
United — 10 pkt.

9. Jozsef Bózsik, Honved Bu-
dapeszt — 9 pkt.

10. Igor Netto, Spartak Mo- ii na całego, zrozumiałem, że aby | lokata. Nie ma takiego prze- i 
wygrać, muszę i ja pójść w ich ; pisu, że mistrz świata musi : skwa — 9 pkt. i
ślady. Nawet mnie trochę po-j zawsze wygrywać”. Lista obejmuje ogółem 23 na_ I
niosło na pierwszym okrążeniu, . zwiska znanych w- Euronie za-!, , H I Myślę, ze ta wypowiedz naj- .... -i . . - . ,
ale gdy podczas wchodzenia w , . . u . . . „ , ■. . , lepiej charakteryzuje Duke a.
wiraż poczułem boi w obojczy- : „ .... . ..., , , , । Osobiście zas przyznam się izku, przeląkłem się — zupełnie , .. . , , .‘ v 1 podwójnie cenię tych sportow-
zwyczajnte i po prostu bałem . , ...,, cow, którzy potrafią przegry-
się, ze niezbyt^jprawne po kon-

wodników. Na 20 miejscu skla- । 
syfikowany został Sandor Koc- 
sis (obecnie Young Fellows, Zu­
rych) i Horst Szymaniak (Wup­
pertal), ■ obaj po 2 punkty.

W pierwszej dziesiątce' mamy
,................ , . wać w takim samym stylu, w ' -K-ięc po 3 piłkarzy, grającychtuzji mięsnie mogą me wydo- jakim odnQszą zwycięstwa. j obecnie w Hiszpanii 1 Anglii, 

I 2 Rosjan oraz po 1 z Włoch i 
i Węgier.

lać, stracę panowanie nad ma-
nę, Duke spacerował na ubo- I szyną i spowoduję wypadek.■ zauważyła przestępstwo i za- .-

brała naszemu mistrzowi prawo '?zu', PrzemierzaJ^c nerwowym . 
jazdy na trzy miesiące. A u nas kr°k,em przestrzeń między .

! jest taki przepis, że zawodnik, s^acJ^ benzynową a stano- , 
; nie posiadający prawa jazdy, i ^ls<S!,ern swego motocykla., 
1 nie może startować. Dlatego Geoff, zwykle grzeczny i chęt- 
i Olle musi cierpliwie czekać na ! ni? rozmawiający ze wszystki- 
1 koniec kary” iml- teraz zmienił się nie do ,

‘ ,T. . 1 . , . I poznania. Nie chciał z nikim!
Nie, powiedziałem nic memu wdawać się w rozmowy. Widać 

rozmówcy. Byłem bowiem za- byi0, że jest bardzo zdenerw-o- 
skoczony i pomyślałem, ile by ’ Wany.
w Polsce zużyto wysiłku by „u- i 
niewinnie” czołowego zawód- Uspokoił się, gdy nadszedł I 
nika. Iczas startu. Siadł na siodełku,!

I Wracając do wyścigów w He- j rozejrzał się dokoła i po raz 
deniora, to przekonałem się i-”'— j-i- -

roku Fangio rozpoczyna swoją 
triumfalną drogę poprzez 
wszystkie tory świata. W wie-

tam, że nawet

MISTRZOWIE KIEROWNICY 
TEŻ MAJĄ NERWY

pierwszy od kilku godzin u-
śmiechnął się.

Po wyścigu spytałem Duke’a, 
dlaczego nie walczył o pierwsze 
miejsce.Konkretnie myślę tu o mo- j 

tocyklowym mistrzu świata w > Odpowiedział po prostu: 
ku lat 40 zdobywa tytuł mistrza
świata. A więc wytrwałość, u- 
pór i praca nad sobą, dały wy­
niki. Fangio opanował nerwy i 
kierownicę tak. jak nie udało 
się to nikomu przed nim. Dzię­
ki zimnej krwi i najdoskonal­
szemu władaniu maszyną wy­
szedł wicie razy bez szwanku z 
beznadziejnych wprost sytuacji. 
A dziś, gdy jest u szczytu sła-

wymagający dalszych napraw, j wy marzy ... o wycofaniu się z
A jednak... Ten pierwszy J toru, o wyrwaniu się spodl 

wyścig był jednocześnie pierw- [ władzy demona szybkości. I 
szym łykiem narkotyku. Fan- wydaje się, że walka przeciwko i 
gio oddał się mu całkowicie. | narkotykowi, jakiemu uległ I 
Od startów nie odwodzą go już | przed przeszło dwudziestu laty, . 
teraz ani wypadki jakim ulega, i będzie najcięższą walką w ży-I 
ani wykorzystywanie go przez । ciu Juanó Manuela Fangio.
cheiwych manażerów, ani ko­
lejne niepowodzenia.

Fangio wierzy w swój wielki 
dzień. Wie. że wreszcie musi 
przyjść chwila, kiedy setki go­
dzin, spędzonych za kierownicą 
w nieustannym napięciu ner­
wów, wydadzą owoce. Ale oka­
zuje się, że sława nie przycho­
dzi łatwo, nawet gdy się wal­
czy o jej zdobycie. Upór Ma­

Będąc 
spytałem

jesienią Szwecji
jednego z ntiejsco-

wych działaczy motorowych
DLACZEGO NIE STARTUJE 

OLLE NYGREN?
Odpowiedź była zaskakująca, l 

a sytuacja wprost nie do po-1 
myślenia w naszych warun- I 
kach. Ale zacznijmy od po- i 
czątku.

Nasz specjalny

Waclaw Korycki

Na jubileuszowe mistrzostwa w Oslo
nasi hokeiści

znowu pojada tylko po naukę

Olle Nygren „bożyszcze" kibicó w sportu motorowego w Szwecji 
w czasie przerwy między dwoma wyścigami sprawdza swoja, 

maszynę

Nasz specjalny wysłannik

Di Stefano w akcji ;

WU DNIACH od 28 Jtiteąo do 9 I zajęła najlepsze miejsce uważana , BERLINER ZTG AM MITTAG: 
TT marca 1P58 r. odbędą się w I była za mistrza Europy na dany ..Polacy są drużyną pierwszo- 

------------- ...-------------------------------- - {r.ęjnej wartości. Zademonstrowali 
Do tej pory odbyło się 35 mi. I oni bardzo dobry hokej kanady]- 

strzostw Europy. Prymat dzierży t ski, ze wszystkimi jego finezjami 
Czechosłowacja,* zdobywając ten i byli cały czas równorzędnym 
....... „ ------ ------ d s^wecją — 5, dla Szwedów przeciwnikiem".

().'lo XXV mistrzostwa świata w 
hokeju na lodz-ie. Ta wybitnie mę- 
<ka dyscyplina sportu cieszyła się 
aieędys u nas wielką popularno- 

1 j'cią. ale, niestety. ostatnie lata 
; przyniosły upadek polskiego hoke- 
! ja. co oczywiście zmniejszyło za. 
; interesowanie rozgrywkami.

Wydaje się jednak, że hokej na 
' lodzie odpowiada naturze Polaka 
| i przy dobrej organizacji i do­

brych chęciach nic nie stoi na 
; przeszkodzie, aby powrócić >cho- 
I ciąż na zajmowane niegdyś pozy- 
; cje w Europie.
[ Rzucona poniżej garść wiado. 
| mości z europejskiego i polskiego 
i hokejowego podwórka. pozwoli 

żc wielu z naszych Czytelników 
• wieżyć. a na pewno młodym 
iconi sportowym uzupełnić lu- 
w zakresie historii kanadyj­

skiego hokeja na lodzie.

1910 — TYLKO BANDY

tytuł 9 razy, przed Szwecją
Anglia, Szwajcarią i Austrią — po 
4 razy, ZSRR i Niemcami — po 3 
oraz Belgią i Francją — po 1 ra­
zie.

Z wymienionych mistrzowskich 
zespołów Europy Czechosłowacja 
i Szwecja cały czas znajdują się 
w czołówce, Anglia i Niemcy obni­
żyły nieco loty, a Austria, Belgia ।

Po takiej grze, po takiej op<nii, 
zdobytej w hoke.Vrym świecle. 
dniźma nasza prz»\*ała następne­
go już dnia z CSR 1 nie zakwalifi­
kowała s-e do finałów. Mimo to
prasa angielska pise.ła. źe utraża 
Polaków za najsilniejszą drużynę 
Europy.

i ^Francja nie’liczą się wysoko na i 'WICEMISTRZOWIE EUROPY 
hokejowej giełdzie europejskiej. W 1923 roku w Budapeszcie

Osobny rozdział stanowi ZSRR» Polacy zdobywają po raz pierwszy 
qdz,e na hokej kanadyjski prze- | wicemistrzostwo Europy, ulegając 
stawiono się stosunkowo nie tak w bardzo ciężkim meczu (z dworna 
dawno, ale reprezentacja Kraju dogrywkami) CSR w stosunku 1:2. 
Rad weszła od razu Jako silna po- I Drugi raz tytuł wicemistrzów Eu- 
zycja do tej dyscypliny sportu w ropy zdobyliśmy u siebie w domu, 
Europie. Zdobyte dwukrotnie tv- na mistrzostwach świata w Kryni- 
tuły mistrzów świata i zwycięskie | cy (1931», gdzie tym. razem zdy- 
toiirnće w listopadzie i grudniu ; stansowała nas Austria.
1957 i. po Kanrdzie świadczą, tż ! Nasze najlepsze osiągnięcia w 
Z.SRR zalicza się do najwyższej 1 hokeju to jedno trzecie — Krynica 
..societe” w tej dziedzinie sportu, j i jedno czwarte — Lakę Placfd 

! miejsce na cztery startujące ze- 
PIERWSZA WIZYTA społv w mistrzostwach świata

„ZAMORSKICH DIABŁÓW" i dwa wicemistrzostwa Europy.
W bezpośrednim starciu z naj- 

er*. ; W roku 1920, w Antwerpii poka- ! \epszymi drużynami Europy i 
1910 zały się w Europie po raz plefw- j świata zespół po.ski miał nawet 

- ------------- Montroaux { szy „zamorskie diabły hokejowe*’ I tak dobro wyniki jak:^,zwycięstwo 
pierwsze misirzostwa Eu rop v. w : Kanada i USA. Ich mecze z dru- I nsd Szwecją 3:0 (193<), nad CSR 
których bezapelacyjne zwycięstwo żvnami starego świata były żaba- | 1:0 (1925L dwa remisy z CSR 1:1 
odnieśli Anciicy. Potem, z wy ; wą w kotka z myszką. Kanada ! (1927) i 0:0 0931) oraz nikłą prze- 
jątkiem okresów obu wojen śwla- ; z zasady w ciągu dwóch 20-minu- I graną w Katowicach z mistrzem 
towych. mistrzostwa takie rozgry. ; towych okresów (takie były wtedy ) świata Kanadą 0:1 tI931). 
wano corocznie, a w latach rnz- • przepisy) ładowała każdej’ druży- 1 
zrywanych mistrzostw świata dru- nic minimalnie 30 bramek. Były io j —A TERAZ?
zyna stareeo kontynentu. która i pierwsze mistrzostwa świata, które ( 

zaehęc2y dopiero wtedy jedną z I

roku 1910 w Europie znano 
e hokej ..bandy". Kanadvj. I 
y=teni gry na małych boi-

,(60 razy 30 ni) z udziałem I
afll 6 graczy' w Jednej druży-
pojuwil sle dopiero w ----- 1

W 1958 Fi ku odbędą Rie jubb ------- śwjata Qobecnych potęg hokejowych. Szwe- ‘ ieuszowe mistrzostwa 
cję. do zajęcia się tą dyscypliną. ' nrvmat watczvc bci

Szwecja poprosiła o prawo orga­
nizacji mistrzostw Europy na rok 
1921 w Stokholmle i skleciwszy 
pierwszą w swej historii drużynę 
z „bandzlstów... zdobyła tytuł 
mistrzowski.

16 RAZY KANADA

j prymat walczyć będą — ZSRR. 
, Kanada, Szwecja, CSR. Poza tą 
wielką czwórka znajdzie się, nie­
stety. jeszcze szereg drużyn, któ­
rych pokonanie leży tylko w sfe­
rze naszych marzeń. Dziś nie wlc-
my jeszcze. czy drużyna nasza 
weźmie udział w tych rozgryw­
kach. Do Oslo możemy jechać tyl*

Nasz specjalny wysłannik donosi

Od roku 1920 począwszy, zrazu 
co szery lata, a potem corocznie 
odbywały się mistrzostwa 

i Reprezentacyjny prymat dzierży 
! zespół Klonowego Liścia z 16 tytu­

łami mistrzowskimi, przed CSR,

ko po naukę, ale obcięlibyśmy, 
aby do Pragi (mistrzostwa 1050 

rocznie I roku) pojechali nasi chłopcy już 
świata : z pewnymi szansami na przyzwot- 

l te gotlńe naszych tradycji miejsce.

Szwecją I ZSRR, które zdobyły ten 
9 tytuł dwukrotnie I Anglią oraz 
9 USA — Jednokrotnymi mistrzami

ZAPKWNIENTE pismu dobrych, 1 N.R.F. — Sepp Scherbauer (p. > 
szczegółowych sprawozdań z | nożna), Wllły Knecht (boks).

ważniejszych imprez zagranicznych, j
ciekawych artykułów problemo­
wych ze wszystkich dyscyplin spor­
tu, dostarczenie korespondencji 
krajowych 1 zagranicznych o aktual­
nym właśnie temacie, nie jest rze­
czą ani łatwą ani prostą. Przeglą­
dowe wys'lkt w tej dziedzinie naj­
lepiej zilustrują zamieszczone po­
niżej zestawienia.

MÓWI EUROPA

NORWEGIA 
(1.atletyka).

RUMUNIA

Svcin Soendrol,

lacinth Manoliu
(różne). Emil Jencek «kolarstwo). 
S. Massler ip. nożna).

SZWECJA — Peter Brie (sporty । 
zimowe), Sigward Andersson (nar­
ty). *

SZWAJCARIA Vicco Rigassi

w boksie, Praga — Jerzy Zmarziik [ 
i Jan Wojdyga, 

w koszykówce, Sofia — Witold , 
Szeremeta, 

w wioślarstwie, Duisburg — Kry- j 
styna Malinowska. ;

SPOTKANIA i
MIĘDZYPAŃSTWOWE j 

Lekkoatletyka: Polska — Węgry w ’ 
Budapeszcie, Polska — NRF w 
Stuttgarcie, Polska — Rumunia — I 
CSR juniorów w Cluj — Zygmunt 
Gluszok; Polska — Norwegia w 
Oslo — Jacek Samulski; Polska — i

W 1937 roku Przegląd Sportowy 
zamieścił korespondencje zagranicz­
ne pióra 45 wybitnych dziennika­
rzy z 14 krajów Europy.

Oto lista autorów, w większości 
stałych naszych współpracowników:

ANGLIA — Jack Crump (lekko­
atletyka'), Willy Meisl (p. nożna), 
Oscar State (ciężary), Don Antho- 
By (lekkoatletyka), George Whiting 
(bnks).

BELGIA — Emil Masson (kolar­
stwo), A. Greuze (lekkoatletyka)-

(różne).
’ WĘGRY — Witold Wteromiej (sta- — ---------- -----------------, - -...... -
j ły korespondent). • Anglia w Londynie — Lech Cer-'

WŁOCHY — Piero Ratti (różne). ' gowski. ।
Enrico Chlaro (kolarstwo). i Boks: Polska — NRF w Dort-

j - i ; mundzie i Frankfurcie, Polska .
Z.S.R.R. — Włodzimierz Otkaien- ^ng]ia w Londynie i Manchester — cław Korycki.

ko (stały korespondent), Zdiislaw miska - Węgry1
Dudzik (stały korespondent), A. Zo- , w BUdapesIcie _ Eugeniusz Jago-: 
łątkowski (różne), W. Pawłów i W. flzińth|; polska II - ZSRR II w 
Frołow (hokej), W. Stojanow (boks). ; Moskwie — Jan Wojdyga. 
j. Pietrow (p. nożna). B. Bonda. . _ .. ■
renko I J. Michajlow ((.atletyka, , F'’*» nożna: =w l.wlełnirnć'» ZSRR — RumUH.Sw Helsinkach, 2 

w Moskwie — 
drowicz; Polska

C.S.R. — Jozsef Rondelik (kol.). | 
Jan Bokol (boks), Vladimlr- Be-na- ; 
sek (ogólne), Frantisek Choutka 
(stały korespondent).

FINLANDIA — Orjo Patiniemi 
(p. nożna). V. Puorio (p. nożna). I

FRANCJA — Raymond Meyer i 
f.tały korespondent), Robert Pa- 1 
rienco h.atletyka), Gaston Meyer
(Latletyka),

JUGOSŁAWIA — Pero ZlaUr (p. I 
nożna). > i

N.R.D. — Wolfgang Witter (1.atle­
tyka), Hans Taege (1.atletyka). Heb 
muth Gerhardt, Lothar Nagel, 
Klaus schlegel (p. nożna), A di Kil* 
manehersky (kolarstwo), Gerard 
Lerch (boks, narty), Guenther Hoth 
(kolarstwo). *1

Igrzyska Akademickie w Paryżu [ 
Jerzy Mrzygłód.

Kolarstwo: Wyścig Pokoju i Doo- | 
koła Jugosławii — Zygmunt Weiss. ;

Lekkoatletyka: mityngi w Danii. { 
Wielkiej Brytanii — Zygmunt Głu-1 
szek; we Włoszech — Ela Cunge,; 
w Rumunii — Jacek Samulski; w l 
NRD — Witold Duński, |

Narty: zawody w Szwajcarii 1 1 
NRF — Jerzy Mrzygłód; w Fin- • 
landii — Marian Matzcnauer, w 1

S. Ziobrzyńsld, w. Pawłowski (nar­
ty z NRF, Szwajcarii i Szwecji);

J. Łysakowski, T. Ulatowskl, A. 
Kulesza (koszykówka — z Chin. 
Wioch i CSR);

świata.
Prymat Kanadyjczyków zazna­

czał się szczególnie wyraźnie do 
lat trzydziestych. Drużyny euro­
pejskie wynosiły z tafli wówczas 
przeważnie bagaż — w roku 1920 
— 30 bramek, w 1924 już tylko 
20, a w 1928 około 10. Po raz 
pierwszy Kanada uznać musiała

S. Rzeszot, Kossek (hokej z ■ ghl w 1936 roku.

nrd —
Motory:

Mieczysław Kaliciński.
eliminacje żużlowych l

ZSRR 1 NRF); I PQ WOJNIE SIĘ ZMIENIŁO...
T. Przylipiak, W. Motoczyński, ’ p© drugiej wojnie światowej 

. 'sprawa tytułu mistrzowskiego jestK. Górski, R. Giełda, K. Nowak, , bard'iej otwarta. Na 11 mi- 
T. Grabowski (piłka nożna z Ju-' zdobywa tytuł
goslawii, NRD, Rumunii, Anglii, ty ko 5 razy* (nie iiczeslnlcząc w 
Hiszpanii i Francji); | epa ’ mistrzostwach w Mo-

mistrzostw świata w va^jo (Szwe­
cja'. Sześciodniówka w CSR — Wa- ’

Hippika: konkurs skoków w Rzy- | 
mie — Witold Domański. •

Tenis: turniej w Wimbledonie — , 
Ela Cunge.

W. Skonocki, O. challier, A. Ma. I Polacy zaczęli grać w holceja 
Jewski. A. Gajewski (tenis z Eglp- I ua początku lat dwudziestych, 
tu, Francji, Rumunii i Jugosławii): | Sport ten szczególnie chwycił 

wśród młodzieży akademickiej
W, Glerutto, S. Lewandowski, Z. I i długie lata warszawski AZS sta- 

Orywal, J. Mulak, J. Rybiński, T. i nowll czołowa drużynę klubową 
Kępka, E. Czólkowski, M. Hoffman. ; w naszym kraju. AZS postawił tak- 
H. Jankowski (lekkoatletyka z I że pierwsze kroki na arenie mię-

w‘ie------- Piłka nożna: Gwardia — WIsmut ; 
8fi TYSIĘCY WIERSZY ’ w Moskwie — Grzegorz Aleksan- w ąuc j Berlinie — Grzegorz Alek- ;

! drowicz; Polska —- ZSRR w Mo- sandrowicz. i
21 dziennikarzy „Przeglądu Spor- Aje'rzy ^Lechowskij ^Po^ska B —' Pływanie: zawody w Budapesz- 

krajów e2ropej“klc^ posyłając | JSRR B w Moskwie - Artur Cen-j cle - Witold Duński. ,,
497 'artykułów, które w przel-cze- | 4r®w»M; Reportaże: Paryż, ----------- 1
nlu na wiersze dałyby imponująca । skw£E ~ Ł'ch. .^^^"^^G-^eeorz Edward Strzelecki. 
Pftjhp nknln Rft tvsiecv Oto do- i ~~ ZSRR w LipsKU .
kładny wykaz wyjazdów.' mających
na celu dostarczenie czytelnikom ; Vtleczvala^

• • - ------ ■ fotoreporterzy Mleczyilaw szym Nie zawEze mOżliwa była tzw. ob-;
kowski 1 Eugeniusz Warmiński. , s|Uga własna z ważniejszych Imprez; 

Koszykówka: Polska -- Jugosla'! międzynarodowych, wówczas za­
wis w Belgradzie — Witom Szere-, pewnlaliśmy naszym czytelnikom ! 
meta. współpracę uczestników wszelkich i

Żużel: Polska — Norwegia w Oslo wypraw sportowych za granicę. Pi 
— Wacław Korycki. , sali więc do Przeglądu Sportowe-

. go działacze, trenerzy, sędziow c.
IMPREZY MIĘDZYNARODOWE zawodnicy oraz — lart not least — 

_ u , dziennikarze z Innych redakcji: 
ni MISM w Moskwie — Lech |

Cergowskl, Edward strzelecki, Jan Z. Ringer, E. Mroź, T. Gluzlński, 
Wojdyga. ' M. Orlewlcz, J. suszko, Ł. Fischer,

jak najlepszej Informacji.

MISTRZOSTWA ŚWIATA

I w szermierce, Peryż 
i Mrzygłód,

Jerzy

w tenisie stołowa, Sztokholm 
Artur CcndrowskL

MISTRZOSTWA EUROPY I
w gimnastyce, Pukareszt — Mai* 

4al«u Uszewłka, '

sandrowicz. 
Pływanie:

Bruksela

TO JESZCZE NIE WSZYSTKO

Francji, Wielkiej Brytanii, Jugo­
sławii, NRF, CSR, Bułgarii);

W. Gołębiowski, Z. Wisznicki, R. 
Nowoczek, (kolarstwo z CSR, Belgii 
i NRD).

Z innych dyscyplin: *. Andrzej- 
czyk, J. Frandofcrt, W. Zróbik, S. 
Cendrowski, S. Kubiak, J. Jabrzem- 
ski, K. Staniszewski, T. Kocerka, 
W. Twardo, W. Kwaśniewski, J. 
Czech, V/. Trybus, J, Leśniewski, 
S. Filuś, K. Konarski (ze Szwajcarii. 
NRF, Jugosławii, NRD. CSR. Wiel­
kiej Brytanii, Belgii, ZSRR, Szwe­
cji, Kanady i USA).

Zamieszczone zestawienie pozwa­
la — poza dziennikarską stroną za­
gadnienia — na zorientowan e się 
jak rozległe były w minionym se­
zonie kontakty polskich sportow­
ców. Nadchodzący rok — rok mi­
strzostw świata 1 Europy — zapo­
wiada się nie mniej bogato. Bę­
dziemy się starać, aby znalazło to 
należyto odbicie w naszym piśmie.

dzynarodowej w roku 1925.

KOPCIUSZEK NA BALU
Do Davos na mistrzostwa-'Euro­

py w 1026 ręku przyjechali. Pola­
cy’ jako kopciuszek turnieju I z 
córy „przyznawano"' Im ostatnie 
miejsce. Przegrane różnicą jednej 
bramk’ z' ówczesną czołówką cu-1 
ropejską Austrią I Francją kazaly 
uczeslnlkoni turnieju Inaczej spoj­
rzeć na tycli nowicjuszy, którzy 
zajęli 6 mlejsćo na 9 startujących 
drużyn, dystansując Belgię, Wio­
chy I Hiszpanię.

W roki) następnym w Wiedniu 
zdobyliśmy już czwarte r.ilejsce. t 
wyprz.edz.alac takiego potentata 
jak Czcciioslowacja. , 
• Niebywała okazje zdobycia jed­
nego z czołowych miejsc mieliśmy 
w roku 1028 w SI. Morltz, gdz.le po 
remisie ze Szwecją mogliśmy mleć' 
szanse na wejśc'e do Dnalu. Oto co 
pisała prasa zagraniczna potym 
meczu: i

nego krytyka niemieckiego, dr. 
Fritza Weilenmanna, który nie 
umieści! go na swej liście w o- 
góle.

Kariera sportowa di Stefano 
jest fantastyczna. Urodzony id 
1924 r. w Argentynie, stał się 

. szybko gwiazdą River Piate i 
boisk południowo - amerykań­
skich. Reprezentował kilkakrot­
nie barwy ArgentynyScle po o- 
trzymaniu ponętnego kontraktu 
przeniósł się do klubu Miliona- 
rios w Bogocie; po reku grał 
już w reprezentacji' Kolumbii. 
Następnie kupił go" Santiago 
Bernabeau do swego Realu w 
Madrycie. Zapłacił za niego po­
nad 150.000 dolarów i.„ wykrył 
hiszpańską krew w jego żyłach.

W Madrycie zarabia di Ste­
fano kolosalne pieniądze. Oprócz 
wysokiej pensji miesięcznej (ma 
poza tym własną willę i luksu­
sowy samochód) otrzymuje za 
mecz 500 dolarów ’ gotówką. 
Ostatnio Roma zaproponowała, 
mu 2-letni kontrakt za 180.000 
dolarów i nieco wyższe uposa­
żenie niż otrzymuje w Madry­
cie. Liczący dziś 33 lata, ojciec 
3 dzieci, di Stefano odmówił 
jednak Włochom

Mimo dość zaawansowanego 
wieku, di. Stefano jest jeszcze 
dziś „wydarzeniem" piłkarskim. 
Jego porywających akcji indy­
widualnych, pełnych finezji i 
akrobacji z piłką nie jest w sta­
nie powstrzymać żaden stoper, 
doskonałej nawet klasy. Dopie­
ro dobrze zorganizowana obro­
na 2—3 graczy potrafi mu się 
przeciwstawić. •

Przez fachowców uważany 
jest za prototyp środkowego 
napastnika, łączy bowiem w so­
bie kondycję, szybkość, wytrzy­
małość, strzał z obu nóg oraz 
mądrość i przemyślność wiel­
kiego reżysera, trzymającego w 
swych rękach wszystkie nici 
gry kombinacyjnej zespołu. Je­
żeli dojdzie w najbliższym cza­
sie do spotkania W. Brytania — 
Kontynent, lub Ameryka ■— Eu­
ropa, najprawdopodobniej on 
właśnie będzie kierował napa-

Witold Domański | dem europejskim. (a)

Olczyk w pojedynku z zawodnikiem NRF podczas meczu Pol- 
, f , ska — NRF, zakończonego zwycięstwem Polski, 4:2

■ ■ ' Fot. M. SzymkowsM
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Złote
medale
alpejczyków

sędziami
w wiele serdecznych 1

życzeń, z mocnym postanowie-

mniej się wtedy poszczęściło.

A oto jak wspomina tamten

szymi rezultatami, gdyż zdo- : ta. w zawodach tych, nasi za-, •'“••z ••• 1 4 VŁui»unłim, u Ł4*'» ' ł V £d V> MU Cl (_ 11 LJLJl, HdJl Z. a
I bywając 12 miejsce w biegu na | wodnicy nie odnieśli biyskotli-

18 km (na 111 startu iarvchk 5 .„„aU «ni«nar-ńu- nninmiucti 18 km (na 111 startujących), natomiastsukcesów,wych

wszedł do czołówki światowej, i dwudziestce w kombinacji kla-

W.
ROJ — 16, GÓRSKI — 17, SO- 4 1 WŁOCHAMIANGLIA

Mistrzostwa świata w LAH­
TI w roku 1938, przynoszą u-

— 18, W. ROJ — 19, SOWIŃ­
SKI — 20. Z biegaczy najlep­
sze miejsce zdobył JÓZEF ZU­
BEK, który w biegu na 50 km

dwadzieścia lat Jemu Stanisław 
Marusarz zdobył tytuł wire-

sycznej i w skokach.
Miejsca Polaków w kombi­

nacji: A. MARUSARZ — 4, S. 
MARUSARZ — 7, M. WNUK wskich prowadzą NIEMCY — 

17, przed SZWAJCARIĄ i A- 
USTRIĄ po 16. FRANCJA — 6,

iź wiciu naszych repi*ezentan- 
tów znalazło się w pierwszej

swej skory. 
Pierwszy

, kania w 
, zawodach, 
jedynie i

— 8. ORLEWICZ

Niezapomniany Bronek Czech, którego nazwisko jest chlubnym 
rozdziałem w historii naszego narciarstwa Fot stadion

niem mesprzedawania

BUJAKA wymieniamy na 
pierwszym miejscu, gdyż jego 
konkurencja odbyła się pierw­
szego dnia zawmdów.

Trzeba tu nadmienić, że w

4 SZWAJCARKI 6. ANGIELKI —
J 4, WŁOSZKI i FRANCUZKI po

W roku 1939, stolica sportów 
zimowych Zakopane, przeżywa । 
po raz drugi w swej karierze 
wielkie dni. W dniach od H । 
do 19 lutego odbywają się tu

mógł się poszczycić jeszcze lep- । narciarskie mistrzostwa świa-

zawodników 14 miejsce. Na 
tych samych zawodach, de­
biutant BRONISŁAW CZECH,

łatwo koronowanie kariery STANI- j 
.. ' SŁAWA MARUSARZA gdyż 

w historii zdobywa on tam tytuł wice-

na skoczni 1 porażkę... z sę­
dziami „Dziadek1* Marusarz w 
swojej książce „Na skoczniach 
Polski i świata*'.

ncj, za jednym z.amachem

w skokach d0 kombinacji i 6 gódny podkreślenia byi fakt, 
[miejsce w kombinacji klasycz- ■ ■ ----- ’ ----------------

międzynarodowych nomenalnego Norwega BIR- 
jcchali uzbrojeni GERA KUUDA.

Bukcesów w historii polskiego bjCgU na dystansie 50 km, zdo- 
I bywając na 37 startujących

a Wśród mężczyzn, wbrew te- 
5 mu co można sądzić po aktu- 
r alnym układzie sil, w ilości 
j zlotvch medali prowadzą 4 
\ SZWAJCARZY — 10. AUSTRIA i 
\ jest na 2 pozycji z ośmioma \ 
r zwycięstwami. a następnie f 

FRANCJA — 5, NIEMCY — A.
i NORWEGIA — 3 (wszystkie 
J Stein Eriksen) 1 WŁOCHY — 
f 2 (Zeno Colo).
J Łącznie pod względem llos_ 
? cl zdobytych tytułów mistrzo-

, . , , , naszego narciarstwa klasycz- : mjstrza świata w skokach. In-
m s rza świata w s o ar . nego, który „się liczył’, wy- I nym naszym reprezentantom 
ortnosząc Jeden z największych walc2yl FRANEK BLJAK w mniej siq wtedy poszczęściło.

Wygrałem
na skoczni

Tegoroczne mistrzostwa 
świata w konkurencjach 

klasycznych rozebrane zostaną 
w fińskiej miejscowości Lahti.

MAŁA, niemal miniaturowa 
kolejka „Gara dei Dolo- 

miti“ wiozła w roku 1927 re­
prezentantów Polski na ich 
pierwszy start w zawodach 
FIS do CORTINA d'AMPEZ- 
ZO.

Nasi klasycy nie mieli wte­
dy doświadczenia ani otrzas-

Również i w następnych za­
wodach FIS, które odbyły się 
w roku 1935 w SZUZYTRBsK-IM 
JEZIORZE w CSR, najlepszy 
z polskiej ekipy był STANI­
SŁAW MARUSARZ. Zdobył 
on 4 miejsce w skokach, ma­
jąc w obu seriach skoki dłuż­
sze o 4,5 m od zwycięzcy, fe-

A BY lepiej zilustrować u- 
Jad sił w dotychczas t o- 

zagranych mistrzostwach 
świata w konkurencjach alpej­
skich. przytoczymy małe ze- 
stawicnie medali zdobytych . 
przez poszczególne państwa f 
w mistrzostwach i zawodach 
F1S. Pod uwagę weżmiemy 
tylko medale złote. Otóż cie­
kawy może być fakt, że wśród 
kobiet, jeśli’ chodzi o bose 
zwycięstw zdecydowany prym 
v iódą NIEMKI,'które wywal­
czyły 13 złotych medali. Wy­
pada tu jednak dodać, że ol- i 
brzymia w tym zasługa świet­
nej narciarki niemieckie! z 
I.t przedwojennych CHRISTL 
CRANZ, która na 13 medali sa­
ma zdobyła 12. Na dalszych 
miejscach kroczą AUSTRIACZ­
KI — 8 medali złotych.

*

| tych czasach, najważniejszą ROJ _  16(________ 
konkurencją narciarską była । WI$SKI _L i8."w skokach: S.

j kombinacja klasyczna, i to by- ■ MARUSARZ — 5, KULA — II, 
lo powodem, że np. tytuły । MARUSARZ — 15, CZAR- 

| mistrzów PolskJ przyznawano > NiAK — 17, GUT-SZCZERBA 
; tylko zwycięzcom w kombina- j ------ - ----------

.Gdy przyszła moja kolej ru­
szyłem z impetem w dół zeskoku. 
Od razu pierwszym skokiem 6d m 
pobiłem rekord skoczni. Trybuny 
szalały. Rozentuzjazmowani widzo-
biegu, podrzucając i oddając sobie 
z rąk do rąk. -Zanosiło się na to. 
te nie zdązę na rozbteg. Dosłownie 
w ostatnim momencie stanąłem na 
wieży rozbiegowej dętko sapiąc... 
Przysiadłem Jak tylko moina było

orai NORWEGIĄ po 3.

(Należy przypuszczać, że po 
Badgastein w tabelce tej na- 

stąpią spore „przetasowania .
cji. <

Z lepszych wyników osią- = 
gniętych w CORTINA przez ] 
Polaków, należy wymienić ł 
również 9 miejsce ANDRZEJA 
KRZEPTOWSKIEGO I w kom- j 
binacji, oraz 18 miejsce w sko- f 
kach. W tym samvm konkur- ] 
sie SIECZKA był 19. ]

Rok 1929 był przełomowym ' 
dla polskiego narciarstwa. Pol- i 
ska, organizowała w Zakopa- i 
nem, w dniach od 5 do 10 lu- 1 
tego zawody FIS, które zgro- < 
madzily 200 zagranicznych za­
wodników z 15 państw.

W biegu na 50 km nasi re­
prezentanci zdobyli lokaty: Z. 
MOTYKA — 13, KRZEPTOW­
SKI — 14, Br. CZECH — 16, 
KRÓL — 18, WITKOWSKI — 
20. Na 18 km: Z. MOTYKA — ! 
13, A. KRZEPTOWSKI II — 
19. W kombinacji klasycznej 
BRONEK CZECH — 4, K. 
SZOSTAK — 13, A. SZOSTAK 
— 14. W skokach: BRONEK 
CZECH — 10, CUKIER — 17.

Polska należała do tych kra­
jów, które walczyły o wpro­
wadzenie do programu zawo­
dów FIS biegu dla kobiet. Ty­
tułem próby, właśnie w 1929 
r. w Zakopanem, przeprowa­
dzono bieg na dystansie 6 km. 
w którym nieoficjalny tytuł 
mistrzyni świata, zdobyła STA- 
SZEL-POLANKO1VNA przed . 
Czechosłowaczką HAVLOVĄ.

Następne, godne uwagi wy­
niki osiągnęli nasi reprezen­
tanci w roku 1933, na zawo-

Mistrzostwa w Zakopanem, 
były ostatnimi, w których star­
towali reprezentanci Polski. 
Po wojnie pierwsze zawody 
FIS odbyły się w roku 1950 
w LAKĘ PLACID w Stanach 
Zjednoczonych, a następne w 
roku 1954 w FALUN Szwecja. 
W obu, niestety, nasi zawodni­
cy nie startowali.

Czy nasz medalista olimpijski 
Franek Groń również i w Lahti 

spisze się „na medal"?
Fot, CAF

Staszel-Polankowa była najlep-
ssą polską narciarką w latach 

przedwojennych
Fot. Stadion

Od Bronka Czecha
do Janka Ciaptaka

&
K

W1TZWTĄZKTT ra zbliżającymi alt 
■ ■ mistrzostwami świata., zwróci- 

llśmy się do czołowych naszych 
trenerów narciarskich z prośbą,, 
aby wypowiedzieli się na ich te­
mat.

Trener biegaczy Inż. TADEUSl 
KACZMARCZYK. ,.O ile nasi zawod­
nicy pracowali przynajmniej -tak, 
jak w latach ubiegłych, to mimo 
ze w Lahti będzie konkurencja o 
wiele silniejsza niż na ostatniej 
Olimpiadzie, powinni osiągnąć 
przynajmniej takie wyniki ja£ w 
Cortina. W sztafecia 4 x 10 km li­
czę na 5 albo 6 miejsce*'.

Trener biegaczek mgr EDWARD 
MRÓZ. „Nasze dziewczęta Już na 
Olimpiadzie w Cortina znajdowały 
się na prostej drodze do grona 
najlepszych na święcie. W Lahti, 
czeka je bardzo ciężkie zadanie. 
Wprawazie nie liczę, aby w biegu 
na 10 km nasze zawodniczki mo- 
glv zagrozić reprezentantkom 
zoRR, Finlandii oraz przynajmniej 
2 najlepszym Szwedkom, ale uwa­
żam, że powinno je być stać na 
równorzędną walkę z Norweżkami 
1 SzwedkamL W biegu sztafeto­
wym 3x5 km nasze dziewczęta 
mają prawo walczyć nawet o brą­
zowy medal. O złoty i srebrny 
tej konkurencji walczyć będą za­
wodniczki radzieckie i Finki**.

Trener skoczków mgr MIECZY­
SŁAW KOZDRUH. „W Lahti Jest 
skocznia bardzo trudna i szybka- 
Walka o tytuły w skokach, powin­
na rozegrać się pomiędzy Fina­
mi. Niemcami z NRD, Szwedami i 
reprezentantami ZSRR. Z pozosta­
łych państw tylko pojeoynczy 
skoczkowie będą mogli wchodzić w 
rachubę. O naszych zawodnikacn 
trudno coś powiedzieć. Doznaliśmy 
przecież poważnego osłabienia s 
powodu kontuzji „Sieczki i choroby 
Furmana. Najwięcej liczę na Taj- 
nera: który szczególnie teraz; gdy 
opanował lądowanie, zalicza się 
niewątpliwe do ekstraklasy świa-. 
towej. Nie wykluczone jest, że v 
ciągu -najbliższego^ okresu do po­
ziomu : Tajnera dojdą i inni nasi 
zawodnicy**.

Trener zjazdowców STEFAN 
DZIEDZIC. „Z powodu warunków 
atmosferycznych, mamy ogromne 
trudności treningowe, ale uważam. ? 
że jeśli- zawodnicy wyznaczeni oo 
reprezentacji przejdą przez tre­
ningi 1 zawody, w Wengen i Kitz- 
bflchel. to nie powinni być gorsi 
niż w latach ubiegłych. Po zjaz­
dowcach nikt nie spodziewa się 
dobrych wyników, co mam wra­
żenie’ wyjdzie Im tylko na dobre. 
Nie czując na grzbiecie dużego 
ciężaru odpowiedzialności, mogą 
właśnie postarać się o przyjemne 
niespodzianki. W Badgastein nie- 

• wątpliwie triumfować będą Au­
striacy, ale radziłbym uważać na 
Amerykanów*'.

Trener zjazdowy kobiet JAN 
LIPOWSKI. „Nasze zawodniczki, , 
przygotowujące się do mistrzosty 
świata przepracowały bardzo pil­
nie wiosnę, lato i jesień na pewno 
jak nigdy dotychczas, ale ostatni 
brak śniegu dał się im mocno we 
znaki. Eliminacje zastały je wła­
ściwie dopiero w połowie okresu- 
rozjeżdżania się. ale trzeba, przy­
znać,. że kobiety są .w lepszej sy­
tuacji od mężczyzn, gdyż na mi­
strzostwach świata będą miały o 
wlęle, łagodniejsze t łatwiejsze tra«- 
sy, tak, że do gotowości startowej 
potrzeba im mniej treningów i 
silku aniżeli mężczyznom.- Wśród . 
kobiet wydaje się sytuacja zup«-’ 
nie otwarta i nawet Austriaczki na 
swoim terenie nie mogą się czuc 
zbyt bezpiecznie, gdyż mogą Ib® 
pokrzyżować, plany przede wszyst- 
kim Francuzki. Nasze panie poją- 
dą do Hadgastein w silnym, skła- । 
dzie 1 wcale ńle uważam, aby by­
ły tani na straconej pozycji".

Trener kombinatorów mgr Ma­
rian WOYNA ORLEWICZ. „Kombi­
nacja' 'klasyczna jest konkurencją, 
w której bez przesady zawśze za­
liczaliśmy się- do czołówki’ śwłaW-. .4 
wej- Dziś 7należy- ona również, do 
najlepszych , konkurencji - narciar' 
skich (W.^naszym kraju. Czy, wobec, 
tego rmamy t szanse; w Lahti? 
stem 1. pewny, że kombinatorzy 
.wstydu nam ,nie zrobią, mimo 1 
łatwego zadania - na “ pewhp 
Lahti mleć ’hle, będą. Norwegowie, 
Rosjantem Niemcy, • Szwedzi I £ J*. 
włesnyiń <. terenie - Finowie;: *
trudnvml ■ przeciwnikami; i no ■ a w : 

;moh chłopcy też przystąpią 
startu «dobrze przygotowani » 
;ką na pewno obędzie bardzo cleMi <

nej konkurencji ANDRZEJ ROJ 
uzyskał 10 wynik w biegu zjaz­
dowym, .najlepszy rezultat w 
konkurencji mężczyzn w dotych­
czas rozgrywanych mistrzost­
wach. W slalomie CIAPTAK 
był 15, a w zjeździe 18. W trój- 
kombinacji CIAPTAK został 
sklasyfikowany na 8 miejscu, 
ROJ zaś na 10, a J. MARU­
SARZ na 12.

Bardzo słabo spisały się na­
tomiast kobiety: GROCHOL­
SKA zanotowała serię upadków’ 
i żadnej konkurencji nie skoń­
czyła. najlepszy zaś wynik KO­
WALSKIEJ to 21 miejsce w sla­
lomie specjalnym.

A teraz przed nami kolejne 
mistrzostwa w BADGASTEIN. 
Czy wyniki Polaków będą lep­
sze niż w Are?

się muslell odległymi pozycjami.
W zjeździe CZECH. był 20,OD 1931 roku do chwili obec- 

, nej rozegrano w konkuren- 
|cjach zjazdowych 11 razy zawo- 

[ dy o mistrzostwo świata. Począt- 
[ kowo nie nosiły one jednak mia- 
' na oficjalnych mistrzostw świa- 
i ta, były jedynie zawodami FIS. 
I Dopiero od 1937 roku nadano tej 
’ imprezie rangę formalnych mi-

będący no-

gwiazda polskiego

mi„Z podniecenia serce
jak młotem. Na próżno starałem się

Asbjnrnn

zorlp.ntuira.iem 
skok) nn sk

STASZEK I 
wschodząca

był 8 w skokach. 
MARUSARZ,

dtonu przerywa nowa burza entuz­
jazmu. Na kaidym kroku winszo-

Ruuda pojąłem. te ?nnip skrzyw- 
Wrono. Prregraiem na tr^bunta sę- 
dztou^kiej. Sa.a była wyraźnie ra-

progu odbiłem się Lekko,

dach w INNSBRUKU. Zdobyli 
oni tam 4 miejsce w sztafecie 
4X10 km. IZYDOR ŁUSZCZEK I

nego napięcia mięśni poczułem w 
nogach coś w rodzaju dreszczy t 
przejmującego kłucia, ot jak gdyby

opanować rosnące 
Chodziło o dużq st 
pierwszego wyw<

udem. IV końcu „ner 
j.iem stanęło na 67 n 
spiker oprosił wynik,

mistrzowskiego tytułu.

uwidz.ua yuiakicKO narciarstwa, 
podczas konkursu skoków, o- 
siąga w pierwszej serii naj-

jest już niemal zupełnie plaski i 
trzeba mieć na prawdę stalowe no-

przygotowałem się do tądo- 
uprzytamniając sobie, it w 

■u, w którym będę ładował (a

pi. aby usiać...
Udało mi się pewnie wylądować, 

niemniej impet uderzenia okazał

tn r-

zdobytych medali w

łio na ogłoszenie wyniku. Tymcza­
sem na zeskoku trwał zacięty spór 
pomiędzy sędzią fińskim a norwes­
kim o dtugosć skoku. Fin przyzna­
wał mi a Norweg usiłował 
urwać z tego metr, aby zmniejszyć

wano
Tak jak publiczność, również i ja 
pewny bytem zwycięstwa. Pięć i 
pót met^a przewagi nad Ruudem 
oraz 2..5 mera nad Myhrrą przy do­
brym stylu dawało mi stuprocento­
wą szansę"..

Wyników nie npłasrono na skocz­
ni, lecz opublikowano je dopiero 
wieczorem w miejscowym hotelu. 
Oto co o tych chwilach piszc Ma­
rusarz...

dykt sędziowski demonstracyjnym 
miLcreniem.

...Z kolei wywołano mnie. Gdy 
przyjmowałem puchar za drugie 
miejsce w otwartym konkursie sko­
ków i tcicemUtrro.sitrn sinata nn 
aaŁł serwaia ai? burta diugo nie» 
milknących bratu. Scrdacrna obiek­
tywność publiczności przejęła mnie 
do głębi. Ze wzruszenia o mało się 
nie popłakałem”.

SCHINDLER 
SCHINDLER

22, slalomie
15, ZAJĄC 16,

I strzostw.
I Jakie były losy Polaków

dłuższy skok dnia 71 m, lecz 
w drugiej serii ma upadek i , 
zdobywa tylko 27 miejsce. |

Rok później w SOLLEFTEA | 
(Szwecja), MARUSARZ odnosi 
duży sukces, zdobywając 6 
miejsce w kombinacji klasycz­
nej, a BRONEK CZECH jest

! Napisali
Morian Matzenauer

Jerzy Mrzyglód I

i w dotychczasowych mistrzost- i 
! wach? Trzeba przyznać, że na- ;
■ szyna specjalistom w konkuren­
cjach alpejskich nie wiodło się :

| najlepiej, czołówka zjazdowa . 
i wyprzedzała nas zawsze dość i 
■ zdecydowanie. Dobry początek, ■
jaki zrobił Czech w 1929 r. w i 

I Zakopanem, na nieoficjalnych 
i zawodach (o czym możecie 
i przeczytać na innym miejscu) i 
1 pozostał tylko dobrym począt- 
i kiem.
। W pierwszych mistrzostwach 
w 1931 roku POLACY nie star­
towali. W. 1932 roku w CORTI 
NA pod nieobecność CZECHA, 
który reprezentował Polskę na

: Olimpiadzie w USA, debiut nie 
! był zachwycający. W biegu zja- 
! zdowym RAJSKI jako najlepszy 
i z Polaków zajął 30 miejsce, du­
żo lepiej spisały się natomiast

I kobietv: w zjeździe STOPKÓW­
NA była 13, POLANKÓWNA 15, 

■ w kombinacji STOPKÓWNA 
zdobvla 14 lokatę, a POLAN- 
KÓWNA 18.

W 1933 roku mistrzostwa od- 
i bywały się wspólnie w konku- 
i rencjach-zjazdowych i klasycz- 
! nych w INNSBRUKU. ale Po­
lacy zrezygnowali ze startów w 

i biegu zjazdowym, gdyż nastę- [ 
pnego dnia mieli w programie... | 
bieg sztafetowy 4 x 10 km w i 
którym wyżej ocenili swe szan-

! W 1934 roku na starcie w ST.
; MORITZ znów zabrakło poi 
i skich zjazdowców, a w dwa lata 
później na mistrzostwach w IN­
NSBRUKU — CZECH zajął w 
zjeździe i slalomie 16 miejsce, 
a STANISŁAW MARUSARZ 
byi w zjeździe 21.

Niewiele więcej zdziałała 
dość liczna ekipa, która poje­
chała W 1937 roku do CHAMO- 
NIX. CZECH w zjeździe był 20, 
SCHINDLER 23, bracia STANI-

CZECH 17, w kombinacji zaś 
SCHINDLER 15, a CZECH 16.

Mistrzostwa zakopiańskie by­
ły ostatnimi przed drugą wojną 
światową. Wojna ta wyrwała z 
szeregów sportowych wielu 
świetnych zawodników, zginęli 
m. in. BRONEK CZECH i HE­
LENA MARUSARZÓWNA.

Po wojnie w mistrzostwach 
rozgrywanych w '1950 roku w 
ASPEN (USA) Polacy oczywiś­
cie nie -wzięli udziału, wystar­
towali natomiast w 1954 roku 
w szwedzkiej miejscowości 
ARE.

Ten ostatni start można uz­
nać jako sukces. W bardzo sil-

0 biegu zjazdowym
„na raty”
narciarskiej nazwie

C

SŁAW ANDRZEJ MARU-

Z Afganistanu
Wl IE wszyscy zapewne wiedzą, 
Iw że pierwszym mistrzem 
świata w biegu zjazdowym był 
Polak, czołowy nasz narciarz-z
lat przedwojennych Bronb
sław Czech, Niestety, Czech "nie 
otrzymał złotego medalu, a 
sukces jego nie figuruje w kro-

gramu zawodów FIS, które 
przemieniły się później w mi­
strzostwa świata. Nie była to 
Jednak . sprawa. łatwa.. Główny- 
Irni oponentami, byII (Stiandyną-
wowie, którzy wiedli prym w 
konkurencjach klasycznych I 
nie posiadając u siebie warun- 

nikach oficjalnych mistrzostw, ków do narciarstwa zjazdowe- 
Wszyscy pionierzy ponoszą Ja- qó byli - mu przeciwni. Spór
klei ofiary, a zwycięstwo Cze- trwał dość dluqo I ostatecznie

ł

ń 
t 
t
<»

(
<•

JAK podają h'storycy nar- । 
ciarstwa, pierwsze zawody 

w tej pięknej dyscyplinie spor­
tu odbyły się w roku 1843 w 
TROMSO. Pomimo tak wiel- 
k:ch tradycji, narciarstwo kla­
syczne uprawiane w fornve za­
wodniczej nie od razu doczekało 
się międzynarodowych imprez. 
Jeśli miały one miejsce, to tyl­
ko w rodzinnym gronie Skan­
dynawów. Dopiero po powsta­
niu Międzynarodowej Fede. 
racji Narciarskiej (FIS), w roku 
1924, rzucono myśl urz.ądzania 
zawodów, w których poza 
Skandynawami startowaliby 
również reprezentanci innych 
państw. Pierwsze takie zawody 
odbyły się w LAHTI (Finlan­
dia) w roku 1926. Oficjalną na­
zwę FIS zawody te przybrały 
od zawodów w Zakopanem, w 
roku 1929. Rangę mistrzostw 
świata nadano im dopiero w 
roku 1937.

mistrzostwach imę 
> m ot T.wlarlm syr>

Na pierwszych zawodach FIS . uczestniczyli w : 
rozgrywano tylko 4 konkuren- ' świata reprezentanci Związku 
cje: bieg, na 50 km i na 30 km. Radzieckiego. Ich debiut miał 
skoki oraz kombinację klasycz- ’ miejsce dopiero w FALUN. 
ną. W roku 1927 zamieniono j Zdobyli oni wówczas szturmem 
bieg 30 km na 18 km. Sztafetę j miejsce w narciarskiej czolów- 
4 X 10 km wprowadzono ofi- i ce świata i wywalczyli pierw- 
cjalnie do programu w roku sze medale.
1934. I Mistrzostwa w LAHTI, licząc

Zasadnicze poszerzenie pro- 1 również poprzedzające je zaw< 
gramu mistrzostw nastąpiło do- ! dy FIS, będą- 14 z rzędu.
p.ero w roku 1954 w FALUN - I zdobytych medali w
Szwecja. Do konkurenci; mę- zawodach FIS
skich wprowadzono wówczas I 
bieg na dystansie 30 km, oraz : Nazwa państwa
po raz pierwszy konkurencje (Norwegia 
klasyczne dla kotret: bieg na ;Finlandia 
dystansie 10 km. oraz sztafetę j Szwecja 
3X5 km. CSR

Historię zmagań o tytuły naj- 'ZSRR 
lepszych klasyków świata naj- Niemcy 
lepiej ilustrują zestawienia 7do- ' Wiochy 
bytych medali. Wynika z nich Szwajcaria 
jasno, żc Skandynawowie dz er- Polska 
żyli w nich prym w sposób' 
bezapelacyjny Tu trzeba jod- | Dla lepszego

zł.
23
19
12

2

sr. br. raz.
22 
20 
11

5

23
14
17

2

68
53
40

2
5
5

2

zobrazowania

po-
szczególnych konkurencjach: 

10 km kobiet: FINLANDIA 2,

• nak dodać, że do roku 1954 nie | układu sil, podajemy jeszcze su-

ZSRR 1.
Sztafeta 3X5 km. ZSRR 1, 

FINLANDIA 1, SZWECJA 1.
30 km mężczyzn: FINLAN­

DIA 5. ZSRR 1.
Skoki otwarte: NORW'EGIA 

23, SZWECJA 8, FINLANDIA 
2 CZECHOSŁOWACJA 2. 
SZWAJCARIA 2, POLSKA 1. 
NIEMCY 1.

Kombinacja klasyczna: NOR­
WEGIA 25. FINLANDIA 4. 
CZECHOSŁOWACJA 4, SZWE­
CJA 3 NIEMCY 2. WŁOCHY 1.

Bieg 50 km: FINLANDIA 15. 
SZWECJA 13 NORW'EGIA 8. 
ZSRR 1. WŁOCHY 1. CSR 1.

Bieg 18 km: FINLANDIA 17. 
SZWECJA 9. NORWEGIA 8, 
CSR 1 NIEMCY 1.

Sz-afeta 4 X 10: FINLANDIA 
7 SZWECJA 6. NORWEGIA 4. 
WŁOCHY 2. ZSRR 1, NIEM­
CY 1.

SARZOWIE biegu nie ukończy­
li. W kombinacji CZECH upla­
sował się na 19 pozycji i to był 
najlepszy „polski" rezultat tam­
tych mistrzostw.

Nie udało się zajść CZECHO­
WI powyżej choćby piętnastki 
również i w 1938 roku na mi-
strzostwach ENGELBERG.

cha było właśnie takim pionier­
skim wyczynem w historii mi­
strzostw świata w konkuren­
cjach zjazdowych. Było to 1929 
roku.

Ale zaczęło się wszystko du­
żo wcześniej. W 1903 roku w 
Alpach rozgrywano zawody 
zjazdowe, których organizato­
rami nie byli jednak ani Au­
striacy, lub Szwajcarzy, lecz... 
Anglicy, Oni właśnie zorgani­
zowali w miejscowości szwaj­
carskiej Muerren klub narciar­
ski „Kandahar Ski Club" I oni 
przeprowadzali pierwsze zawo­
dy w biegu zjazdowym pod na* 
zwą „Roberts of Kandahar Ra-

stanęło na tym, aby w Zakopa­
nem w ramach zawodów FIS 
rozegrać bieg zjazdowy, ale 
tylko tytułem próby. Był to bieg 
zjazdowy w bardzo ciekawej 
formie, składał się bowiem z 
dwóch części. I wiodła z Suchej 
Przełęczy do Hali Gąsienico­
wej, druga^ zaś (w kolejności

t 
i 
t

f 
i 
t 
ł

zajętych uprzednio miejsc) z ( 
Kopy Maqury na Half Królową 
Niżnią. Startowało 23 zawodni- j) 
ków — Szwajcarzy, Anglicy, . ( 
Czechoslowacy, Rumuni I Pola- f 
cy. Bieg wygrał Bronek Czech 
wyprzedzając o 3 sekundy An- f 
qlika Brackena 1 3 Szwajcarów, 4

Jako najlepszy z dość licznej 
ekipy polskiej Bronek zajął 20 
miejsce w zjeździć, 16 w slalo­
mie i 18 w kombinacji. Wiele za 
to obiecywano sobie po mistrzo­
stwach w 1939 roku, które roz­
grywano na polskim terenie w 
ZAKOPANEM. Własne trasy, 
własna publiczność — to były 
atuty, na które dodatkowo liczo­
no. Oczywiście wszyscy stawiali 
na CZECHA, a tymczasem miłą 
niespodziankę znów sprawiły 
kobiety. STOPKÓWNA w slalo­
mie zajęła doskonale 8 miejsce 
MARUSARZÓWNA była 9. Ró­
wnież 8 lokatę wywalczyła 
STOPKÓWNA w kombinacji. 
Mężczyźni natomiast również i 

i tym razem nie zdołali uzyskać 
I wyników kwalifikujących ich do 
I światowej czołówki i zadowolić

<»

I Jeszczt Jedna mała niespo­
dzianka. Słowo znane każdemu 
narciarzowi na śwlecie „Kan- 
dahar" nie wywodzi się wcale 
od jakiejś alpejskiej miejscowo­
ści, lub nazwiska zjazdowego 
mistrza. Kandahar — to wpraw­
dzie nazwa miejscowości, ale.ó 
w odległym Afganistanie, gdzie 
walczył w ubiegłym stuleciu 
angielski generał Roberts, ku 
czci którego rozpoczęto właśnie 
rozgrywać w Szwajcarii' blog 
zjazdowy, »

Forma narciarstwa zjaz.dowe-
qo znalazła czasem wielu
zwolenników I następstwem te* 
qo była myśl, aby konkurencje 
tzw. alpejskie' włączyć do pro-

Ale I ta próba nie przekona­
ła, skandynawskich. przeciwni­
ków narciarstwa zjazdowego. 
Nadalnischciell oni zgodzić 
sił na rozszerzenie programu 
zawodów FIS. I choć w. 1931, ro­
ku zapadła wreszcie w lej spra-

<*
i
ł

ł
wie decyzja, to Jednak Skandy- 
nawowie bojkotowali kon| ureń.- 7' 
cje alpejskie nadal, uznając Je £ 
de facto dopjero w 1936 roku, 
kiedy to po raz pierwszy wy- / 
stawili swych reprezentantów. 
Pierwsze mistrzostwa. w kenku- ¢. 
rencjach . zjazdowych rozegra- 
no natomiast JUŻ' 1931 roku w 
Muerren w Szwajcarii Jesz- ? 
cze Jedna ciekawostka, bdwiepi 
organizatorami ‘ tyćh’!’plerws'zych. 
mistrzostw byli .ńle Szwajcarzy r 
lecz AKgllćyJ< ‘. i’; <. £

uwidz.ua
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Orlęta" z Aleksandrowa Kuj
pierwszym zespołem strefy północnej
Zimowego Pucharu

„Sporta” i „Przeglądu Sportowego'
JAKO pierwsza zgłosiła się 

do turnieju piłkarskiego o 
Zimowy Puchar redakcji „bpor- 
tu" | ..Przeglądu Sportowego" 
drużyna KK5 „Orlęta" z Alek­
sandrowa Kujawskiego (woj. 
bydgoskie). Piłkarze tego klu­
bu Zarejestrowani zostali w na- 
s.zpj kartotece Jako numer
1 Bydg.

Kierownictwo „Orląt*' z Alek­
sandrowa szybko zrozumiało

gólnych paragrafach, chętnie Je 
wyjaśnimy na łamach Przeglą­
du Sportowego.

Wśród wymienionych wyżej 
OZPN-ów brak Jest koszaliń­
skiego. Przyznajemy się ze 
skruchą, że długo zastanawia­
liśmy się. czy agitować kluby 
tego okręgu do udziału w zi­
mowym turnieju. Znamy trud­
ności organizacyjne tego okrę­
gu oraz odległości między sie­
dzibami poszczególnych kiubó.v

zgłosiło ich do turni ńle
n.aląc jeszcze Jego nowego re- 
gulamłnu. Prośbę o nadesłanie 
go do Aleksandrowa spełnili­
śmy Już. drukując w ostatnim 
numerze pełny tekst regulami-

one Imprezę finansowo, 
się .mylimy (cze^o no

tymi rękoma przyjmlemy kluby

Przy okazji podajemy. że re- 
gu lamin został rozesłany do 
narządów Okręgowych Związ­
ków Pliki Nożnej w Białymsto­
ku, Bydgoszczy, Gdańsku, Lu­
blinie, Lodzi, Olsztynie, Pozna-

Ju. Zresztą w tej sprawie poro­
zumiemy bdę Jeszcze z władza­
mi piłkarskimi w Koszalinie.

Na zakończenie wyjaśniamy.

Szczecinie Warsiawii
(pozostałe województwa „obsiu- 
«uje” redakcja „Sportu" w Ka­
towicach» do przestudiowania I 
zorganizowania na Jeco podsta- 
ule turnieju na szczeblu wła­
snego okręgu. Do zgłaszających 
się klubów regulaminu nie bę­
dziemy wysyłać, sądząc, że wy­
drukowanie go w gazecie cał­
kowicie zaspokoi ich potrzeby 
w tym względzie. Jeżeli Jednak 
któryś z klubów chciałby go 
mieć koniecznie — prosimy na-

nieju o Zimowy Puchar redak­
cji „Sportu" i „Przeglądu Spcr- 
tov/eqo" należy kierować pod 
adresem jednej lub drugiej re­
dakcji, a nie do obu równocze­
śnie. Zgodnie z pnr. 4 regula­
minu redakcja ..Sport" Kntowi-

stępujących ol.ręgów: Katowice. 
Kraków. Zagłębie. Kielce, Rze-

Góra, „Przegląd

pisać do nas prześlemy na

Sportowy" z okręgów: Warsza­
wa, Łódź. Pornań, Szczecin, 
Bydgoszcz, Gdańsk, Olsztyn, 
Białystok, Lublin i Koszalin.

Przypominamy nasz adres: 
Warszawa, ul. Mokotowska 24,

Regulamin Jest zresztą dość 
szczegółowo opracowany I nlo
powinien
Jnżell jednak

budzi'4 wątpliwości.
zaistnieją jakie-

szenia, na 
ląt" z
skiego. Na kopercie prosimy do­
pisać: „Zimowy Turniej Piłkar-

Piłkarze Gwardii

I Kamieński triumfuje na skoczni w Okrsdorf
Daniel na 16 miejscu

OBEBSDORF. 28.12. (tel. wl,). W ; towywall się do sezonu pod okiem
niedzielę na dużej skoczni w Ober- ; Bradla w Seegrube 1 Blschofscho-
■dorf rozegrany został konkurs fen. Sta negger i Habersatter. któ- 
skoków, inaugurujący niemiecko- i rzy uplasowali się ex equo na 3

. austriacki turniej skoków. Ta pier- i pozycji oraz bracia Leodolter, ska-
wszą w tym sezonie 
dzyna rodowa impreza dać było, że mają za sobą Już so-
zgromadziła na starcie 63 zawodni- ( Hdny trening na śniegu, 
ków z ZSRR, Austrii. Szwecji, j Treningu tego zabrakło 
NRD, NRF, Włoch, Jugosławii, ( Pniakom. Przeskok z

...... ....................  । Treningu tego zabrakło natomiast
........................ Włoch. Jugosławii. t Potakom. Przeskok z malutkiej 
Czechosłowacji i Falski. Z czołów- ; skoczni w Bukowinie na skocznię,
NRD,
ki światowej zabrakło jedynie Fi- : której rekord wynosi 82 metry, był
nów. Norwegów i 
Polskę reprezentują
trzej skoczkowie: Władysław m-j skoków, 
ner, Andrzej Daniel-Gąsienica 1 Jó- i —

ajcarńw. zbyt wielki i nic nie mogło tu po- 
Curnleju ’ moc. nawet kilka treningowych

jakie oddali nasi z-awod-
1 nlcy przed konkursem. Huczek był 
' bardzo niepewny, podobn.e jak

Wyniki konkursu w
1. Kamieński, ZSRR — 74,5—77 — i

nota 229
2. Recknagel, NRD — 74,5—76,5 —

, । Austria, 16. Danlel-Gąslenlca, pol- Obersoorf. ,ka _ 68i5_cjt5 _ nota 203.
_ 74.5—n — | Huczek skokami 59.5—6-1.5 oraz

notą 183 zajął 29 miejsce.
(k-m)

3. — 4. Habersatter 72—74 1 StaL 
negger 73—72,5 (obaj Austria) — 
218"

317
8. Bulln, CSR — 71—71.5 — 213

Konkurs odbył się przy wiosen- 1 i Tajner. Obaj źle wychodzili z ■ 
nej pogodzie, jednak skocznia by- | progu, a następnie gubili s ę w II ; _ 
ła bardzo dobrze przygotowana. Za- fazie lotu, puszczając deski i skra- ' 
wodom przyglądało się około 15 ty- rając długość lotu. Obaj nie mogli I ;u 
sięcy widzów. i sob.e również poradzić z wychy- ! 69,5

Zwycięzcą pierwszego konkursu < leniem. Tajner nie dochylał się po •

68,5—71,5 (obaj ZSRR) — 211.5

211
10, Mikaelson, Szwecja

Dalsze miejsca:

.IMPORTUJE’» ŚNIEG

BERLIN. Brak śniegu sprawia 
| wiele kłopotu „ojcom” słynnego 
| ośrodka sportów zimowych Gar- 

misch Partenkirchen. W okresie 
j świą: dwa konkursy skoków mu- 
; s.ano rozegrać na małych skocz- 
। niach. a obecnie organizatorzy sto- 
I ją przed nowym problemem — tra- 
• dycyjnym konkursem noworocz- 
■ nym. Tym razem postanowiono je- 
1 dhak. że bez względu na warunki 
t i koszty odbędzie się on na dużej 
: skoczni olimpijskiej. W tym celu
i Ga-Pa „importuje” śnieg z grani- 

11. BlaJer, NRF, ; cy bawarsko-tyrolsklej. gdzie leży
ki Kamieński, który w pokonanym i zbyt raptownie na deski w II fa- 12. Styf. Szwecja, 13. Bolkart. NRF, ; oh na wyższych partiach Alp i na ; 
polu zos:awlł całą czołówkę śrud- • zie. Styl ten nie mógł rzecz jasna 14. Zapf, NRF, 15. A. Leodolter. ■ północnych stokach, gór. ;
kowo-europejską ze skoczkam; NRF, wzbudzić zachwytu. J I
NRD le. Pewną , Jedynie tylko Daniel mógł się ■ 

łkt, że re- • podobać. Wybijał się dość dyna- I 
Recknagel. i mlcznie, lądował pewnie, bez za- |

। który kilka dni temu triumfował w chwiania. Podczas lotu Daniel trzy- J 
i Oberhof — również musiał uznać , ma jednak ramiona nierówno i to 
; wyższość zawodnika radzieckiego. : znacznie obniża jego noty za styl. I 

Kamieński był jednak w niedzle- Na dużej skoczni on jednak z poi- .
' lę nie do pobicia, rutynowany ten ( skioj trójki czuł się nalpewnlej. I 
i skoczek zademonstrował bardzo ła- . Tajner natomiast w II skoku upadł 
i dny styl, dynamiczne wybicie oraz ; przy długości 69 m., w I ,miał 67.5 [

Narciarze SN PTT

No, teraz to na pewno będą przychodzili na treningi ' 
„Stadion”

Siatkarze 
Ourewissimka Odessa 
grają w pomsdzialek 

w Warszawie
I V7 poniedziałek, 30 grudnia o 
j godz. 18 w sali MDK (Konopnlc- 
' kie] 6) rozegrane zostaną między- 
i narodowe spotkania w piłce slat- 
: kowej kobiet i mężczyzn z udzla- 
| łem drużyny radzieckiej Bure- 
i wiestnik Odessa i reprezentacji 

ZAKOPANE, 29.12 (tel. wł.). 24 I Skoczek Forteckl z całą czołów-1 Warszawy. W drużynie męskiej
'bm. powróciła do Zakopanego eki- . ką skoczków Finlandii oraz Niem- ;
__ ---------- caral Giassem. Recknaglem. I Les- ; "Vf".reprezentantów Związku Ka-

I serem, którzy też przebywali tam «ziccwego.
. ---- -^ 'tł około 70 sko- , ■ . ■

powrócili z Finlandii
niezawodne lądowanie. Pozostali je- • or.-z notę 101 pkt. 

i go koledzy znacznie mu ustępowa- Tak więc pierwszy występ na- —— 1----------  
• li. Szakadze — był jak zwykle bra- szych skoczków w nlcmlecko-au- ; pa narciarzy SN PTT, która na za- 
! wurowv i nieobliczalny w wychy- striackim tygodniu — nie powiódł ! sadzie bezdewizowej 2y>’j™any ba- __ - -- - _ r- ",7“,-
'leniu, które przepłacił upadkami ; się, ale takiego efektu należało się • n* treningu w Finlandii. . na ti enlngu. oddał około o»w

w obu skokach, niewiele pokazał spodziewać. Bardzo dobrze spisał ekipie były m. in. czołowe Pa^c I kow. naw-uw» co
j też i młody Kondratiew. Na wy- s.ę natomiast Czechosłowak Bulln. | biegaczki Bukowa-Kowalska i pMaJ J sumie na5l
' _ -.„-i...,...» nrttwvi i>..» a _ . a w । r us a TZ’Ra r pi e 1 owa. skoczek For-’dzo zadowoleni zpobyduw Finlan-

warto 1 tecki, biegacz Rysula oraz trener
, też i młody Kondratiew. Na wy- s.ę natomiast Czechosłowa 
: różnienie zasłużył natomiast nowy i który był 4 w Oberhofie - 
! talent radziecki Byków, który lą- : niedzielę zajał 6 miejsce. .......
• duje bodaj najpewniej z całej eki- jednak wiedzieć, że Czechosłowacy | 
. pv l jest materiałem na skoczka stanęli do konkursu lepiej przygo- J
: dużej klasy. 1 ’owani — po treningach w Roż- t
1 Z Innych niespodzianek podkre- nowie i Harrahowie. gdzie mieli ;

| Sitarz.
* Wszvscv są zachwyceni przyję-
* ciem Finów oraz wyjątkowo miłym

zadowoleni z pobytu w Finlan­
dii. gdyż odnieśli tam wiele ko­
rzyści. M. M.

Emocje pod siatką

sce zajęła mistrzyni ZSRR Ryło 
wa (Leningrad) — 219,182 pkt,, a 
trzecie — była mistrzyni świata 
Selichowa (Leningrad) — 222,966 
pkt.

Artamonowa i Ryłowa stoczy- 
ly zaciętą walkę o pierwsze miej­
sce. Początkowo triumfowała Ry­
łowa, zwyciężając w biegach na • 
500 f 15000 m. Artamonowa zaprę- - 
zentowała wspaniałą formę na- ■ 
stępnych konkurencjach. Jej wy- “ 
nlk w biegu na 3000 m —'5.45.0 : 
min., jest tym bardziej wartościo­
wy, że zawody rozgrywane były w - 
ciężkich warunkach atmosferycz­
nych, przy temperaturze powyżej 
zera, na mokrym, miękkim ło­
dzie.

W dalszym ciągu zawodów ro­
zegrane zostaną biegi mężczyzn 
na 1500 I 10 tyś. metrów.

ślić trzeba bardzo słabą formę czo­
łowego skoczka NRF Bolkarta oraz 
medalisty olimpijskiego Glassa 
(NRD), który również zanotował 
podobnie jak Szakadze dwa upad­
ki. Faworyci nie są więc Jeszcze 
w zbyt dobrej formie, daleko bar­
dziej podobali się młodzi skoczko­
wie niemieccy — debiutujący w tak 
poważnych zawodach.

Bardzo dobrze wypadli natomiast 
Austriacy, którzy solidnie przygo-

1 stosunkiem do Polaków. Nasi nar-
! śn eg i znacznie lepsze Aarunki i . cjar~c njicH szczęście, gdyż umie- . 

Polacy. iszczono ich w głównej bazie tre- ,
11 konkurs austriacko-nicmieckle- . nitkowej reprezentacji Finlandii w '

go tygodnia ro-egrany zostanie w ; Vuokalti, gJzie w tym samym cza- 
Nowy Rok na dużej skoczni olim- He przebywała właśnie kadra na- 
pljskiej w Garmisch Partenkirchen. : rodowa tego kraju. Najlepsi trene- 
Polsev skoczkowie, którzy będą . rzy fińscy zajęli się naszymi nar- 

: mieli’trochę czasu tam potrenować. ' clarzaml niemal tak jak swoimi 
. (wyjeżdżają do Ga-Pa juz. w po-1 pupilami. Obserwowali Ich trening. 
1 niedziałek) zapowiedzieli, że spiszą ' udzielali wskazówek. poprawiali 

się lam lepiej. ' technikę.

odlatują do Egiptu GRAD SENSACJI
Fe wtorek. 31 bm. o godz. 7 ra- Ekipa Gwardii składać się bę- 
odlerą z Warszawy samolotem ' dzie z 16 piłkarzy 1 5 osób towa-

przez Pragę. Zurych.
Egiptu piłkarze

Ateny. do j rzyszących.

Gwanlij. Wicemistrz Polski roze którego wyjazd zarząd PZPN wy 
pru w Egipcie kilka spotkań. Pier- [ raził zgodę, oraz Marian Norknw-

na trasach biegowych Zakopanego

się w najbliższy piątek. 3 stycznia
odbędzie ! ski z Polonii Bydgoszcz.

z czołową drużyną Egiptu
jz powodu 

Rki.

WL KUC
faworytem
w Sm Paulo

w KRAKÓW, 28.12 (tel. wł.). Blisko 
5 godzin trwały emocje podczas 
międzynarodowych spotkań w siat­
kówce kobiecej I męskiej, w któ­
rych przeciwnikami drużyn Kra­
kowa były zespoły Buretriestnika 
z Charkowa 1 Odessy. Druzynv ra- 

■ dzieckie pokazały wysoką klasę 
; gry, zwyciężając w identycznym 
' stosunku 3:2 zespoły siatkówki 
; męskiej i kobiecej Krakowa.

W spotkaniu drużyn kobiecych 
w poszczególnych setach uzyskano 
następujące wyniki 10:14. 8:15, 

! 15:7. 6:15 i 15:6. W spotkaniu dru- 
{żyn męskich siatkarze ZSRR vry- 

—,ł -*---------o seta 15:9, przs-SAO PAULO. Włodzimierz Kuc, i grali pierwszego 
dwukrotny mistrz olimpijski w ! grywając dwa 
Melbourne jest pierwszym radriec- tycznym
kim uczestnikiem dorocznego bie­
gu sylwestrowego w Sao Paulo I 
ogólnym faworytem do zwycięstwa. 
Oprócz niego startuje wielu czo­
łowych długodystansowców z 9 
państw europejskich oraz czołów­
ka południowo-amerykańska i USA.

M. in. zgłosili się: Jugosłowianin 
Mihalic. mistrz Włoch na 5 km Fer- 
rone, Fin Posti, Francuz Chiclet, 
Niemiec Laufer i Truex (USA).

dwa następne w iden­
tycznym stosunku 9:15 i wygry­
wając dwa ostatnie 15:3 i 15:8.

Zawody łyżwiarskie 
w Moskwie

ia h&wifeds
EUROPY

Górnik Zabrze

1FC NlirnbergO:!
BERLIN, 29.12. (obsł. wł.). W dru­

gim meczu na terenie NRF piłka­
rze Górnika Zabrze przegrali po
wyrównanej . walce słynnym
kiubem zachodnioniemleckim 1FC 
Nilrubcrg 0:1 (0:0). Jedyną bramkę

napastnik gospodarzy Al-

Zgodnie z tradycją bieg rozpocz- 
n.ie się na kilka minut przed- pół-

ZXKOPANE 29 1’ (tel. wl.). Kwa- ’ wchodzili Kwapień, Rubiś, Mateja, | Furtak, Wisła - 41,51. B. Figura. J nocą 31 grudnia, a zakończy już w
ZAKOPANE 43.1-^ Itei. wi ) Furtak, Figura, Wl. Stopka, Buków- 1 Start — 41.53, 9. Mateja. WKS Za- Nowym Roku.

?ź™h na mecie zawodników dzieli ski 1 Zelek. Na dalszych ktlome- : kopane- 41,59, 10. Czernlowskl, Wl- ; Trasa długości 7.3 km, prowadzi
- - — •------ .--d-j zawodnicy wzmacniają tern- sła — 42,08. ichoroby Emil Szarzyń- ! szwn na luenc ---------  ; - - -

zaledwie 19 sek.! Popularny „ociec” i trach —--------- - ------- ---- . .
Bukowski, któremu nie wróżono i po. ale żadnemu z nich nie udaje 
Już tv tvm roku żadnych sukcesów, ; s.ę wyrobie bezpiecznej różnicy 
przebywa na 5 pozycji tylko 7 sek. . czasu — _ niemal wMyscy,^

Kierownikiem cklpv jest członek 
zarządu Gwardii — Lechowicz. Je-

ryś I Waśko. lekarz Brzeziński

prezes Federacji 
Projektowany 

jazd, wspólnie z

el PZPN. wice- 
Gwardii Fijalek. 

początkowo wy 
piłkarzami, kola- 
Wyścig Dookoła

Egiptu nie dojdzie do skutku.

Kaszykarki Gwardii 
zwyciężają w CSR

M. Matzenauer
i górzysto położonymi ulicami mla- 50,0 

sta, wypełnionymi tłumami witają- i 1500
I cych Nowy Rok mieszkańców. I 3000

MOSKWA. W stolicy ZSRR roz- 
rozpoczęły się zawody łyżwiarskie 
z udziałem najlepszych radziec­
kich zawodników I zawodniczek. 
Wielobój kobiet wygrała mistrzy­
ni świata Inga Artamonowa (Mo­
skwa) — 218.3 pkL, uzyskała ona 
następujące rezultaty: 500 m — 
50.0 sek., 1000_ m — 1.45.6 min., 
r m — 2.54,0 min. oraz na 
J000 m — 5.45.0 min. Drugie miej-

DAVOS. W dalszym ciągu tur­
nieju hokejowego o Puchar Spen< 
glera rozegrano dwa mecze. Inter' 
(Mediolan) pokonał mistrza Kor-, 
wegil Tigrene (Oslo) 9:3 (4:1. 2:2r 
3:0), a Grums (Szwecja) wygrał 3 
Zurlcher HC 5:2 (4:0, 1:1, (ki).

BERLIN. Hokejowy mistrz. . NRF 
drużyna EV Fueasen pokonała na 
własnym boisku holeiderski ze­
spół YHC Haag 12:5 (3:0). 7:1, 2:4).

BRATYSŁAWA. W ostatnim me­
czu na terenie CSR hokeiści Dy-., 
namo Moskwa pokonali drużynę 
Slovanu 7:4 (1:1. 2:2, 4:1).

PRAGA. Drużyna Banika Klad- 
no pokonała na tonrnće po Austrii 
reprezentację miasta Insbruck- 
14:2.

BERLIN. Federacja Hokejowa ' 
NRF postanowiła na specjalnym 
posiedzeniu vz Monachium nie wy-’

nr/phvwa na a pmvcji lynvu • r —_v__v
za zwycięzca! Najlepsza biegaczka ; równo. Na U km Jankowski P10^' 
Bukowa dopiero na 6 pozycji! Ze- i dzi 11 sek przed Mateją, 16 sek 
szloroczna Juniorka II. Krzeptow-. przed Rubisiem 1^3 sek., przed

■ ska wyprzedza reprezentantki Pol- Kwapieniem, -—----------
skl Helenę Daniel i Bukową i pla- Zelkiem.

16 sek,

Stopką, Furtakiem i

. su je się na 4 miejscu! Każdy przy- 
że’Jak na jedne zawody, sen- Im bliżej mety, tym walka była • 

( ostrzejsza. Za Jankowskim, które- ; 
i go przewaga urosła do 35 sek, pu- j 

ścili sle w szaleńczą pogoń Zelek, ■ 
Stopka,’ Rubiś, Bukowski i Kwa- } 

. Wszyscy wyciskali .ze siebie i
Zawody odbyły się w niedzielę 29

; grudnia na północnych stokach Gu- ( Stopk
’ bałówM Kobietv miały trasę dłu- > pień........... — --------

goóH LS km. mężczyźni - 12 km. ostatnie poty. Fod koniec przewaga [ 
•ja starcie tego pierwszego. galopu Jankowskiego zaczęła gwałtownie,ROaci Ó5 Km, mezuzy z.t>i — •****- — —----- J, -7 .
:.'a starcie tego pierwszego. galopu Jankowskiego “«y» 

; narciarzy - klasyków, który miał »•
• sprawdzić formę czołówki, stanęło «•* -- -—------ ---------------
' in zawodniczek 1 43 zawodników. Z • ma! Identyczne czasy, a więc ^7’ ' 
i wyjątkiem olimpijczyka Sobczaka. niemal tvlko I
| któr' doznał na treningu kontuzji, 
i impreza zgromadziła -- '*

maleć. Na kilometr przed metą ca- 
ła ta szóstka zawodników ma nie- ■

Lodowisko w Łodzi
szczęśliwe dla... Legii

Zasłużone zwycięstwo nad Spartakiem Moskwa

ma laty praca szkoleniowa nie zo­
stała jeszcze zakończona, a ponad-

Wiednie przygotowanie zawodników 
na Oslo.

DAVOS. Doroczny turnie] hoke­
jowy w Davos o puchar Spencera

cy 13:1 (2:0. 6:1, 5:0). W drugim 
dniu Inter Mediolan pokonał ze­
spół Tigrene Oslo 9:3.

, , , , „„„ : karki warszawskiej Gwardii poko-Mtmo przegranej górnicy zaprę- ;
zentowali dobry’ futbol I zdaniem • nały w rozgrywanym tu turnieju
tutejszych fachowców zasłużyli co • i-llgowy zespół .Tednota Koszyce; nadaje silne tempo, ru 4 wy- 
najmnle.i na temls. [ 62:48 (27:231. W turnieju biorą rów- । przędza równo biegnące Pęksównę,

decydu- j nleż udział Slovan Brat, i Lokomo

I Emocje zaczęły się zaraz po star­
cie kobiet. Biegun (AZS) z miejsca

BOLOGNA. trzecim,
I Bukową - Kowalską i Zofię Krzep-

jącym meczu o wejście do ćwierć- tlw Koszyce.
finału Pucharu Europy, mistrz

lowską o 11 sek. „Zabawa" zaczy- 
* na się dopiero w lesie, gdzie jest 
' wiele zmian kierunków oraz duże

; cięstwo staje słę Już niemal tylko |
Ttajc?e । mT/jsc2 decCydow^^^ ŁÓDŹ, 28.12 (tel. wŁ). Leqla i Druga tercja Jest nadal szybka

trzy, albo cztery silniejsze odcpch- W-wa — Spartak Moskwa 4:2 (2:1, z tym, ze wojskowym uda je się na- 
nięcia kijkami. W tej pięknej wal-'1:1. 1:0). Bramki zdobyli dla Legii: wią 
ce zwyciężają w jednakowym cza- •lodrol, .leżak, Gosztyla. Skotnicki, kę. 
sic Jankowski 1 Zelek. I dla Spartaka Skibiński 1 Kra^zen-

! ^o. Sędziowali Damskoj (ZSRR) i 
Cóż można o tym biegu powie- - Wujek (Polska). Widzów ok. 5 tvs.

LEGIA: Kocząb. Olczyk, Bromo-

ŁÓDŹ, 28.12 (tel. wt).

| LEGIA: ____
I wicz, Chodakowski,

wiązać bardziej wyrównaną wal- 
W 29 min. ze strzału Kraw-

czenki goście wyrównują. Teraz z 
kolei zdobywa przewagę Legia, 
mając wiele doskonałych okazji do 
umieszczenia krążka w siatce. Na 
3 min. przed końcem tercji Gosz-

NRF, Borusia Dortmund, pokonał । 
na neutralnym terenie w Bolonii j 
mistrza Rumunii CCA Bukareszt j

BUENOS AJRES. Piłkarze Vien- I ‘ 
ny rozpoczęli niefortunnie tournee j , 
po Ameryce Południowej. W Bue- • 1 
nos Aires Austriacy zostali rozgro- I 
mieni przez independiente 9:1 (2:1). 
Buzek zdobył prowadzenie dla 
\ tenny w 9 min., ale następnie gra 
toczyła się już „do jednej bramki" 
(Austriaków).

AMSTERDAM. Piłkarze belgradz­
kiego Partyzanta zremisowali w 
Holandii z Rapid (Kaahlheide) 1:1.

LONDYN. W kolejnej serii spot­
kań piłkarskiej ligi angielskiej 
przodownik tabeli Wolverhampton 
pokonał 2:0 Sundorland, utrzymu­
jąc -przewagę 6 pkt nad wlcellde- 
rem Westbromwich Albion. Man­
chester United zremisował 2:2 z 
Manchester City. W pozostałych j 
spotkaniach: Birmingham — Chel- |

BOKS
Żądajcie w kioskach mie­

sięcznika BOKS.
Już Jutro w Warszawie, a 

w czwartek w innych mia­
stach Polski ukaże się w 
sprzedaży miesięcznik BOKS.

Ciekawe artykuły o pię­
ściarzach amatorach i zawo­
dowcach.

Konkurs związany tema­
tycznie z mistrzostwami Pol­
ski r. 1958.

Wiele innych informacji z 
życia krajowego i zagranicz­
nych związków bokserskich.

Prenumorując 
BOKS będziesz
wszystko o boksie.

miesięcznik 
wiedział

sc2 3:3, Blackpool - 
Everton — Aston VH1 
ter — Leeds United

Bolton 2:3. ;

laiton
Town — Arsenał 4:0. Nottingham — 
Sheffield 5:2. Portsmouth — Pres­
ton 0:2. Portsmouth — Newcastle 
3:3. Westbromwich — Burnley 5:1.

BUDAPESZT. Jugosławia I Wę­
gry ustaliły, że oba te kraje będą 
corocznie rozgrywać po dwa spot­
kania na czterech frontach. Pierw­
sze spotkanie odbędzie się 20
kwietnia w Budapeszcie, rewanż 
J października w Belgradzie. Omó- i 
wjono też szczegóły turnieju klu­
bowego o „Puchar Dunaju”. Pier­
wszym organizatorem tej imprezy 
t-ędą Węgrzy, którzy zobowiązali 
sle w ciągu dwóch tygodni opraco­
wać dokładnie regulamin pucharu.

(W. W.)

BERLIN. W międzynarodowych 
piłkarskich spotkaniach towarzy­
skich w NRF padły następujące 
wyniki: Sofia — Rotweiss Essen 
3:2. Csenel Budapeszt — FSV 
Frankfurt 4:1, Alemannia Aachen

MTK Budapeszt 3:1,
Kie kers
2:1, Schwelnfurt 
namp Zagrzeb

Partyzant
Offenbach 

Belgrad
. — 'Csepel 2:1. Dy- 
— Turbine Erfurt

BERLIN. Drużyny Bayern 
chen I Fortuna Diiesseldorf

Muen- 
roze-

grały, w Augsburgu spotkanie fina­
łowe o Puchar NRF w piłce noż­
nej. Zwyciężył Bayern 1:0 (0:0). 
Mecz oglądało 40 tys. widzów.

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA” 

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech cergowskl. 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy Zmarzli» 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24. Ul 
p. Telefony: Centrala 84241 1 84242
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczeiny | Sekretariat — 89114, 
Sekretarz Redakcji - 82604. Dział
Sportu 89106, 89666. Redaktor
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—IX

Zdeaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w centrali Kolportażu 
Prasy l Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna nr IŁ

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa”. War­
szawa, Mokotowska 24» III p., tel. 
81241.

Zakłady Graficzne 
.Domu Słowa Polskiego*1

Zam. 7701-B B-15

■ nierówności terenu. Biegun nie 
। umie biegać w takich warunkach, 
traci tutaj nadrobione sekundy i

MOSKWA. Anglo-kanadyjska za­
wodowa drużyna hokejowa Harrin- 
gay Racers rozegrała w Moskwie 
ostatnie, trzecie spotkanie z repre­
zentacją stolicy ZSRR. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym

l liga
KATOWICE. 29.12 (tel. wł.) - 

Piast Cieszyn — Start Katowice 
9:4 (3:0, 2:1, 4:3). Bramki dla Pia­
sta strzelili: Kędzior 4, Paluch 3. 
Olszowski 1 Nlkodemowlcz po 1, 
dla Startu: Sitko 2, Laska 1 Poc- 
wa po 1. Sędziowali Bielecki 1 Ma-

WIEDEN. Hokeiści Baniha. KlaO-
nia, że w naszvm narciarstwie bie- , rhnrtabnwski Małek Kurek 3 min' przed końcem tercji uosz- 
gnwym wyrówna! sic poziom, tak ’%iszczak. Sko£ 1 W f Piania Olczyka zdobywa
ż.e w żadnych zawodach nie może ! ^14 Janłczko Jedrol Palus Je- ; bramkę dla barw polskich.
być mowy o jakichś 100-procento- | ’ » - » » | .....
wych faworytach. Jest to niezwy- ■ ’ ,
kle pocieszające zjawisko, gdyż i SPARTAK: Czepyżow^ Nitow,_Zło-

' ' ono stałe podnoszenie (Alekuszyn, Cyi . z ... mm lannrnu! starćgwarantuje■ zajmuje ostatecznie drugie miejsce 
za pąksówną. Zaciętą walkę o dal- ;

j sze miejsca toczą ze sobą siostry • 
' Krzeptowskie. Starsza Zofia wyło- lQWj 
I sowała o jeden numer startowy p •
I wcześniej i młodsza Hania starała ska| sja^v c7as j zajął dalekie miej- 

się za wszelką cenę Ją dogonić. Zo- ------... ------
i sia świetnie dysponowana nie da- j 
' la się tym razem wyprzedzić, ale 

w ferworze tej „rodzinnej” walki

się poziomu czołówki.
__ , _______ Jymicyn, Szulc- i 
nin, Jegorow, Sierglejew, Skiblń- I 
ski, Krawczenko, Korblejew, D.

W biegu startowali również czo- { Majorów, Malców, E. Majorow.
łowi nasi kombinatorzy. Mistrz ; Legia zrewanżowała się Sparta- 
Polski Kowalski złamał nartę, uzy- 1 kowi za porażkę w Moskwie i zde- 
skal slaby czas i zajął dalekie miej- ‘cydowanie pokonała hokeistów ra- 
sce. Świetny wynik uzyskał Kar- dzieckich na lodowisku w Łodzi.

; młodsza siostra odniosła duży suk­
ces, pozostawiając za sobą wtelo- 

' krotne reprezentantki Polski Daniel ■
i Bukową. ।

piel, który w gronie specjalistów Pierwsze minuty nie zapowiadały 
biegaczy zdobył n miejsce z wy- sukcesu Legii. Tuż po gwizdku sę- 

12,29, wyprzedzając Gronia dziego moskwiczanie narzucili 
; szybkie tempo, spychając drużynę 
I polską do defensywy. Na długo- 
{trwale oblężenie bramki legioniści 

„ . . 4 , ... , ' odpowiadali pojedynczymi. ale
Kobiety: 1. Pęksa. Wisła — 29,48, bardzo groźnymi kontratakami. Je-

2. Biegun, AZS — 30,00, 3. Z. Krzep- ■ den z takich wypadów, zainicjowa- Inn-cL-n _  WJcła _  tfi nt A TT TZryńn- 1___. ... p _ ____ ____1--1___t- ____

niklem

WYNIKI

Przed startem mężczyzn nikt z ( 
najtęższych fachowców nie potrą- *• ‘y®"•• • ~ i aen z tawicn wypaaow, zamicjowa-

; fił wskazać na zwycięzcę. Kandy- , ,ows{<a — Wisła — 30.03, 4. H. Krzćp- . pych w 5 min. przez Jędrola. przy- 
। datów do sukcesu było przynaj- “ J0;59’ 5; DarV,R -1--1
I mniej 10. a w ich gronie wyczuwa- 
; lo się ogromną nerwowość.

Wisła Bukowska

i Od pierwszych metrów wszyscy ; Mężczyźni: 1 1 2. Zelek, AZS, 
nadają szalone tempo. Już na i Jankowski, Start — po 41.00. 3. Wl. 
pierwszym kilometrze Jankowski ze stopka. Wisła — 41,03, 4. Rubiś, Wi-

1 Startu ma 5 sek. przewagi nad ko-{ sła — 41.06, 5. Bukowski, Wisła —
alicją biegaczy.

ciejko Krakowa. Widzów ok.
gromili SV Loeben 14:0.

eP~ nych w 5 min. przez Jędrola, przy- 
. niósł nieoczekiwanie polskie) dru- 

K°- ‘ żynie prowadzenie.
Goście nie peszą się jednak utra-

skład której < 41,07, 6. Kwapień, Wisła — 41,19, 7. t

tą bramki, atakują nadal 1 to Jesz- 
[' cze z większą pasją. Pod bramką 
L i Legli powstałe niesamowite za- 
2 goszczenie. Krążek w mgnieniu

>ka zmienia posiadacza, by z ko-

Kapitan związkowy PZN
lei wylądować w bramce Kocząba. 
W dalszym ciągu przeważają go­
ście 1 tylko dzięki naszej defensy­
wie, a szczególnie Kocząbowi w 
bramce, oraz Olczykowi i Choda­
kowskiemu w obronie. wszystkie 
akcje gości nie przynoszą efektu 
bramkowego. Tymczasem w 16
min. Palus po solowym Fałdzie po-

przed niełatwym zadaniem [

W trzeciej tercji obawialiśmy się 
o kondycję legionistów, tymczasem 
warszawiacy nie tylko dotrzymali 
kroku spartakowcom. ale w decy­
dującym momencie sami podykto­
wali tempo gry. Rosjanie Już tylko 
się bronili, podczas gdy nasi chłop­
cy oddawali na bramkę Czepyżowa 
niezliczoną ilość strzałów. Na 3 
min. przed końcem meczu Skotnic­
ki ostrym strzałem ustalił wynik
spotkania.

M. Wójcicki

daje do tyłu Jeżakowi, który po­
nownie zdobywa prowadzenie dla
Polski.

PpypnOWTATFCZNE eliminacje | trzeba będzie nieco spuścić z tonu. [ merlngu 1 Wengen, a potem do Kltz. । kadry ^azdowej spełniły swoje I Ale trudno, to są przeciwności nie I buchel — ustalona byta taktyka i 
zadanie tvlko częściowo. Nlefor. : do pokonania i nikt nie będzie mógł plan przygotowań na dni, Jakie po- 
tunne Dervoetle ze śniegiem moc-I mieć do zawodników pretensji, Je- zostały do mistrzostw. 1no ograniczyli- selekcjonerów z I śll nie zdobędą w Austrii medali | Eliminacje na Kasprowym wyło- i 
PZN w ich pianach 1 postawiły — skoro do startu tego nie mogli ( czołówkę — w skład której 1 
ich przed wcale niełatwym zada- ; się właściwie przygotować. ( WChodzą — Cl—*—• ”------
Sem7 Bo przecież tylko slalomy j 
specjalne można było na dobrą 
sprawę uznać za jaki taki spraw, 
dzian formy naszej czołówki, choć 
I one nie były idealne. Na pewno
były to slalomy bardzo łatwe, 
zwłaszcza pod względem konfigura­
cji terenu i w zagranicznych star­
tach przyjdzie naszym reprezen­
tantom pokonywać trasy znacznie 
trudniejsze.

Poza tym nie były to Slalomy zbyt 
długie. Ale i pod tym względem 
stok na Kasprowym stwarzał wa­
runki mocno ograniczone: trudno 
przecież ustawiać bramki na te­
renie. niemal płaskim, a taki był 
już poniżej mety. I w tym wy­
padku za granicą nasi zawodnicy 
startować będą muslell na trasach 
slalomowych dłuższych, o większej 
ilości bramek.

jeśli tak było ze slalomami spe­
cjalnymi (zwłaszcza męskimi) — 
nietrudno sobie dośpiewać. jaką 
wartość miały giganty. Jasne więc,

Kadra
Ale spuszczenie z tonu nie tylko 

na tm powinno polegać. Wydaje 
się, że w tej sytuacji należy bar. 
dzo poważnie zastanowić się, czy 
należy nadal stawiać poważnie na 
bieg zjazdowy — zarówno w Wen- 
gen jak i w Badgastein. Nawet kil­
kanaście dni treningu zjazdowego 
niewiele może poprawić, czy nie 
należałoby zatem położyć w przy-
gotowaniach głównego nacisku na 
slalom specjalny oraz gigant — 
nie narażając się na kontuzje w 
zjeździć i traktując tę konkuren. 
cję jedvnle jako konieczne uzupeł­
nienie treningu slalomowego?

Do slalomów mogą nasi zawod-

Claptak, czarniak, Pę- '■
kala, Barnowckl 1 Zarycki. Ta płat­
ka nie ulega wątpliwości, ale pod 
uwagę trzeba brać i Gogolsklego,
który z powodu choroby nie star- | 
tował — a następnie kilka osób z I 
grupy II — jak Roj, St. Wawrytko, 1 
Bachleda... Wydaje się, że każdy z I 
tej czołówki powinien mleć szan. 
se startu w zagranicznych zawo­
dach, na które PZN posiada odpo­
wiednią ilość zaproszeń, gdyż właś­
nie dopiero na zagranicznych tra­
sach wyłoni się właściwa reprezen­
tacja Polski na Badgastein.

LICZYMY NA NASZE PANIE

Wśród kobiet sytuacja jest po.—-- -- w&iuu twuiei sytuacja jcai pu.
nlcy przygotować się w miarę mot. dobna — choć nieco lepsza. Stopień 
liwie. gdyż do tej pory trenowali'--------- - ---------- ---------
właśnie tylko slalom — a biegu 
zjazdowego nie jeździł nikt. Czy 
nie będzie to więc wyjście słusz-

i przygotowania naszych pań do se­
zonu jeśt większy, niż u mężczyzn.

niejsze?
Po drugie,

raz na zjazdy
przerzucenie się te-

1 wyłącznie na

Grocholska 1 Daniel wykazały już 
w Zakopanem dużą pewność jazdy, 
swobodę l niezły styl, z dnia na 
dzień lepiej jeździła 1 Kowalska.

Ta trójka nie podlega więc dy-
wartość miały giganty. Jasne więc, ™ na sl'L ^usji. ale błędem byłoby do niej
że nie można ich traktować poważ- tym zawodnlkom. którzy I ograniczyć. Przykład młodej
nie 1 prawdopodobnie kapitan X konkurencji sporo mogą Daniel, która zrobiła wielkie po.
związkowy PZN również patraj zdziałać Myślę choćby o Zaryckim. stępy wiele skorzystała ze swych a 's ess ! sessrwss- «S?na wyniKi bikuuw» C4”-"Ich niedoskonałości. Tym bardziej 
nie chclellbyśmy być w Jego skó. 
rzc. Czeka go niełatwe zadanie. Mgr 
Fischer będzie muslał chyba po- 
służvć się trochę wyczuciem I po 
cześć! zabawić się w chiromantę: 
jak bowiem na tak kruchej 1 mgiP 
stel podstawie wyciągnąć słuszne 
wnioski na przyszłość. Jak wyty. 
pować składy ekip na najbliższe 
wyjazdy, aby dały one efekt i za­
wodnikom I... kibicom, a wreszcie 
— aby w Badgastein stanęła ekipa 
! najlepsza i najlepiej przygoto-
wana?

ZREZYGNUJMY ZE ZJAZDU

Wydaje się. te wobec **1 arcy. 
trudnej sytuacji, oraz że śniegu w 
Tatrach nadal nie ma. a mlstrzo- 

I stwa świata są Już za miesiąc — 
w naszych planach 1 nadziejach

OLIMPIJSKA
bokserów

błysnął na Kasprowym dużymi moż- • 
liwośclami. drugi regularnością. Nic 
wykluczone, żg taka k ,ncepcja od­
powiadałaby również i Claptakowl: 
zresztą wsżyścy zdają sobie dobrze 
sprawę ze skutków, jakie grożą 
zawodnikowi, startującemu w trud- 
nvm biegu zjazdowym bez odpo­
wiedniego przygotowania.
I dlatego uważamy, że zamiast 

jeździć wszystkie konkurencje śred­
nio i bez odpowiedniego przygoto. 
wania, lepiej „ulgowo** potrakto­
wać zjazd, a nacisk położyć na 
Inne.

CZOŁÓWKA JUZ WYŁONIONA

kapitanowi PZN wskazać Irogę po-
stepowania: należy korzystać z każ­
dej okazji, aby eklpe odmładzać. 
Dlatego, naszym zdaniem, sorlę 
ntlędzrnarodowych zawodów w 
styczniu przejść powinna utalento­
wana Brodklewicz, która wynikami 
w eliminacjach w pełni na to sobie 
zasłużyła, a kto wie — czy do Sem- 
mering, gdzie w programie są tyl­
ko slalomy — nie powinna poje, 
chać również 1 młodziutka (15 lat)
Kobylańska. Poza tym do dyspo­
zycji sn Bujak, no 1 Kubic-Gogól. 
ska, choć ze względu na chorobę 

{ nic brała ona i *—
cjach.

yzględu na chorobę 
udziału w elimina­

Trudno dziś coś przewidywać, ale
wydaje się, że nasze panie będą wWarto, aby"tanem^PZN l Badgastein" mocniejszym punktem. 

?Mm" 1“ by pkX‘a^z^ nu etlpa mgaka.
ekip na pierwsze zawody do Sem- i (Jur)

Zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego zaakceptował 
przedstawioną przez kapitana 
związkowego listę bokserów 
przewidzianych do kadry 
olimpijskiej w I kwartale 
1958 r. Nowa lista zawiera 
nazwiska kilku młodych, uta­
lentowanych pięściarzy, jak 
Mielczarek. Kamiński. Ciesiel­
ski, czy Józefowicz, którzy 
mają wielkie szanse obrony 
barw Polski w Rzymie.

A oto lista „kadrowiczów”:
Musza: Kukler (Avia), Miel­

czarek (Pafawag). Romaniszyn 
(Stal Mielec),

Kogucia: Zawadzki (Zawi­
sza), Kowalski (Wisła).

Piórkowa: Rozpierskl (Gwar­
dia), Boczarskl (Cracovia), 
Kamiński (Start).

Lekka: Paździor (Stal Ra- 
domi, Nledżwiedzki (Legia), 
Walczak (Brda).

Lekkopółśrednia: Wojcie­
chowski II (Gwardia), Milew­
ski (Gedanla), Sobolewski 
(Prosną).

Półśrednia: Drogosz (ŁTS 
Łabędy), Kuczmlerz (Stal) 
Ciesielski (Start).

Górnik przegrał 
z Banikiem Chomutov

KATOWICE, 29. 12. (tel. wl.). W 
kolejnym międzynarodowym meczu 
hokejowym Górnik Katowice prze­
grał na Torkacle z I-ligowym Bani­
kiem Chomutov (CSR) 2:5 (0:0, 0:2, 
2:3). Bramki dla gości zdobyli: Grl- 
bal i Zajler — po 2, M. Kluc — 1; 
dla Górnika Jończyk 1 Wróbel H — 
po 1. Sędziowali Nyc i Ferenc z 
Katowic.’Widzów ok. 5 tysięcy.

Górnik choć uległ BantkowI, ro­
zegrał dobry mecz i należą mu się 
słowa uznania za przeprowadzenie 
szeregu udanych akcji, za przewa­
gę w polu, pod znakiem której to­
czył się ten mecz. Górnicy zasłu­
żyli jednak na krytykę za brak u- 
mlejętnoficl wykańczania sytuacji 
podbramkowych, których mieli bez 
liku.

Już w pierwszej tercji Wróbel m 
zaprzepaścił dwie murowane oka­
zje, a później w jego ślady poszli 
Pawelczyk 1 Ogórczyk. którzy bę­
dąc sam na sam z bramkarzem nie 
trafili nawet w bramkę.

Najlepszym zawodnikiem Górnika 
był Jonczvk, który nareszcie odzy­
skał szybkość, ciąg na bramkę 1 
wiarę we własne siły.

czechosłowacy, choć reprezentują 
czołówkę swego kraju, nie wykazali 
tej klasy, jakiej można było ocze­
kiwać od przedstawiciela potę­
gi hokejowej, jaką jest CSR. Ba- 
nlk nie miał w swych szeregach 
ani jednego gracza wyróżniającego 
się ponad przeciętność. . Nawet sze­
roko reklamowany reprezentacyjny 
bramkarz Strąka fatalnie puścił sła­
biutki strzał Wróbla II. Jedynym 
atutem gości była bardzo dobra 
taktyka, polegająca na cierpliwym 
wyczekiwaniu możliwości niebez­
piecznego wypadu.

J. Badner

Mecz był szybki, a gra wyrów­
nana. Hokeistów Startu prześlado­
wał pech w sytuacjach podbram­
kowych. W zwycięskiej drużynie 
wyróżnił się strzelec 4 bramek Kę­
dzior.

KRYNICA, 29.12 (teł. Wł.). KTH 
Krynica — Podhale N. Targ 10:5 
(in, 4:1, 5:3). Bramki zdobyli dla 
KTH: Nowak 4, Csorich 3, Hasz 2 
i Lewacki 1, dla Podhala: Bryniar- 
ski u 5. Sędziowali Nyc i Kwapień 
z Katowic.

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie i była ładna tylko w pierw­
szej • tercji. Oba zespoły wykazały 
braki techniczne i kondycyjne. 
Zdobywca pięciu bramek dla Pod­
hala Brynlarski przodował w o- 
strej i nieczystej grze.

II liga
KATOWICE, 29.12 (tel. wł.). Ba­

ildon Katowice — Pomorzanin To­
ruń 4:4 (2:0, 1:1, !□). Bramki dla 
Balldonu strzelili: Wacław 2, Jęd- 
rysik i Kaszyński po 1, dla Po­
morzanina Zieliński 1 Żebrowski 
po 2. Sędziowali Ferenc Katowice 
I Przewjęda Kraków. Mecz był In­
teresujący. Baildon mimo prowa­
dzenia 4:1 uzyskał zaledwie wy­
nik remisowy.

Lekkośrednla: Walasek
(Gwardia), Bartoszewicz (Za­
wisza). Ulmer (Legia).

średnia: Pietrzykowski
(BBTS). Szymaniak (Legia), 
Czajeckl (Hutnik).

Półciężka: Piórkowski
(Gwardia), KHA (Legia) Józe­
fowicz (Bawełna).

Ciężka: Branlckl (Polonia 
Gdański, Jędrzejewski iŁTS 
Łabędy), Gugnlewlcz (Zawi­
sza).

AUSTRALIA

USA 3:2

Pucharu Davisa z USA. W ostat­
nim dniu Amerykanie zagrali z 
wielką ambicją i choć losy* pucha­
ru były już przesądzone, zmniej­
szyli rozmiar porażki do minimum, 
wygrywając obydwa single. Seixas 
rozwiał nadzieje Australijczyków

do zera, kiedy po niezwykle za­
ciętej walce pokonał Andersona 
6:3. 4:6, 6:3, 0:6, 13:11. Amerykan:n. 
który tym meczem zakończył. swój 
udział w rozgrywkach o puchar 
Davisa, obronił w piątym secie, 
trzy mecztoole.

Ostatnie spotkanie było pojedyn- 
kłem „atomowych*’ serwów między * 
MacKayem i Cooperem. Ameryka­
nin w piątym secie przełamał dwu­
krotnie serw przeciwnika i Cooper 
zszedł z kortu pokonany 6:4, 1:6,'

czy karygodne niedopatrzenie

o

zatGouaw
SOFIA. Drużyny koszykówki Lew- 

sklego Sofia (męska 1 żeńska) pod­
czas swojego tournee po NRD wy­
grały wszystkie 17 spotkań,

RZYM. Koszykarze Slavll Braty­
sława rozpoczęli tournee po Wło­
szech zwycięstwem nad zespołem 
Unione Sportiva Udlnese 56:39.

PRAGA. Koszykarze Spartaka 
Brno pokonali na międzynarodo­
wym turnieju w Bolonii drużynę 
Fenerbahce Istambuł 72:70 (81:61, 
36:31). W drugltn mec^ii Spartak 
pokonał-, drużynę -Łokomotlw Za­
grzeb 82:61 (37:26). I

OPINIĄ sportową wstrząsnęła 
wiadomość o tragicznej śmier­

ci pięściarza, 19-letnlego Zbigniewa 
Lewandowskiego z warszawskiego, 
klubu „Sarmata". Śmierć nastąpi­
ła w cztery dni po meczu między 
Sarmatą a Podlasiem Siedlce, od­
bytym 21.12 w Warszawie.

Lewandowski, występujący w 
wadze półciężkiej (normalna waga 
średnia) po zalnkasowanlu w II 
rundzie silnych ciosów od nieczy­
sto walczącego przeciwnika, był 
niezdolny do prowadzenia walki, 
którą — zdaniem obecnych na me­
czu — sędzia przerwał za późno.

W pół godziny po meczu Lewan­
dowski przewieziony został do 
szpitala na Oczki (ha sali przy ul. 
Wolskiej, gdzie odbywał się mecz, 
nie było niestety, wbrew przepi­
som, lekarza). Młody pięściarz nie 
odzyskał już przytomności I w 
cztery dni po wypadku zmarl. 
Stwierdzono wylew krwi do móz­
gu.

W tej chwili trudno przesądzić, 
co było główną przyczyną. Iż wal­
ka zakończyła się tak tragicznie. 
W sobotę .Warszawski Okręgowy 
Związek Bokserski powołał spe-

cjalną komisję, która zajmle się 
dokładnym zbadaniem przyczyn 
wypadku oraz etanem opieki nad 
bokserami w klubie Sarmata. Do­
chodzenia prowadzi niezależnie cd 
tego prokurator, którego zadaniem 
jest stwierdzenie stopnia odpowie­
dzialności za śmierć, sędziego rin­
gowego.

Już dzisiaj można Jednak stwier­
dzić, iż namawianie młodego pię­
ściarza do robienia wagi, do wypi­
cia przed meczom wielu litrów wo­
dy i piwa, Jest czynem dyskwail- 
fikującym.dzia*aczy ł trenera Sar­
maty (byłego wicemistrza Europy 
Sobkowiaka). Równio karyqodnjon 
niedopatrzeniem J®st brak , lekarza , 
na spił. Przegląd Sportowy ńiejed- ’ 
nokrotnle ''swracał uwagę na ‘ te 
przestępstwa wobec młodych lu* •; 
dzi I przekroczenia regulaminowe, * 
które zawsze stać się mogą przy-. • 
czyną nieszczęśliwych wypadków^ - 
a nawet śmierci.

Z wynikami badań komisji 
WOZE I, o ile to będzie możliwe, ; 
z rezultatami dochodzeń prokura- ,. 
tora, postaramy się Jak najszyb­
ciej zapoznać Czytelników.

J. ZmarziU.

Dnia 25 grudnia 19S7 roku zmarl tragicznie, przeżinyszy lat 19 ;

ZBMEW lEWAWWi i
członek sekcji bokserskiej RKS „Sarmata", pracownik Zakł, 3 
Mech. Im. .Marcelego Nowotki. ‘ • s

W Zmarłym tracimy przykładnego I zacnego Sportowca g
I Kolegę. -■ , , ■ i;

Cześć Jego pcmfęćll , S r
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 30 grudnia f-1957 r. o go4z . a

14.20 z Kościoła Sw. Wawrzyńca na Woli na Cmentarz Wolski |
'V' ZARZĄD I KOLEDZY j|

ł/ < Z RKS „SARMATA" . , |



Feliks Stamm Jerzy Zmarzlik

Nr 201-202 Warszawa 50.XII.1957 r.

WAGA MUSZA

1) KUKIER (L)

2) JU.STKA (Gd)

3) MIELCZAREK

4) ROMAHISZYN

(Wr) 

(SI)
5) HAJDUGA (V/)

6) RZEŹNI KI EW1CZ (Rz)

7) ANIELAK (L)

8) LITKE (P)
9) MICHULKO (Wr)

10) HOFFMAN (Sl)

D dwóch przeszło miesięcy zapt> 
....... ’ ogłoszenie listy ..100OD dwóch f 

władaliśmy 
najlepszych pięści Polski'

ten czas zbieraliśmy materiały 
od n o to wy wa 1 i śmy skwapliwie

. Przez 
opinie, 
wyniki

uzyskane przez naszych bokserów w 
licznych meczach I i TI ligi, w snotka- 
niach międzypaństwowych i międzyna- 
i;odowych. których mieliśmy aż siedem 
(dwa ż Anglią, dwa z Finlandią i trzy 
z Węgrami). Materiału było więc spo­
ro. uzupełnił go jeszcze dodatkowo te- 
liks Stamm obserwacjami <: finingów 
i obozów. Ale mimo wswstko, znaj­
dujemy się dopiero w pierwsze; faz’e 
sezonu i brak nadal wielu wspókzyn- 
ników. pozwalających ułożyć taką li­
stę. co do której nikt nie miałby za­
strzeżeń.

Jak wiadomo klasyfikację pięciu 
bokserów w każdej wadze ogłosił tak­
że kapitan sportowy PZB p. CEN- 
DROWSKI. Zrobił to dość nieoczeki­
wanie, w ogromnym jak się wydaie 
pośpiechu, nie przedstawiając jej przed­
tem nawet PZB.

Niestety , ta niefortunna lista zawie­
ra tyle „rewelacji", iż musimy ją trak­
tować jako coś bardzo niedoskonałego, 
coś, co chyba jest bardzo sprzeczne 
z układem sił w poszczególnych wa­
gach i zarazem jest niezgodne z po­
glądami «amego kapitana, który Fe-

llksowt Stammowi 1 mnie przedstawił 
zupełnie inne propozycje.

Szczególne zdumienie budzą: pierw­
sze miejsee Adamskiego w wadze piór­
kowej, piąta lokata Bowszyca w wa­
dze średniej, wysokie miejsca młodych 
bokserów, którzy w ogóle jeszcze nie 
mieli możliwości zmierzyć się z klaso­
wymi przeciwnikami w kraju.

Co do Adamskiego to podobno tre­
nuje on pilnie i nieźle wypada w wal­
kach sparringowych z piórkowcami. 
ale przecież Adamski już prawie od 
pół roku nie występował w ringu, jest 
zdyskwalifikowany i trudno brać go 
pod uwagę, a w dodatku dawać mu 
pierwsze miejsce przed takimi bokse­
rami jak Rozpierski i Boczarski.

Sądzimy, iż p. CENDROWSKI wi­
nien jest wytłumaczenie aktywowi 
bokserskiemu i liczny-m zwolennikom 
pięściarstwa, dlaczego ułożył w sposób 
tak lekkomyślny listę bądź co bądź 
noszącą prawie oficjalny charakter.

Zgodnie z przyrzeczeniem danym 
Czytelnikom ogłaszamy listę 100 naj­
lepszych pięściarzy ułożoną przez 
FELIKS/X STAMMA przy mojej skro­
mnej pomory. Zapewne i ona nie bę­
dzie zawsze, we wszystkich wagach 
idealna.

Przy układaniu „drabinek" w posz- 
ezegrólnych kategoriach postanowiliśmy 
w niektórych wypadkach dawać pierw-

szeństwo pięściarzom nieco starszym, 
którzy prawdopodobnie mają już rów­
norzędnych rywali wśród młodszej 
konkurencji. Ale FELIKS STAMM — 
naszym zdaniem bardzo słusznie — 
twierdzi, iż młody pięściarz musi dość 
wyraźnie przewyższać starszego, bar­
dziej rutynowanego rywala, by zająć 
jego miejsce w klasyfikacji.

Bonifikata na rzecz młodych nie 
przynosi przeważnie najlepszych skut­
ków, demobilizuje „nacierających" 
i „broniących" się. Zresztą takie kry-
teria przyjęte 
zarówno w 1
i zawodowym.

są na całym świecie
boksie amatorskim

Przy układaniu listy powstała 
cze jedna dodatkowa trudność, 
kapitanowie sportowi z okręgów

jak

jesz- 
Otóż 

nie
sprządzają i nie przysyłają do kapita­
na PZB raportoiv o formie wybijają­
cych się pięściarzy niższych klas, 1ak 
iż nie można ich brać prawie w ogó­
le pod uwagę.

Jeśli więc zabraknie w naszej kla­
syfikacji jakiegoś talentu z niższych 
klas, którego niestety nie widzieliśmy, 
lub nie znamy go. prosimy się nie dzi­
wić. Staraliśmy się opierać na mate­
riale sprawdzonym, a co za tym Idzie — 
dostępnym.

I Forma Rozpierskiego chwieje r gdańszczan 
Pozycja Kukiera przeżywają- sjq trzcina na wietrze. Je- gwardzista.

cego drugą młodość sportową | dneg0 dnja zachwyca on , • . r-,,,,;-™ i i,
jest bezsporna. Może natomiast • wszvstkich zwolenników i roz- lą ę 1 ri^ale’ bowiem ich 
ivynlknąć dyskusja, kto powi jprawia się z mistrzem olimpij- , kluby aą w różnych klasach 
nien być sklasyfikowany nu | Safronowem, drugiego na- | rozgrywkowych, ale i ten poje- 
drugim miejscu — Justka, czy ; tomiast nie może rozstrzygnąć | dynek wart jest pierwszych 
Mielczarek. W myśl zasady wy-i na swoją korzyść Pojedynku 1 ó Niewyklucza-
mienionej na wstępie dajemy I z reprezentantem drugiej klasy 1 1 g . Luropj. nie Klucza 
na drugim miejscu Justkę, acz- j krajowej. Kondycja coraz częś- , Jednak, iż dwójkę z Gdań-
kolwiek Mielczarek już w tej
chwili zapewne dorównuje mu 
formą i klasą.

W wadze tej nie ma żadnych 
rewelacji na początku sezonu. 
C-dzie.ś kolo marca mogą na­
stąpić poważniejsze rewolucje.
gdy dzisiejsi juniorzy dojdą do
głosu i zmierzą się ze 
gwardią.

W tej kategorii nie jest za 
wesoło. Klasyfikacji przewodzi 
dwóch pięściarzy nie pierwszej 
już młodości, a następców nie 
widać. Kliś będzie potrzeboxva! 
sporo czasu zanim zaaklimaty­
zuje się w nowych warszaw­
skich warunkach.

Tak więc Piórkowski i Woj- 
' Ciechowski mają etat reprezen­
tantów zapewniony. Trzeba z 
dużym uznaniem podkreślić nie­
zwykle sportową, wzorową po­
stawę Piórkowskiego, który po­
trafi już od wielu lat utrzymy­
wać się w dobrej formie i być 
groźnym tak samo dla pólcięż- 

■ kich, jak był dla średnich. Bra-

KOROBKOW
odsłania plany

lekkoatletów ZSRR

wo Piórkowski, trzeba 
i więcej takich upartych 

towców.

nam 
spor-

równorzędnego dla niej part, 
nera.

Rzucam z miejsca pytanie:
— To może warto by zorga­

nizować w 1958 r. spotkanie 
Polska — ZSRR. Czy nie uwa­
żacie nas za dobrego partnera?

MOSKWA, w grudniu

Tradycją stały sią Już * 
Przeglądzie wywiady ze 

znanvm trenerem radzieckich 
lekkoatletów Gennadijem Ko- 
robkowem. W początkach grud­
nia, aby tej tradycji znowu sta­
ło się zadość, rozpocząłem więc 
po Moskwie poszukiwania tej 
arcypopulamej w tutejszym 
sporcie postaci. Długo szuka­
łem go bez'powodzenia, gdyż 

I Korobkow podróżował po po- 
I hidniowych rejonach Związku 
Radzieckiego, gdzie odbywały 

| cję wówczas ostatnie imprezy 
[lekkoatletycznego sezonu. Wre- 
: szcie pewnego dnia zaszedłem 
i do Wszeehzwiązkowego Komi­
tetu i odnalazłem go. W asy­
ście kilku innych trenerów 
przebiegał po korytarzach gma­
chu. W przelocie zdążyliśmy się 

i przywitać, w przelocie też u- 
i słyszałem kilka komplemen- 
i tów pod adresem naszej lekko­
atletyki w rodzaju: ..o wasi 

। chłopcy — mołodcy”. W końcu 
(udało mi się zaciągnąć Ko- 
| robkowa do sali konferencyj- 
i nej i rozpocząć rozmowę.
I — Jak pan .ocenia ■ ubiegły 
sezon z punktu widzenia tre­
nera państwowego?

Korobkow uśmiechnął się.
— Chociaż w tym sezonie 

nie zrobiliśmy takiego skoku 
naprzód, jak w roku olimpij­
skim, jak pan widzi nie tracę 
dobrego humoru t nie mam po­
wodu do zmartwień. Fakt, że 
czołówka po wyczerpujących 
przygotowaniach przedolimpij­
skich, w tegorocznym sezonie 
trochę zniżyła swe loty, jest zu­
pełnie naturalny. Żaden zwy­
kły śmiertelnik nie może prze­
cież przez całą swoją sportową 
karierę trenować na najwyż­
szych obrotach. Dzięki temu, że 
reprezentacja odpoczywała, za­
plecze miało życiową szansę na 
wielkich imprezach krajowych

— Ale skąd odpowiada
Korobkow. — Jesteśmy pełni 
podziwu dla waszych postępów. 
W tym roku Polska weszła jnż 
chyba na stale do ścisłej czo­
łówki europejskiej i w przy­
szłym roku może być Jeszcze 
groźniejsza. Wysuwamy jednak 
koncepcje, aby w roku przy­
szłym z Polską spotkały się re­
prezentacje republik ukraiń­
skiej i rosyjskiej. Ukraina jest 
wielkim krajem i przy obec­
nym rozwoju naszej lekkiej 
atletyki powinna być dla Pol­
ski równorzędnym partnerem. 
Tym bardziej godnym partne­
rem dla was powinna być ol­
brzymia Rosyjska Federacja.

Myślę, że mecz Polska—ZSRR 
dojdzie do skutku w 1959 r. i 
wówczas, jeśli nasze republiki 
doznają porażek, weźmiemy 
chyba rewanż. .

— USA chce rozgrywać me­
cze strefowe, np. w przyszłym 
roku walczą ze Skandynawią. 
Czy Związek Radziecki nie pla­
nuje czegoś podobnego?

— To mogłoby być poniżające 
dla państw danej' strefy. Wo- 
limy, aby w takich wypadkach 
spotkały się ze słabszymi kra-.

WAGA CIĘŻKA

1)
2)
3)

WAGA PÓŁŚREDNIA

wyższa znacznie rywali pośród

powinien być Kamiński

WAGA LEKKA

lepszy jest jednak 
Nieprędko spotka-

WAGA LEKKOSREDNIA

(Rz)

ści.
WAGA ŚREDNIA

8)

9)

10)

DROGOSZ (SI) 

NOWAKOWSKI

PIETRZYKOWSKI (SI) 

SZYMANIAK (W) 

CZAJĘCKI (Kr) 

POLEKS T, (Gd) 

PLANUTIS (Bdq) 

CHODOROWSKI (Kr) 
DAMPC I (W) 

DAMPC II (Gd) 

TRĄBKA (P) 

BOROWICZ (Bdq)

WALASEK (W) 

ŁUKASIEWICZ (Wr) 

BARTOSIEWICZ (Bdq) 

ŻMIJEWSKI (SI) 

ULMER (W) 

SWISZ (P) 
PYTEL (Rz) 
PONANTA (P) 
DĘBISZ (Ł) 
ROJEWSKI (W)

Jeśli chodzi o czołówkę 
ma żadnych niejasności.

RUSIN (P) 

LEWANDOWSKI (Bdq) 
ŁUKOWSKI II (W) 

NOGAJSKI (L) 

KEMPA (Sl) 

KUCMIERZ (Sl) 

NOWAK (P) 

CIESIELSKI (Ł)

ciej zawodzi. W pojedynkach i ska wyprzedzi wielki talent z 
decydujących jest natomiast poznania Papież (ale jeszcze nie 
Rozpicrski jednym z silniej- dzigiaj. 
szych punktów reprezentacji. 
Boczarski bezspornie stanowi j 
w tej chwili dla niego najwięk­
sze „zagrożenie". Ta para prze-

U 1 । ■ 1
stara których ..człowiekiem przyszło- 

. ~ i<< — ____i..£i.„.^ tr — i1-4

Z pięściarzy mających już pe­
wien dorobek brak jest Sztu- 
pecklego, który,' niestety, miał
za mało walk, by brać go 
uwagę.

pod

WAGA KOGUCIA

rzy. Paździor po pokonaniu mi-

W tej wadze mamy dwóch 
najlepszych w Europie pięścia-

1) PAŹDZIOR (KI)
2) NIEDZW1EDZKI (W)

3) WALCZAK (Bdq)

4) HEBDA (Cl)

5) MOCEK (P)

6) BUDKUS (W)

7) KACZMAREK (Ł)

8) SOCZEWIŃSK1 (Rz)

S) BRONIS (Gd)

10) GRUDZIEŃ (Wr)

ZAWADZKI (Bdq) 

KOWALSKI (Kr) 

WOŻNIAK (Wr) 

S1ELCZAK (Szcz) 

KAŁU2NY (P) 

WOJTOWICZ (W) 

GÓRALSKI (Rz) 
WALA (SI) 

POTOCKI (W) 

CHOMISZCZAK (W)

Piękne walki stoczone 
Zawadzkiego w Anglii

ści‘

przez 
przy

nierównej formie innych Krajo­
wych rywali dają mu pierwszą 
pozycję.

Ale utalentowanemu Zawadz­
kiemu wyrósł szybko groźny 
rywal w osobie Wożniaka, któ­
ry wkrótce powinien prześci­
gnąć hardziej w tej chwili ru­
tynowanego Kowalskiego. Z ry-

Leszek jak zawsze jest

Nieprzyjemnie jest być stale 
w cieniu Pietrzykowskiego. W 
takiej sytuacji znalazł się Szy­
maniak. Może się jedynie po- 

i cieszyć, iż w takim samym cie- 
i niu są wszyscy pięściarze Eu­
ropy w tej kategorii. W wadze 
średniej sytuacja poza tym nie 

[ iest jednak najlepsza i brak jest 
। nowych talentów. Ale takie dwa 
talenty jak Pietrzykowski i Szy- 

! maniak rekompensują wszyst- 
! ko.

4)
5)

6)

7)

8)

9)

10)

GRZELAK (P) 
GUGNIEWICZ (Bdq) 

BRANICKI (Gd) 

WITUCHOWSKI (P) 

JĘDRZEJEWSKI (SI) 

ORDAŃSKI (Bdq) 

LASEK (W) 

KUMOREK (SI) 

BIŁKO (SI) 

RYTEL (Gd)

jami nasze republiki. -■ Nadal

w kraju, w osobie Niedźwiedz- 
kiego.

Warto doczekać się walki 
między tymi dwoma świetnymi 
pięściarzami. Jest to w ogóle do­
skonale obsadzona kategoria, w 
której obok mistrza Europy i 
jego groźnego chalangera ma­
my .jeszcze trzech pięściarzy z 
ogromną przyszłością: Hebdę, j 
Budkusa i Grudnia. Być może i 
iż w niedalekiej przyszłości ta I 
waga tak się rozparceluje, iż !

nie

bez-

strża olimpijskiego Mc Taggar- dłużej chyba boksującego pięś- 
ta ma najgroźniejszego rywala ciarza w Polsce, stale groźnego,

-tale utrzymującego się w for­
mie Kempę.

konkurencyjny, ale za nim sy­
tuacja nie przedstawia się zbyt 
różowo. Powinni awansować w 
ciągu sezonu Kucmierz i No­
wak. W tej kategorii mamy naj-

Fa- ! 
chowcy są zdania, iż „drugim" i 
Walaskiem może się tutaj ; 
okazać Uhncr. ale na to trzeba I 
jeszcze trochę czasu i cierpliwo- '

WAGA PÓŁCIĘŻKA

PIÓRKOWSKI (L) 

WOJCIECHOWSKI (SI) 

KLIS (W) 

BIEL I (Rz) 

MAJCHRZAK (KI) 

FRANEK (P) 

CZAPLIŃSKI (W) 

WOJSKOWICZ (Bdq) 

KOŁODZIEJSKI (P) 

CZYŻ (W)

walizacji .tej pary może naro- j 
dzić się bardzo silny punkt na- •

będzie tworzyć niemal połowę 
> reprezentacji Polski.

WOLOD1A, 
DZIĘKUJĘ ZA „SZPILKII"

O IDE na bo­
cznych try 

bunach pięk­
nego stadio­
nu olimpij­
skiego Foro 
Italico w Rzy 
mic widać by­
ło gdzienie­
gdzie puste 
plamy nieza- 
jętych miejsc, 
to trybuna

Grzelak doświadczeniem, tech­
niką, szybkością przewyższa o 
głowę rywali i stanowi klasę 
dla siebie w tej kategorii. Czy 
tylko zechce reprezentować nas 
w tej wadze w meczach mię­
dzypaństwowych? Cała nadzie­
ja w Gugniewiczu, nad którym 
trzeba się jednak wiele napra­
cować, by wyrósł z niego co 
najmniej drugi Staszek Piłat.

Mańka szukający szczęścia i 
dachu nad głową po wszystkich 
kontynentach nie został u- 
względniony w naszej klasyfi­
kacji. Sam się skreślił.

Tak oto przedstawia się na­
sza klasyfikacja na przełomie 
1957/1958. Ile zmian przyniesie 
w niej druga połowa sezonu? 
Nie wiemy. W każdym razie ży­
czymy wszystkim, którzy uwa­
żają się za pokrzywdzonych, by 
jak najszybciej mieli okazję 
wykazać, iż popełniliśmy błąd, 
a tych, których postawillśmy 
wysoko, dopingujemy z . naroż­
nika biurka okrzykiem: Chłop­
cy, trzymajcie się mocno, to do­
piero pierwsza runda nowego 
sezonu!

myślimy o meczu ZSRR—USA 
i robimy wszystko, aby doszedł 
on wreszcie do skutku.

— Jak się przedstawia wasz 
przyszłoroczny międzynarodo­
wy rozkład jazdy?

— Oczywiście najważniejsze 
są mistrzostwa Europy. Przed 
nimi weźmiemy udział w sze­
regu międzynarodowych mityn­
gów. Tam najlepiej poznamy 
naszych przyszłych przeciwni­
ków. Na pewno silnie obsadzi-

i w pełni Ją wykorzystało. Na my 
ostatnich mistrzostwach ZSRR ‘ 5—6 lipca w Moskwie odbędzie 

| się Memoriał braci Znamien-

my Memoriał Kusocińskiego.

w 29 konkurencjach nastąpiła 
zmiana mistrza, a 19 zawodni­
ków zdobyło ten tytuł po raż 
pierwszy.

Poza tym odkryliśmy szereg 
nowych samorodnych talentów. 
Taki Kowtun, który dotychczas 
był znany tylko w dalekiej 
Winnicy, nagle wyskoczył z do-
skonałym wynikiem 3.45.0 
(1500 m) i stał się jedną z na­
szych wielkich nadziei na mi- 
strzostwa Europy. Albo Cze- 
wyczałow, czy Krijunow. Ci 
młodzi plotkarze mogą być w 
Rzymie groźni nawet dla A- 
merykanów. W skoku wzwyż, 
trójskoku i młocie talenty wy­
skakują jak grzyby po deszczu. 
U kobiet to samo. Chciałbym 
tylko zwrócić uwagę na Zoło- 
tuchinę, która bardzo szybko 
osiągnęła „pięćdziesiątkę” w 
dysku i prawdopodobnie . w 
przyszłym roku nieraz pobije 
stare mistrzynie.

W kończącym się sezonie na­
sza czołówka potężnie rozrosła 
się wszerz i teraz już szereg 
naszych republik może z powo­
dzeniem walczyć nawet z lek­
koatletycznymi potęgami Eu-

skich. Spodziewamy się, że bę­
dzie na nim startowała cala eu­
ropejska śmietanka, a w niej 
i doborowa stawka Polaków.

— Jak będziecie się przygoto­
wywali do sezonu zimą?

— Zawodnicy będą trenowali 
w swoich klubach i w repre­
zentacyjnych drużynach miast. 
Moskwiczanie w tym roku bę­
dą mieli lepsze warunki .tre­
ningowe, gdyż otwarto już no­
wą, dobrze wyposażoną halę 
lekkoatletyczną przy Uniwersy­
tecie. W przyszłym roku rów­
nież Pałac Sportu w Łużni- 
kach będzie przystosowany do 
zawodów lekkoatletycznych. 
Mistrzostwa zimowe ZSRR od­
będą się jednak jeszcze tym 
razem w Leningradzie w mar­
cu. Tamtejsza hala została wła­
śnie odnowiona.

Nasza rozmowa się przecią­
ga, oczekujący na Korobkowa 
interesanci coraz bardziej się 
niecierpliwią, trzeba kończyć.

— Przekąście polskim lekko­
atletom życzenia nowych wspa­
niałych sukcesów. Taki silny 
sąsiad będzie dla nas dobrym 
dopingiem — mówi na zakoń­
czenie Korobkow. — Do zoba-

ropy. W przyszłości reprezen­
tacja całego Związku Radziec- . , ------------ ------------
kiego nie będzie występowała czcnia na wielkich lekkoatle- 
zbyt często, gdyż uważamy, że tylnych imprezach przyszłego 
niewiele już europejskich se^onu.
państw może się uważać za I Rozmawiał Zdzisław Dudzik

szej reprezentacji. Daleko spadl 
Wojtowicz, który, jak się oka­
zuje, jeszcze za wcześnie awan­
sował do I reprezentacji Pol­
ski.

WAGA LEKKOPOLSREDNIA

WAGA PIÓRKOWA

(Gd)

1) ROZPIERSKI (Ł)
2) BOCZARSKI (Kr)

3) WILK (L)
4» SOKOŁOWSKI (Szcz)

5) PRUCHNICKI (S1)

6) NOWACZYK (P)
7) BRYCHL1K (SI)
8) KAMIŃSKI (Bdq)
9) KANKA"(Gd)

10) BORZUCHOWSKI (W)

WOJCIECHOWSKI II 
MILEWSKI (Gd)\ 

SOBOLEWSKI (P)
4) PIŃSKI J. (Szcz) ą
5) PAPIEŻ (P)
6) KUNCA (Bdq)
7) KRUKOWSKI (Gd)

8) ŁUKOMSKI I (W)
9) NOWAK Zb. (Bdq)

10) KITA (L)

Wojciechowski II wyprzedził 
Milewskiego. Czy słusznie? Wy- 

Idaje się. Iż w tej chwili z dwóch

prasowa była
zapchana do

ostatniego 1 Gdy

KRAMIK ZAMKNIĘTY
Dziś reporterskie remanenty

— Czy pani jest z polskiej pra­
sy? — przy mcim stoliku wyrósł 
postawny Murzyn. Zaskoczona sht-
nętam milczeniu głową, Mój
niespodziewany gość usiadł przy 
stole ł zasypał mnie prądem stów, 
pytań, skarp l wyrżekań oraz calu
parną pochwalnych hymnów na

narodowych 
zawodów lek­

koatletycz­
nych — 12
października 
1957 r.

W pewnej chwili, już pod koniec 
zawodów, wywołano przez megafon 
Włodzimierza Kuca. Donośny glos 
kilkakrotnie powtórzył nazwisko 
i wiadomość, te wzywa go do tele­
fonu Moskwa Gdy po przeciwległej 
stronie stadionu od grupy siedzą­
cych tam, niestartujących tego dnia 
zawodników oderwała się „po cy­
wilnemu" ubrana sylwetka jasno­
włosego mistrza- olimpijskiego, roz­
legł się grzmot. ..oklasków i głośno 
skandowane „Brawo, Kuc!"

Kabiny telefoniczne były po stro­
nie trybuny dziennikarskiej i Kuc 
musiał przebiec spory kawałek 
drogi, żeby się ‘do nich dostać. 
pTzi/alądałam się z zajęciem roz- 
grywającemu się właśnie biegowi 
200 m kobiet, kiedy nagle usłyszą-

Kuć wysiądł r fcoblny, ia-1 Oto Jak
E„> pyląlam po 2 niepokojem, czy fie 

i.i-esia. by c0^ -tępo nic stało w domu. Woto- 
tlm przeczesał palcami swoje jasne azlcn m.iąa-y- , ___ .- ------....włosy i powiedział: „Na szczęście 
wszystko się dobrze skończyło
Raisa (tona) zawiadomiła mnie, ze 
operacja ojca przeszła szczęśliwe 
i że się dobrze czuje". Nie śmia­
łam pytać o nic więcej i powtó-

Kuc „zafundował" ml.
nic o tym nie wiedząc, prawdziwe 
włoskie „szpilki1*. Dziękuję Woło- 
dia za prezent! Nie wolno Ci się
na mnie za to gniewać. Pamiętaj, 
że Twoja Ralsa jest także dzienni­
karką i może się w każdej chwili 
znaleźć w podobnej sytuacji!

JAK CHROMIK SOBIErzylam jego odpowiedz ------- ----- -------- ------- ------
z "włoskiej gazety. Był uszczęśliwia- i MONTE CASSINO ZAFUNDOWAŁ

kolo: siebie błagalny
.. . „Sigńora!" Mloóy. (bardzo 

młody) czarnowłosy i czarnooki 
Włoch z wyciągniętymi teatralnie 
rękoma prosił ‘^nhie, żebym - na 
kńka chwil zeć^ęiała z nim pójść

łani

do telefonu, że koniecznie po- 
tr-ebna jest moja-pomot itd.

Trzeba znać wrodzony talent ak­
torski Włochóuz, ■> żeby zrozumieć, 
że_ nie moglam.-.się oprzeć jego dra­
matycznej prośbie.. Nic wiedząc 
o co chodzi, dałam się uprowadzić 
w kierunku kabiny telefonicznej, 
w której rozmawiał z Moskwą Kuc. 
Mój wioski kolega oświadczył, że 
mnie nie puści, dopóki się nie za­
pytam Kuca, kto do niego dzwonił 
i po co.

Sytuacja nie była najprzyjem­
niejsza. Wiem dobrze, jak Kuti nie 
cierpi niedyskretnych pytań i sta­
rałam się nigdy mu ich nie zada­
wać. Uległam, jednak molei-towa- 
nin kolegi włoskiego, prosząc go 
jedynie, żeby nie byt obecny przy 
rozmowie.

ny.
Na drugi dzień doręczono nU w 

hotelu gazetę z zakreślonym arty­
kułem. w którym opisano szczegó­
łowo całą rozmoieę Kuca od chwili 
wejścia do kabiny („...wchodził do 
niej nie wiedząc jeszcze, co niesie 
mu jej ciemna, tajemnicza cze- 
łuść..." spazmatyczny okrzyk 
radości, który wydestał się z jego 
ściśniętej krtani dowodził, że tam, 
w odległości tysięcy kilometrów, 
w zaśnieżonej stolicy radzieckiej, 
zaszło coś niezwykłego...", „...jego 
błękitne oczy, po wyjściu z kabiny, 
były promienne, jakby ujrzał przed 
chwila swą ukochaną..." itd. itd.)- 

Czego w-tym artykule nie było?! 
I szczegóły operacji (skąd oni jc 
wzięli?) . i opinia najlepszego wło­
skiego internisty (chodziło o wo­
reczek żółciowy, czy tci -o dwu­
nastnicę) i wieszczy sen, jaki miał 
nawiedzić. poprzedniej nocy stra­
pionego Wołodią i licho wie co 
jeszcze: •

Do gazety załączona była koperta, 
a w niej ■ pieniądza i kartka: „To
premia, zktórą otrzymałem, 
słusznie należy się Pani..." 

Świadomi stosunków
a któro

włoskich
znajomi poradzili mł, bym pienią­
dze zatrzymała ł nic obrażała ich 
odsyłaniem młodego dziennikarza.

„Premia" wystarczyła na kupie­
nie pary uroczych pantofelków na 
szpilkowych obcasikach — co jest, 
jak wiadomo, marzeniem każdej 
kobiety, nawet, jeśli się para 
dziennikarstwem, sportowym. (Nie 
wiem, czy ujawniony na tych 
szpaltach czyn nie pozostaje w ko­
lizji z ustawa dewizową. Ale 
jut przepadło, proszę WyOWie? 
Komisji Dewizowej. Pantofie slĘ. 
kupiło, nosi się i — kropka^ Pj

-Ta

ko' Jurek Chromik

l^AD podziw 
* ’ piękny był 
ren wtorek, 
15 październi­
ka 1957 r. 
Szkoła lekko­
atletyczna w 
Formii, gdzie 
odpoczywali'

nasi inni
zagraniczni 

lekkoatleci po, 
zawodach w 
Rzymie, a' 
przed zaużor 
darni Bati, 
Neapolu i Gz-' 
nut — dosło­
wnie kapela 
sią w slońcn: 
Zaraz po słfłaL
danlu 
szość 
ników

wiek- zawodź, 
poszła

iu plaże i twi- 
powęciroiral wpobliskie góry, szukając ruchu 

i samotności.
Z Rzymu nadjechało kilku dzia­

łaczy Włoskiej Federacji Lekkoat­
letycznej. aby ustalić program za­
wodów w Bari ( Neapolu,

Jeszcze w Rzymie, a potem w 
Formii kierownik ekipy polskiej 
oświadczył, że Chromik nie po­
biegnie w czwartek w Bari na 
5000 m, ponieważ dwa tafcie bier/i 
w jednym tygodniu, są zbyt nią- 
Clące. Teraz działacze włoscy, uwa­
żając widocznie, że prasa ma ja­
kieś ukryte wpływy, przypuścili 
regularny szturm do mojej skrom- 

żnej osoby, błagając o pomoc. Ze 
.pytecież w Bari pobiegną tylko 
i w^osl, żt nikt nia żąda od Jurka

wielkiego wyczynu, że może pobiec 
treningowa, byle tylko zadość 
uczynić miejscowej publiczności, 
że mityng ma znaczenie czysto pro­
pagandowe dla lekkoatletyki itd...

Chcąc się ich pozbyć obiecałam, 
że będę próbowała, ale że Citro- 
wika w tej chwili nie ma, że wróci 
dopiero na obiad i wtedy go się 
w obecności kierownika, jeszcze 
raz zapytam. Działacze pokiwali 
smętnie głowami i odjechali z po­
wrotem do Rzymu.

Obecny rozmowie Mario
Lanzi, któremu ogromnie zależało, 
żeby jego pupile mieli w Bari prze­
ciwnika o światowej sławie, zapy­
tał, jak można by Chromika skło­
nić do startu.

Wiedziałam, że Jurek marzył o 
możliwości zwiedzenia . pobliskiego 
Monte Cassino, powiedziałem więc 
pól żartem, pól serio:

... — Kto wie, może gdyby się udało 
zdobyć samochód', któryby zawiózł 

■ go do Monte Cassino...
i Lancio tale §i.ę<ćio tego planu za­
palił, że zatelefonował natychmiast 
do swepo przyjaciela w miasteczku 
i zamówił po wiraż z samochodem 
mą czwartą po'~ południu, a mnie 
Zobowiązał do przypuszczenia głów- 
iicgo ataku na- Jurka po jego po- 
Śoroclc do' domu..

Jakoż Chromik wrócił na obiad 
zmordoiaapy, ale zadowolony. Po 
obiadzie zapytałam go pedstąpnie:

r- Ale do Monte Cassino to by 
sią już pan nic wybrał,'z pewnością 
zbyt jest pan zmęczony?

Chromikowi aż oczy slą zaśmiały 
na samą myśl o tej wyprawie. Nie 
dał mi spokoju póki mu nie po- 
wledziałam, że możliwość taka Ist­
nieje, ba, co ibięcej, że samochód 
będzie tu za godziną. Napomknę­
łam przy tym dyplomatycznie,- że 
to zasługa Lanzi.

— Nigdy mu tego nie zapompą. 
Niech mu pani powie, że1 jestem 
gotów do każdego rewanżu "za taką przysługą/

czwartek, by jego wychowankowie 
mieli godnego przeciwnika,

— Jestem gotów pobiec, jeśli tyl­
ko kierownik sią zgodzi — zawalał 
z entuzjazmem Chromik. — Czuje 
się świetnie, to morskie cieple po­
wietrze doskonale mi zrobiło. Jeśli 
p. Bill nie będzie miał nic prze­
ciwko temu... .

Sekretarz PZŁA, p. Bill szybko 
s(ę . zgodził, „w nagrodą" dostał 
miejsce w samochodzie. Trzecie 
wolne miejsce przyznaliśmy jed­
nogłośnie kontuzjowanemu w Rzy­mie Januszowi Sidle.

W czwartek w Bari aż dwóch 
młodych biegaczy włoskich: Volpi 
i Perrone pobito dzięki Jurkowi 
Chromikowi 15-letni rekord Wioch 
na 5000 m o 0,S sek, w czasie 14.31,o 
Jurek przebiegł dystans lekko w 
14'10,4, zaskarbiając sobie dozgonną 
wdzięczność działaczy włoskich.

NEGBO-?RESS
I- PAŁECZKA DYRYGENTA

IV DZ1F.N- 
ąą , v NlKAR- ® SK1EJ ka- 

wiarni wim- 
HI bledońskiego 
® Alt England ■ 
i® Ławn Teńnis 
K Clubu gwar- 
|| no było Fi 
K rojno. Z przy- 
E, ległego pokor 
a -ju dobiegał 
® szybki stukot 
MS maszyn do.pir

sania. CO
chwila któryś 
z autorów idą 
cych 'w świat

— No cói 
parłam — L ma pan okazją — od- 

Lanzl. marzy)- żeby pan

t i korespondent
yffiŁfn «MK cji stawał .w

progu, rozgiąć 
dat się po 
sali, by upa-. 
trzywszy ko- 

. , ,góś ze znajo­
mych z nieodstępnym ■ „Hallo/".

cześć twej 'Althei Gibson, która 
przed chwilą odniosła jedno z ko­
lejnych, prowadzących ją do ty­
tułu mistrzyni, zwycięstw.

Rudolph Dunbar, bo tak się zwał 
mój nowy znajomy, pochodzi z Aj\ 
ryki i jest wielkim patriotą mu­
rzyńskim. w Londynie reprezen­
tuje międzynarodowe wydawnictwo , 
murzyńskie Negro-Press, któremu 
podlega cała murzyńska codzienna 
i periodyczna prasa obu pólkuL 
Red. Dunbar jest także sprawoz-.. 
dawcą sportowym. Specjalizuje' się 
w tenisie i boksie i jest także.-.» 
niezwykle zdolnym muzykiem, 
dyrygentem i kompozytorem. Ma-. 
rzy. aby wystąpić w Warszawie na 
koncercie symfonicznym.

Od czasu powrotu do Warszawy 
otrzymuję ad niego regularnie 
paczkę różowych gazet z USA: 
„The pittsburgh courier** — tygod- : 
nik, .. dający na 30—str.onęch 
przekrój caleao życia kulturalnego 
i sportowego Murzynów amerykań­
skich. Jakim kultem są tam oto­
czeni ci z nich, którzy wynieśli . 
czarną rasę na najwyższe szczyty 
popularności! Paul Rcbeson, Ma­
rian Andersen, . Joe Louis, Floyd 
Pntterson, AltheaGibson i tyle» 
tyle' innych... . ’
. Pewnego dnia nadeszło * Londy­
nu ząrifóiśrente ha koncert i mały . 
afisz: Góldeń Jubilee, Concert, 
dolph . Dunbar. i and London PMl* 
harmMc órchestra, ,• :
' Ą-;wtęę..
jedno ze > swych marzeń, wystąpi 
na koncercie w: Rogal Albert Hall 
na czele lóndyńskiej' orkiestry f*1" ! 
harmonicznej! Może zobaczymy 0° 
także ^ dyrygencką pałeczką 
podium Filharmonii Warszawskiej?

t puu mytu z itmoasiępnum ’ «.ffaŁlo
alg • -BOdzil pobiec >,piątka" ■ w tklerować się w jego łtroną, E. Cunge


